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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.00 zł, na pocztach, przez listo
wego w dom 7,55 zł. - Miesięcznie 2.03 zł, przez listowego w dcm 2.52 zł,
pcd opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłę, strajków iub t, p., wydawnictw’o nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nśs mają prawa do odszkodowania,
Redaktor przyjmuje od lf—12 w południe oraz od 5—8 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy,

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc.

OGŁOSZENIA
15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 tftilim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miiim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych stronach 59 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach, i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
-1 Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. -, Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K . O . nr . 203713 -ł Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315, Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 3Ż3.
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mnM beki
Płac Teatralny 3. Telefon 2S8,

Artykuły męskie i damskie. 16428

Sprawa wyboru
p, Spitzera.

Bydgoszcz, 10 lipca 1925.

Wytoczono przeciwko nam zarzut,
żeśmy przy wyborach niepłatnych
radców miejskich g-łosowali na kandy
data klubu niemieckiego, p. adwokata
Spitzera. Zarzad Z. O . K. Z .

— nie prze
konawszy się o faktycznym stanie rze
czy — podniósł jako moment obciąża
jący tę okoliczność, że p. Spitzer jest
członkiem i syndykiem ,,Deutschtums
bundu".

Poczuwamy się do obowiązku poin
formować opinie publiczna o tem, jak
się sprawa ta w istocie przedstawia:

Gdy komisj-a wyborcza wysunęła
kandydaturę p. redaktora Teski na nie
płatnego radcę miejskiego, opowie
dział sie przeciw niej klub Narodowej
Partji Robotniczej i Związku Ludowo
Narodowego (i członków). Według
świadectwa prezesa klubu niemieckie
go przedstawiciele ofera wymienionych
klubów polskich starali sie przeciągnąć
klub niemiecki na swoja stronę

’ (per
traktowali pp. A. B . Lewandowski i K.
Sokołowski, któremu pomagał p. L.

Kronenberg). Widząc to, a chcąc z waż
nych względów kandydatury nasze

przeprowadzić, zwróciliśmy się ze swej
strony do klubu niemieckiego, aby za
warł z nami kompromis, który też przy
szedł do. skutku pod warunkiem, że je
den przedstawiciel ludności niemie
ckiej zasiądzie w Magistracie — jak by
ło dotychczas, zanim p. Draheim został

wylosowany, wzamian za co klub nie
miecki zobowiązał się głosować na na
szych kandydatów.

Nadmieniamy, że także prezes Rady
Miejskiej, p, inż. Janicki, wyraził zapa
trywanie, iż odłam ludności niemie
ckiej powinien mieć w Magistracie
?woj ego przedstawiciela.

Zastrzeżenia ze stanowiska naro
dowego tam mniej były potrzebne, że

kandydat niemiecki, p. adwokat Spi
tzer, ani ezMdem ani syndykiem
,,Beutscłrtumsbundu" nie jest, O lojal
ności jego względem państwa polskie
go świadczy dostatecznie fakt, że był
dwa lata sędzią polskim i z. sa .downic
twa ustąpił tylko z powodu niskich Do
borów, jak to zresztą wielu sędziów na-

rodowści polskiej czyni.
Jak w świetle powyższych faktów

wyg!ada prowadzona przeciwko nam,
a na kłamliwych twierdzeniach oparta
walka, niech opinia, publiczna osadzi.

Imieniem Klubu Chrześcijańskiej Demo
kracji w Radzie Miejskiej:

) N, Weymanu,

Wielkie nadużycia w warszawskiej
dyrekcji kolejowej.

Jak donoszą pisma stołeczne w war
szawskiej dyrekcji kolejowej wykryto,
a raczej zdecydowano się w,ykryć nadu
życia, popełniane tam od dawna, lecz

nieujawniane przed mało dyskretnym
sadem, a jeszcze mniej dyskretna prasa.
Dość, że po próbach załatwienia sprawy
wewnętrznie, droga służbowa bez roz
głosu, co jednak nie dało rezultatów,
musiano sie zwrócić do prokuratora i
władz śledczych i dopiero w ten sposób
afera weszła na właściwe tory. Przed
stawia, sie ona następująco:

Od czego się zaczęło?
Do prokuratury zwróciła się dyrek

cja z doniesieniem, iż w ubiegłym mie
siącu zauważono w V-ym wydziale (me
chanicznym) warszawskiej dyrekcji na
dużycia uprawiane podczas urlopu je
dnego z kasjerów,- . ......

Spostrzeżono mianowicie, że na li
stach płacy były wykazywane nazwiska
osób nieistniejących. Dochodzenia pro
wadzone przez dyrekcje ustaliły, że na
dużycia te trwają już od początku roku
1924 i powtarzały sie co miesiąc na li
ście parowozowni gdańskiej, na której
dopisywano fikcyjnych funkcjonarju-
szów, likwidując w ten sposób dwa do
czterech tysięcy złotych co miesiąc,

Suma, która fałszerze zdołali w ten

sposób sobie przywłaszczyć wynosi oko
ło 40 000 zł.

Łajdacka spółka.
W dalszych dochodzeniach okazało

się, że nadużyć dopuszczał sie - h-

mistrz, 54-letni Bronisław Wertyński,
główny organizator spółki, mający do

pomocy w sw-ych praktykach zastępcę
naczelnika V wydziału 68-letniego Ale
ksandra Falkowskiego, który fałszywe
pozycje legalizował. Falkowski był pra
cownikiem kolejowym od lat 48 i przy
schyłku swej kariery urzędowej jął sie
fałszerstw przekreśla,jących jego tylo-
letnią prace.

Ważnym członkiem tej kompanii był
64-Ictni płatnik Bronisław Majewski i
wreszcie ostatni jej ,,akcjonariusz" kan-,
celista Sabin Niedzielski.

Kiedy zwrócono się do władz sądowych?
Gdy dochodzenie ujawniło osoby wi

nowajców, zawieszono ich w urzędowa
niu, no i oczywiście w ochotniczo pod
jętych funkcjach fałszśrskich co nastą
piło w czerwcu, lecz wezwani następnie
do wyjaśnień malwersanci nie z.jawili
się w dyrekcji, wobec czego zwrócono
się do prokuratury a ta sprawę oddala
urzędowi śledczemu.

Ostateczne zerwanie rokowań

handlowych z Niemcami.
Oficjalny komunikat niemiecki.

Berlin, 10. 7. (PAT) Biuro Wolffa ko
munikuje: Delegacja polska do roko
wań handlowych z Niemcami przedłoży
ła w dniu 7 b. m . swoja odpowiedź na

ostatnie propozycje Niemiec w sprawie
zawarcia prowizorycznego układu han
dlowego niemiecko-polskiego. W dal
szym ciągu komunikat biura Wolffa o-

mawia żądania, wysunięte przez dele
gację polska i ustępstwa, poczynione ze

strony niemieckiej, stwierdzając, że żą
danie, wysunięte przez Polskę co do

zgody Niemiec na wywóz węgla górno
śląskiego do Niemiec w wysokości 350

tys. tonn jest niemożliwe do przyjęcia.
Komunikat kończy sie słowami: Układ,
zawarty na, tej podstawie, któryby san
kcjonował stosowaną tak chętnie przez
Polskę taktykę wydawania zakazów

przywozu w toku rokowań jest dla Nie
miec niemożliwy do przyjęcia i nie był
by w stanie usunąć zawikłań w komu
nikacji gospodarczej, wywołanych pol
skim zakazem przywozu, przeto odpo
wiedź delegacji polskiej nie daje żad
nych widoków7 na osiągniecie porozu
mienia.

Swoi pracy nie maja - obcym daje
się pracę.

INTERPELACJA
Klubów^ Sejmowych: Związku Ludowo-Narodo
wego, Chrześcijańskiej Demokracji, Chrzęścijań-
sko-Narodowego i Narodowej Partji Robotniczej
do Pana Ministra Kolei w sprawie zamówienia
900 parowozów, które Ministerstwo Kolei zamie

rza udzielić Stoczni Gdańskiej.

Dzisiejsze dzienniki poranne( podały
wiadomość, że Ministerstwo Kolei za
mierza oddać Stoczni Gdańskiej zamó
wienie na S08 parowozów,, Ponie’waż je
szcze przed kilku dniami na konferencji
w Ministerstwie Kolei Pan Minister wo
bec kilku posłów ośw"iadczył, że obecnie

1 posiadana licz-ba parowozów przew-yższa

zapotrzebowanie i że z tego powodu Pan
Manister zmuszony był do znacznego o-

graniczenia zamówień na parow"ozy w fa
brykach. krajowych, co w,ywołuje zastój
i bezrobocie w tej gałęzi przemysłu, pod
pisane Kluby Sejmowe zapytują Pana
Ministra:
"

l) Cży prawdą jest, że Stocznia Gdań
ska ma otrzymać zamówienie na paro
wozy?

2) Czy Pan Minister wobec zaniepo
kojenia opinji publicznej skłonny jest
dać niezwłocznie oficjalne wyjaśnienia
w tej sprawie?.

Intei’pe1anci,

Dookoła reformy rolnej.
Rozstrzygają s,ię obecnie losy nowe)

ustawy o reformie rolnej. Dziś zapewne
w Sejmie rozpocznie się głosowanie nad
nią, poczem pójdzie pod obrady Senatu,
Z chw-ilą jej przyjęcia ustawa o reformie

rolnej z 15 lipca 1920 r. straci moc obo
wiązującą. Przyjęta w atmosferze ogól
nego rozwydrzenia i demagogii — oka-,
zała,się niewykonalną i ulec musiałąf
zmianie.

Czytelnicy nasi niezaw-odnie śledzili

przebieg obrad nad now--ą ustaw-ą o rej
formie rolnej i dlatego nie potrzebujemy
podawać jej osnowy. Przewiduje ona, że
rocznie należy rozparcelować 200 tysięcy
hektarówe Jestto obszar bardzo poważ-,
ny, ale ustawa nie stworzy takiego pew
nego źródła kredytu, z któregoby ziemię
na parcelację kupo(wać można. Przewi
dziane obligacje na jej zapłacenie są zbyt
niepewnym papierem, aby go ża rzeczy
wistą zapłatę uznać można. W tem zro
zumieniu niewiele ,się różni od w"niosku

,,Wyzwolenia", które chciało ziemię za
bierać na parcelację bez zapłaty, coby o-

znaczało bolszewickie wywłaszczenie i
naruszenie prawa w"łasności, na którym
przecież jeszcze cały nasz ustrój społe’
czny się opiera.

Uznajemy w zupełności potrzebę ro
zumnej parcelacji, bo liczny i silny stan

włościański jest najlepszą zaporą prze
ciw wszelkiego rodzaju próbom przewro
tu. Osobliw"ie na. Kresach, w"schodnich
czy zachodnich, parcelacja jest bardzo

apotrzebna. Nie można jej jednak sztuJ
cznie forsow-ać i tw-orzyć osady, na któ
rych osiędą ludzie bez środków do poi
budowania się na otrzymanej ziemi i za-

kupna inw-entarza. Mamy już w"iele ta
kich osad, które po części nie są zagospo
darow"ane — dla braku funduszów i kre
dytu. Chcąc przeprowadzić rozumną re
formę rolną, należałoby najprzód siwo-,
rzyć źródte kredytów, z któregoby osad-’

nicy czerpać mogli kapitał po niewyso
kim procencie. Bez tego będą bezradni i
nie będą w stanie stw-orzyć sobie ,war
sztatów pracy.

Jakie majątki należy przedewszysh
kiem parcelow"ać, o tem mówił w Sejmie
poseł nasz p. Marciniak, którego mow"ę
osobno podajemy. Nie należy bez potrze
by niszczyć majątków uprzemysłowio(
nych, jak to się w w-ielu przypadkach
na Pomorzu i w Wielkopolsce stało. Sta
nowią one bowiem źródło dochodu dla

państwa i pow"ażne w"arsztaty pracy. U-

gory i źle zagospodarowane majątki win
ny iść na pierwszy ogień, Doświadczenie
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niestety uczy, że w praktyce dzieje sie

przeciwnie.
Uwag tych, nie wypowiadamy w inte

resie obszarników, bo nie naszą rzeczą
:jcji bronić,ale w interesie całego kraju.

a , a,

Ciekawy i zasługujący na uwagę pro-
, fekt reformy rolnej wysunął podczas

-obrad nad tą kwestją poseł Bitner z Klu
bu Chrześcijańskiej Demokracji. Pisał

już o nim nasz korespondent warszaw
ski (Zabrzeski). Polega on na tem, że

większa własność miałaby corocznie roz
parcelować dobrowolnie, ale pod kon
trolą rządową, 200 tysięcy hektarów, a

o ileby tego obszaru nie rozparcelowała,
zmus.zonaby była od nierozparcełowanej
części opłacać podatek na fundusz, z któ-

regoby się kupowało ziemię na reformę
rolną. Uniknęłoby się w ten sposób przy
musu,^ zabójczej gospodarczo niepewno
ści wśród właścicieli ziemskich, a cel

byłby osiągnięty. Projekt ten niestety
me znalazł uznania większości Sejmu,
’choć wywołał wielkie wrażenie. Przeko
nani jesteśmy, że stanie on się jeszcze
kiedyś przedmiotem obrad Sejmu, gdy
się okaże, że i obecna ustawa i reformie

rolnej jest niewykonalna.

generalissimus wojsk Białorusi-se -

wieckiej nad granicą polską.
M’tisk, 10. 7. Do Mińska zapowiedziany

jest przyjazd generalissimusa armji czerwo
nej Frunze na inspekcję wojsk Białorusi so
wieckiej.

Na przyjazd Frunzego wzuoszone są bra
’

?ny i mównice, tak, że inspekcja przybierze
charakter manifestacji politycznej.

Podobno inspekcja czerwonego generalissi
musa pozostaje w zwjązkku z zatargiem so-

wiecko-angielskim.

^Deutschland Ober a!ies" wGdafisku.

Gdańsk, 10. 7. (PAT). Wczoraj w ra
mach dorocznego tygodnia sportowego, u-

irządzonego przez zarząd zdrojowy w Sopo
tach odbyło się m. i . corso kwiatowe
W szeregu ukwieconych wozów zwracał

tawagę wóz partji narodowo-niemieckiej, u-

E
okorowany sztandarami byłego cesarstwa

iemieckiego i hełmami stalowymi. Na
rozie znajdowało się grono dzieciaków, wy
śpiewujących ,,Deutschland Deutschland u-

ber alles". Wieczorem spalono na wybrzeżu
ognie sztuczne, przyczem w)stawiono ja
’skrawo oświetlony biust Hindenburga, orkie

stra zaś policji odegrała ,,Deutschland tiber
taiłeś".
i

Hamburg I Szczecin odmawiają
Czechom wolnej strefy pocztowej.
( Praga, 9. lipca. ,,Prager Presse" donosi,
jże rokowania rządu czechosłowackiego
Iz Niemcami o wolną strefę w portach
Hamburga i Szczecina, stanęły na martwym
punkcie. Tak więc Niemcy sabotują
Traktat Wersalski, który Czechom dal
(dostęp do portów w Hamburgu i Szcze
(cinie — na papierze.

Labour Party popiera ruch

w Chinach.

Londyn, 10. 7. (PAT). Na posiedzeniu
Izby Gmin przedstawiciel Labour Party John
ston przypomniał że przed 30 Jaty Anglja
była pierwszym krajem, który zrzekł się
swych praw eksterytorjalności w Japonji.

Johnston wyraził nadzieję że i teraz An
glja postąpi w podobny sposób względem
’Chin. e

Sir Samuels, opowiadając Johns!onowi
,w imieniu rządu, potwierdził słuszność jego
enuncjacji w stosunku do Japonji, podkreś
lił natomiast bardzo wyraźnie ten fakt, że

przed 30 laty życie i mienie cudzoziemców
w Japonji było całkowicie zabezpieczone,
Xv Chinach zaś sprawy mają się całkiem i-

naczej. Bez wątpienia rząd angielski jest
gotów zrżec się licznych swych przywilejów’,
lecz wzamian za to ma prawo żądać abso
lutnych gwarancji życia i mienia angielskich
poddanych w Chinach.

W Japonji nie przyjmują
bolszewików.

Tokio, 10. 7. (PAT). Rząd japoński od
mówił prośbie rządu sowieckiego o zezwo
lenie na pobyt w Japonji dla 40 bolszewic
kich komisarzy handlowych. Rząd japoński
oimowę swoją uzasadnił obawą propagandy
bolszewickiej.

Szewc i jobjger sprawcami
świętokradztwa w bazylira Iw. Piotra.

Rzym, 9. 7. Ś!edktwo w sprawie ujętych
już sprawców świętokradztwa w kościele
św. Piotra prowadzą włoskie władze kry
minalne. pod osłoną najściślejsze! tajemnicy.
Wiadomo dotąd jedynie, że głównymi or
ganizatorami włamania byli pewien szewc

i pewien jubiler.
Na pewien czas przed dokonaniem zbro

dniczego rabunku otrzymał szewc od jubi
lera polecenie, by wystarał się o paserskich
odbiorców drogocenej zdobyczy. Szewc
rozgłaszał więc, że oczekuje przesyłki z

Paryża, zawiera,jącej niezwyłe kle.jnoty. Za
biegi te nie uszły uwagi jednego z wyż
szyc,h funkcjonarjuszów policji kryminalnej.
Gdy dokonano włamania wpadły władze

bezpieczeństwa odrazu na przypuszczenie,

że tajemnicza przysyki z Paryża pozostaje
w związku z świętokradztwem Wyszukano
więc szewca-brylanciarza, który poszedł na

lep pi zebranych agentów i dopuścił ich do

oglądnięcia całego łupu, ukrywanego w jego,
sklepiku. Wykonawcami włamania byh.
jak przypuszczano od pierwsze! chwili ro
botnicy zatrudnieni przy robotach murar
skich tuż nad samym skarbcem.

Tym sposobem odzvskano wszystkie bez
cenne relikwie, niektóre w poważnie us ko-

dzonym stanie. Ziodz eje rozłupali lub po
gięli większe przedmioty oraz powydtuby-
wali klejnoty. Zbrodnaize poczynili już
wszystkie przygotowania potrzebne do

przetopienia złota. W sam czas te piecne
Zamiary unicestwiono.

Jak za dawnych czasów,..
Motiarchowies:ę odwiedzają, pre
zydenci i ministrowie ich naśla
dują... Wszędzie odbywa,ją się
manewry i rewje wo,jskowe, a

nawet okręty znów odważnie
na morza wypływają, odda,jąc
po drodze z grzeczności salwy
armatnie. Niedawno była pol
ska i angielska flota w Libawie
i Rewłu, bolszewicy i nietncy
(rozbrojeni?) niechcąc być gor
szymi uwijają się także na Bał
tyku, dla większego splendoru
zaprosili niemcy teraz flotę
szwedzką do siebie, Widzimy
ich, jak sobie ,,godność świadczą11
podczas regat w Kilon,ji. Tylko

Wilusią, tam braknie...

Z ostatniej chwili.

Polska nota do Sowietów.
Magazyny amunicyjne w Sowjetach wylatują w powietrze.

Warszawa, 11. 7 . (Tel. wl.) Ministerstwo

Spraw Zagranicznych wystosowało wczoraj no
tę na ręce posła sowjeckiego w Warszawie w

sprawie ostatnich zajść na granicy bolszewic
kiej. Mianowicie chodzi o porwanie por. Rom-

domańskiego i pobicie por. Terenowicza. Rząd
polski ostro protestuje przeciwko tym gwałtom,
i domaga się odstawienia porwanego oficera

do granicy, oraz wszczęcia śledztwa przez wła
dze sowieckie celem ustalenia winnych i uka
rania ich. Jednocześnie wystosował rząd polski
drugą notę, w sprawie zabicia na granicy so-

wjeckiej kaprala Wojtczaka.

Warszawa, 11. 7. (Tel. wl.) Telegrafują z Ty-
flisu że w nocy z 8 na 9 lipca wyleciał tam

w powietrze wielki skład materjałów wybucho
wych. Wielu żołnierzy zostało zabitych i ran
nych. Straty są znaczne.

Białoruska organizacja wolnościowa
w Sowjetach.

Warszawa, 11. 7. (Tel. wł.) Z Mińska dono
szą, że władze sowjeckie wpadły na trop biało
ruskiej organizacji wolnościowej. Władze so
wjeckie rozpoczęły bardzo ostre represje i are
sztowały dotychczas 500 osób.

Poseł Pry!ucki protestuje!
Warszawa 11.7. (Tel. wł.) Sejm był wczoraj

widownią bardzo ciekawego prątestu. Otóż po
seł Pryłucki, jedyny przedstawiciel żydostwa,
nienależący do koła żydowskiego, wystąpił prze
ciwko porozumieniu rządu z kołem żydowskiem.
Na odnośnym wniosku podpisali się tylko U-

kraińcy i Komuniści.

Kanał żeglugi w Łucku.
Staraniami wojewody dyrekcja dróg wo

dnych w Wilnie poleciła opracować projekt
częściowej regulacji Styru w Lucku przez
przekopanie kanału żeglugi od ?postu na

Hnidowie do mostu Kraśnieńskiego. Część
starego koryta Styru ma służyć jako port
wodny dla postoju i zimowiska statków.
W związku z tem Hnidawski most ma być
przełożony prostopadle do tego kanału, a

właściwie projektowanej jego trasy.

Samobójstwo dyplomaty angielskiego
w Konstantynopolu.

Paryż, 9. 7. (PAT) ,,Petit Parisien" do
nosi z Konstantynopola, że pierwszy se
kretarz ambasady angielskiej, Forbet, o-

debrał sobie życie wystrzałem z rewol
weru.

Straszny orkan.
Mani!la, 10. 7. (PAT). Orkan zburzył

w prowincji Samerines liczne osady krajo
wców. Przeszło 2.000 ludzi jest bez dachu
nad głową.

Walki w Marokko.
Lizbona, 10. 7. (PAT). Wedle doniesień

z Fezu, miasto Taza jest silnie zagrożone
przez Kabylów. Z Tangeru donoszą, że po
wstańcy marokkańscy przerwali linję kole
jową Taza-AIgier i obsadzili większą część
tej linji.

Katastrofa gradowa na Węgrzech.
Z Budapesztu donoszą: Ponad połu

dniowa częścią prowincji Baranya prze
szła niszczycielska wprost burza, połą
czoną z gradem. Kuleczki gradu były
tak dalece wielkie, że cała masa ludzi
została ciężko poraniona. Z zbóż zosta
ły uszkodzone jedynie kukurydza i o-

wies. żyto zostało już sprzątnięte. Szko
dy sa ogromne, wynoszą one kilkana
ście milionów koron.

Ofiary pożaru w Kolumbii.
Z New-Yorklu telegrafują: według

wiadomości, przesłanej generalnemu
konsulowi Kolumbii na drodze kablo
wej. podczas pożaru w Manizales, prze
chodzącego wszelkie pojecie ludzkie, u-

legło płomieniom 50 ludzi, 30 000 pozo
stało bez dachu.

Wąsy powodem strajku.
W Marsylii wszyscy kelnerzy rozpo

częli strajk. Nie tyle chodzi im o zwyż
kę pensji, jak o uzyskanie prawa nosze
nia wasów. Zaiste, ciekawe zadania

Minister belgi?ska o opuszczeniu
zagłębia Kuhry.

Paryż, 9. 7. PAT . Vanderwelde oświad
czyi w wywiadzie ze współpracownikiem
,,Petit Parigien", że ewakuacja zagłębia
Ruhry przez wojska belgijskie nastąpi przed
przewidzianym terminem 18 sierpnia. Co

się tyczy ewakuacji Ruhrortu Duisburga i
Dusseldorfu, to wymaga, ona wymiany zdań
z państwami sojuszniczemy. Odnośnie do

zagadnień bezpieczeństwa oraz specjalnych
układów w sprawie bezpieczeństwa Vander-
welde oświadczył, że nie przeszło się jeszcsze
do porządku dziennego na 1 protokółem ge
newskim, któremu Francja i Belg,ja pozostają
nadal wiernemi. Minister belgijski wyraził
dalej przekonanie, że sprawa stosunków an-

gielko-sowieckich we zła w stadjum bardzo

poważne, dodał je inakże, że nie poraź pierw
szy zdarza się w historji naprężeńie stosun
ków angielko-rosyjskich. Kończąc swój wy
wiad, Vanderwelde stwierdził kategorycznie,
że bezpodstawne są wszelkie opinje, jakoby
obecność w gabinecie belgijskim ministrów
flamandzkich mogła osłabić uczucia, jakie
żywi Belgja dla Francji.

Niemcy budują samoloty w Turcji,
Beri’!?. 10. 7 . (PAT) Przybyła tu tu

recka delegacja wojskowa w celu przepro
wadzenia rokowań z przedstawicielami fa
bryki samolotów metalowych Rohrbacha w

sprawie zbudowania takiej samej fabryki
w Turcji.
Zamówienia rosyjskie w Anglji.

Londyn, 10. 7. (PAT). ,,Daily Expressa
dowiaduje się ze źródeł rosyjskich, że rząd
sowietów zamierza poczynić w Anglji wielkie
zamówienia, na ogólną =sumę 15 miljonów
funtów szterlińgów. Z tej sumy przypada
10 do 12 miljonów na narzędzia rolnicze
i maszyny.

Wybash amunicji pod Tyflisem.
Moskwa. 10. 7, (PAT), W nocy z 8 na

9 lipca nastąpiła w pobliżu Tyflisu eksplozja
w magazyni) materjałów wybuchowych.
Kiku żołnierzy odniosło rany.

0 wyrok przeciw studentom
niemieckich w Moskwie.

Berlin, 10. 7 (PAT.) Biuro Wolffa
donosi: Rząd niemiecki zaprotestował prze-
riwko przebiegowi i wynikowi moskiew
skiego procesu przeciwko studentom n e-

npeckim. Ponieważ wszystkie usiłowania
ambasady niemieckiej w Moskwie w kie
runku ustnego porozumienia się z oskarżo
nymi zostały unicestwione przez władze
śledcze i ponieważ prośba rządu nie
mieckiego o dopuszczenie obrońców nie
mieckich została załatwiona odmownie,
rząd niemiecki uważa wyrok za bezpod
stawny. Rząd niemiecki będzie działał
w tym kierunku, by wyrok nie został wy^
konany.

Rząd czeski brał oficjalny udział w de
monstracjach przectwwatyxańsklch.

Praga, Ib. 7 . (PAT.) Tutejsza ,,Bo-
ł?emj i" podała wiadomość, według, której
prezes ministrów miał wysłać depeszę do

Walykaiiu dementującą wiadomość, jakoby
rząd czechosłowacki brał oficjalny udział
w uroczystościach Hussa. Czechosłowackie
biuro prasowe jest upoważnione do oświad
czenia, że powyższa wiadomość ,,Bohemji"
,jest pozbawiona wszelkiej podstawy.

Anglja buduje 4 nowe krążowniki.
Londyn, 10 7 (PAT.) ,,Daily Chro

nicie" twierdzi, że na zlecenie podkomitetu
Chamberlain przyiął propozycję budowy
czteiech angielskich krążowników. Część
konserwatywnych członków gabinetu nie

jest zadowolona z tej decyzji. Mówią
nawet o możliwości przekształcenia ga
binetu.

Zakaz przywozu węgla angielskiego
do Niemiec.

Londyn, 10 7. (PAT). ,,Daily Mail"
dow aduje się, że Niemcy postanowiły za
kazać przywozu węgla angielskiego.

Pomyślne wieści z Marokko.

Fez, 10. 7 . (PAT). Grupa, złożona z 1000

odszczepieńców posunęła się w kierunku

pozycji, położonej na północny zachód od

Tissy, załamała się jednak wobec oporu
francuskich partyzantów. Ataki lotników
trwają w dalszym ciągu Położenie w oko
licy Tazy poprawia g’ę, wymaga jednak
bacznej czujności. Zakazane przez sułtana

gromadzenie s ę oddziałów odbywa się w

dalszym ciągu w doskonałych warunkach.
Wiele szczepów wysłało swoich ochotników.
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Plebiscyt na Warmii i Maz?i”ach.
W rocznicę...

;.,Naród, który swoją przeszłość
zapomina, nie aaa przyszłości"...

LYKURG.

Słowa mądrego ustawodawcy spar
tańskiego trafnie mogą być zastosowane
do tych nieszczęśliwych Warmjaków i
Mazurów pruskich, którzy w dniu 11 lip
ca 1S20 z. w głosowaniu powszechnem,
w smutnym plebiscycie, olbrzymią więk
szością głosów (97 procent przeciw 3%)
orzekli, że do Polski należeć nie chcą, że
Polski za Matkę swą nie uważają...

Okropne, lecz prawdziwe! Innego re
zultatu w danej chwili nie można się by
ło spodziewać; mimo to społeczeństwu
polskiemu nie wolno tak bez wszystkie
go postawić krzyżyka nad zbłąkanymi,
nie zastanowiwszy się poważnie nad

przyczynami sromotnej przegranej.
Właśnie dziś, kiedy krzyżacy urzą

dzają w rocznicę ,,zwycięstwa" różne fe
styny, połączone z położeniem kamienia

węgielnego pod pomnik plebiscytowy w

swej siedzibie — Malborku — i ,,poświę
ceniem" teatru germanizacyjnego w Ol
sztynie — należy przypomnieć narodowi
polskiemu, że dużo zawiniliśmy sami...

Prusy Książęce nigdy nie zaznały do
brodziejstw kultury polskiej, pieśni reli
gijne ewangelickie i archaizmy języko
we, przypominające czasy Reja i Sekłu-
cjana — to wszystko, co pozostało. Król
Jan Kazimierz, aby ukarać niewiernego
lennika brandenburskiego, zemścił się na

jego poddanych — puszczając na bez
bronny kraj Tatarów. Jak ci tam ,,po-
hulali", niechaj dość będzie przytoczyć
jeden przykład: burmistrz Dułło został
na rynku gołdapskim żywy na rożnie u-

pieczony! O tem nie wspomina Sienkie
wicz; pisze on raczej o wyprawie Kmici
ca do Prus Książęcych: ,,Kto umiał po
polsku o darowanie życia prosić, tego pu
szczono bez szwanku". W rzeczywistości
było inaczej... Pomimo wspomnianych
strasznych przejść, był zanik poczucia
polskiego na pruskiem Mazowszu powol
ny. Pełna poświęcenia praca jednostek,
w ostatnich dwudziestu latach, nie zdo
łała już ludu tego od prusactwa oderwać.

Na Warmji, która dzięki wierze ka
tolickiej ściślej była z Macierzą złączona,
wynarodowienie nie wyglądało zbyt
groźnie. W Olsztynie na rynku w dni

targowe więcej języka polskiego się sły
szało, jak w Poznaniu! Ale to tylko je
den powiat i odrobina Reszelskiego, sta
nowiące enklawę w morzu obcem. W cza
sie wyborów X. Barczewski mógł na

Warmji 6.500 głosów uzyskać, kiedy w

powiatach mazurskich Zenon Lewan
dowski i Labuś razem nie więcej jak
2.800 głosów zebrać zdołali. Poza ,,Ga
zetą Olsztyńską" literalnie nie było nic.
Dwa Towarzystwa Ludowe (Olsztyn i

Gietrzwałd) zasnęły. ,,Mazur" w Szczyt
nie powstał znacznie później. Pisemko
słabo się rozwijało, mimo że redaktor Ja-

roszyk harał jak koń i życie za sprawę

by oddał.
Wojna zawróciła ludności całkiem

głowę, wierzyli święcie w potęgę Nie
miec. Mówili wprawdzie jeszcze po poh
sku, lecz czuli po niemiecku.; młodzież

mazu]rska wynaradawiała się szybko.
Ucisku narodowościowego nikt nie od
czuwał, dlatego jak cielęta leźli sami w

pęta...
Rewolucja spowodowała zamęt. Mło

dzi Mazurzy stali się naraz - socjalista
mi, Spartakusami, a ostatnio nawet ko-

Warmiński Komitet Plebiscytowy za
wiązał się w Warszawie w sierpniu 1919.

Otrzymał on od rządu 1 miljon marek na

podjęcie propagandy. Prezesem Komite
tu był Bruno Gabrylewicz, sekretarzem

jeneralnym — Nowakowski, kasjerem -

Gracz, szefem propagandy — Dąbkowski.
W listopadzie Gabryłewicza osadzono w

cytadeli pod zarzutem uprawiania ko
munizmu czy też szpiegostwa na rzecz

Niemiec. Współpracowników rozpędzo
no... Likwidatorem ,,pięknie" zapowia
dającej się pracy plebiscytowej, został

galicyjski referent ministerjalny, dzisiej
szy poseł N. P, R. — Popiel. Wyjecha
liśmy zatem do Prus zniechęceni; Gabry-
lewicza po kilku miesiącach uwolniono
nie znalazłszy najmniejszych podstaw
do wytoczenia mu procesu!

W grudniu 1919 r, powstał drugi Ko
mitet Warmiński. Rady Ludowe same

go wybrały, żądając udziału w nich na
stępujących osób: Nowakowskiego z Ol
sztyna, X. Barczewskiego z Brunswałdu,
Schnarbacha z Reszelskiego, hrabiny
Sierakowskiej i Donimirskiego z Sztum
skiego, Tadeusza Odrowskiego z Kwi
dzyńskiego i aptekarza Wolskiego z Bi
skupca. Rzecz zrozumiała, że takie cięż
kie ciało sprężyście pracować nie mogło.
Zgodzono się więc na dyktaturę Doni
mirskiego. Po kilku tygodniach, przeko
nawszy się, iż obowiązkom nie podoła,
Donimirski zrzekł się prezesury na rzecz

X. Ludwiczaka z Poznania, który dobrał
sobie do pomocy X. Dykierta. Odtąd szło

lepiej, ale już było zapóźno...
Siedziba Warmińskiego Komitetu

znajdowała się w Kwidzynie. W Olszty
nie rezydował Komitet Mazurski dwu
głowy. Przewodzili w nim poseł Herc
i Stanisław Zieliński. Patronem ich był
Zenon Lewandowski z Poznania, który
otrzymawszy nominację na konsula je-
neralnego Rzeczypospolitej, był u szczy
tu swoich marzeń. W Kwidzynie takiż

zaszczytny urząd sprawował hr. St. Sie
rakowski z Waplewa. Byli oni oficjal
nymi przedstawicielami rządu przy Ko
misjach Międzysojuszniczych.

munistmi. Wszystko jedno, byle irn za
płacili. W czasie plebiscytu dostarczali

najniebezpieczniejszych pałkarzy, t. zw.

sackhauerów.
Młodzeż warmińska prawego była

charakteru. Na dane hasło ze strony
podpisanego, który był wówczas człon
kiem Wydziału Wykonawczego rewolu
cyjnych Rad robotniczo-żolnierskich, ja
wi’li się starzy i młodzi na wiecach pol
skich i zaczęli się organizować. Gdyby
,,Polnische Banden" - jak je nazywali
uszczypliwie Niemcy — pośpieszyły były
z Kongresówki na pomoc — Wariuj a. bez

plebiscytu należałaby do Polski. Nastą
piła reakcja. Działaczy polskich uwię
ziono, reszta uszła za kordon. W War
szawie początkowo w sztabie, w oddzia
le II, później w Prezydjum Rady Mini
strów zaczęliśmy przygotowywać wy
zwolenie Warmji i Mazur. Przy Mini
sterstwie b. dzielnicy pruskiej w czerw
cu 1919 r. utworzono referat dla spraw
plebiscytowych. Do pracy garnęli się
wszyscy; siew na Warmji i w okręgu
kwidzyńskim wschodził, na Mazurach
nie było widoków. W każdej miejsco
wości mieliśmy swoich zaufanych; robo
ta zaczęta była idealnie. Dopiero z cza
sem wdarli się trutnie do organizacji i
zaczęli zamiary uczciwych ludzi spaczać
a pracę paraliżować. Zmieniali się kie
rownicy, pomniejszały się widoki na po
wodzenie z wielkim rozmachem zapo
czątkowanej akcji. Słowem, wytworzył
się w komitetach nieznośny bałagan.
Zlecieli się aferzyści z różnych stron, jak
kruki na żerowisko. Podejrzane indywi
dua, przed któremi ostrzegano, wszędzie
się wciskały. W komitetatch była co

chwilę reorganizacja, z czego wyszła —-

dezorganizacja.
Praca na Warmji i na Mazurach po

myślana była celowo — odrębnie. Nie

wdając się w ocenę pracy poszczegól
nych osób, stwierdzam, jaki skład był
komitetów.

W Warszawie Komitet honorowy z

mec. Osuchowskim na czele miał się sta
rać o pieniądze.

Joanna Pieniężna
wdowa po śp. Sewerynie, założycielu ,,Gazety
Olsztyńskiej", przez długie lata — po śmierci
męża - 6 własnych silach, w warunkach naj
cięższych, nie zważając na prześladowania i pię
trzące się trudności wydawała pismo w duchu

narodowym, przekazując je po plebiscycie sy?
nowi. Zasługa tej Warmjączki jest tak wielką,
że lud imię jej wymawia z czcią najgłębszą(

W myśl postanowień Traktatu Wer"

Salskiego z terenów plebiscytowych ustą
pić musiały wojska i władze niemieckiej
Administracja przeszła do Komisji zło-,
żonej z przedstawicieli czterech mo-

carstw sprzymierzonych, które dla utrzy
mania porządku i spokoju miały swoje
wojska. Do Kwidzyna przybyło 1800 żoP

nierzy włoskich, do Olsztyna 3000 żołnie-1

rzy angielskich, przeważnie Irlandczyk
ków. Koszta okupacji miało zapłacić to

państwo, które wygra plebiscyt. Ponie
waż Traktat nie oznaczył terminu gloso-1
wania ludności, decyzja zależała od Ko’

misji Alianckiej.
Dnia 11 lutego 1920 r. przybyła Komi

sja do Olsztyna. Należeli do niej: Rem
ni — Anglik, Couget — Francuz, markiz
Fracassi — Włoch i Marumo — Japoń
czyk. Dowódzcą siły zbrojnej był puł
kownik angielski Bennet, który nie taił

się nawet ze swoją przyjaźnią do Niem
ców a niechęcią do Polaków. Przewodni
czącym Komisji był Anglik Renni. Były,
niemiecki komisarz plebiscytowy baron
von Gayl chwali się w swoich pamiętni
kach, że miał wpływ na niego...

Dnia 17 lutego zjechała Komisja dó

Kwidzyna. Władzę w tym okręgu objął
przedstawiciel Włoch — Pavia, adwokat

żydowski z Medjolahn... Jego zasługą
podczas plebiscytu było, że kazał wydru
kować znaczki plebiscytowe — z trumną,
w której była wolność nasza pogrzebana.
Śp. Konstanty Dąbkowski. podczas konfe
rencji z Pavią, kładł stale rewolwer na

stół, bo inaczej z nim dogadać się nie

było można. Włoscy żołnierze przyglą
dali się bezczynnie, kiedy na ulicach Iła
wy krew polska się lała, a w czasie ma
nifestacji narodowej w Kwidzynie roz
pędzali Polaków bagnetami. Jedynie de
monstracji w Sztumie i Janowie nie za
kłócili. Trzeba atoli przyznać, że w po
wiatach nadwiślańskich (Malbork,
Sztum, Kwidzyn, Susz), dzięki interwen
cji X. Rudolfa Nowowiejskiego, osobiste
go przyjaciela Włochów, udało nam się
uzyskać pewne zmiany, których w 01-Mapka terenu plebiscytowego.
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X. Walenty Barczewski

proboszcz w Brunswałdzie w pow. olsztyńskim
kapłan umiłowany przez lud warmiński, szcze
rze przywiązany do wiary ojców, wielkie dla

polskości ma zasługi . Zawsza bronił praw ję
zyka polskiego w kościele i udzielał się społecz
nie. Kilka razy kandydował do Sejmu pru
skiego, niestety żywiół polski okazał się ze sła
by aby wybór swojego przywódcy duchowego
módz przeprowadzić. Obecnie jest — jako je
,dyny Polak — zasiada w Sejmiku Krajowym
w Królewcu. Poza pracą duszpasterską pracuje
ks. Barczewski na niwie literackiej, wydając
renne prace naukowe i historyczne o Warmji

i Mazurach.

sztyńskiem nie zaprowadzono. Oprócz
doradzców polskich przy starostwach
mieliśmy polski inspektorat szkolny (X.
Mazela z Prabut, dziś w Korono wie) i u-

dział w strażach bezpieczeństwa. Ale to

wszystko dopiero pod koniec plebiscytu,
kiedy nas chciano udobruchać.

W obwodzie olsztyńskim (powiaty
Olsztyn miasto i wieś Reszel, Ostróda,
Nidbork, Szczytno, Ełk, Leć, Zadzbork
i Olecko) załoga angielska zachowywa
ła sie na ogół poprawnie; wiochom
mniej można było ufać, francuscy zaś
oficerowie szczerze nam byli oddani.
Im to mamy właśnie do zawdzięczenia,
że zakazali urzędnikom brania udziału
w propagandzie antypolskiej. Za karę
wydaleni zostali z terenu plebiscytowe
go: prezydent miasta Olsztyna Ziilch,
szef policji miejskiej von Oldenburg, je
den żandarm i dwaj nauczyciele Wszę
dzie jednak czujne oko prowizorycznej
władzy nie sięgało.

Niemiecka propaganda pod wodza
Maksa Worgitzkiego o całe’ niebo prze
wyższała dyletantyzm polski, ludzi po
części nicobeznanych z terenem i psy
chika mas tamtejszych. Nie liczyła się
też ona z pieniędzmi; pierwsze 3 milio
ny ofiarowa.ł Sejmik prowincjonalny w

Królewcu na ,,ochronę Prus Wschod
nich", zaś Erzberger kazał wagon ban
knotów’ dodrukować w porę, aby mia
no czem szafować. Niemcy wydali na

plebiscyt, przy względnej oszczędności
200 miljonów marek. Rząd i społeczeń
stwo polskie złożyło coś około 120 mil
jonów, które w przeważne! części zosta
ły roztrwonione. Komitet Mazurski

przy pococy sfory ajentów skupował ho
tele i wile. budował zasieki druciane,
sprowadzał maszyny drukarskie w o-

statnei godzinie, ale przez parę miesię
cy miał kieszeń zamknięta na najpil
niejsze potrzeby, jak ratowanie wydaw
nictwa ,,Mazura", aprowizację i t. d.

Worgitzkiemu, chociaż był to nasz

przeciwnik najgroźniejszy, musimy od
dać, że miał szczęśliwsza rękę w dobo
rze ludzi i doskonałe pomysły agitacyj
ne, na których wprawdzie nam nie zby
wało, lecz ci co byli mogli je wykonać,
poszli na odstawkę... Starzy doświad
czeni pracownicy zostali pominięci, Ra
t]y Ludowe uległy w walce o wpływy
niepewnym młodzikom ze Zjednoczenia
Mazurskiego. Były wciąż tarcia, w koń
cu rząd1 przysłał na Mazury jeszcze je
dnego komisarza, w osobie red. ,,Czasu"
krakowskiego. Dra Michała Beaupre,
który zaczął czyścić i wymiatać, aż i je
go żółć zalała.

Cala nadzieje pokładano na Warmji,
gdzie b.yły w’szędzie Tow. Ludow’e, któ
rych naliczono w lutym 1920 r. na zje-
ździe w Olsztynie 40 kół z 5000 członka
mi. Po :wsiach zaczęły powstawać gnia

zda sokole i kółka śpiewu. Młodzież a-

kademicka z Poznania pomagała dziel
nie w pracy oświatow’ej. Zakładano czy
telnie i szkółki polskie, sprowadzono
teatr polski Działosza, urządzano kon
certy i zabawy, lecz trudno było w sze
ściu miesiącach wszystkich serca dla
Polski pozyskać.

Terror sie wzmagał, bojów’ki rozbija
ły zebrania polskie, obrzucały samocho
dy kamieniami, drukarnie w Szczytnie
zdemaskowano, na konsulatach zniew’a
żano godła polskie, artystów polskich
pożgano nożami w Biskupcu, delegata
ludu mazurkiego Gottlieba Linkę po po
wrocie z Paryża zamordowano, zecerów
polskich z Grudziądza jadacych druko
w’ać kartki do glosowania wyrzucono z

pociągu, drukarnie stanęły, agitatorzy
nasłani przykucnęli, bojąc się nos wyt
knąć... Jedni radzili wstrzymać dalsza

prace, drudzy byli za tem, aby raz skoń
czyć. z ta komedia plebiscytowa...

Przyjechał nuncjusz papieski, Msgr.
Ratti z Warszawy, i też nic nie wskórał.
Biskup fromborski udzielił księżom pol
skim ,,na.gany", za to, że biora udział w

agitacji, ks. Nowowiejskiego zmuszono

do wyjazdu.
Mieliśmy doskonałe wydawnictwa

niemieckie na Warmii: Polniscbe Nach
richten, Der Weckruf im Osten i Erm-
landische Voiksstimme. Propaganda
niemiecka zwalczała nas w ,,Ostdeu-
tsche Nachrichten" w sposób bezprzy
kładny. Jedna i druga strona rozrzuci
ła miliony ulotek. Walka była zaw’zię
ta, choć dla nas beznadziejna.

Na nasze nieszczęście stosunki w

Polsce podów’czas były opłakane, bolsze
wicy się zbliżali, marka spadała, mieli
więc przeci’wnicy atuty w reku, które

sprytnie wyzyskiw’ali w agitacji.
Nadszedł dzień nieszczęsny: 11 lipca

Lepiej w ziemię się skryć, sromotna po
rażka na całej linii, nawet w wioskach
nawskroś polskich Niemcy zebrali po
nad 50^) głosów’ dzięki temu, że sprowa
dzili swoich z głębi Niemiec. Wszyscy
urodzeni tu niegdyś, nawet cyganie mie
li praw’o decydowania o losach tej zie
mi... Ci, co w Wersalu passus ten z na
szej strony podpisywali nie zdawali so
bie sprawy z tego, co nas czeka. Dmow
ski, kiedy -go w Paryżu jesienia
roku 1919 o to zapytyw’ałem, zwa
lił winę na Paderewskiego i na

tych ,,doradców" z kraju, których mu

Poznańska Rada Naczelna przysłała...
Byli to ludzie, którzy Warmji i Mazur

nigdy na oczy nie oglądali’
Dziś przepadło. Polskość na tych

ziemiach powoli zamiera. Ci, co sie
narażili, musieli uciekać do Polski, ci
zaś co pozostali — borykają się z losem.

Mniejszością polska na Warmji, gdyż
Mazurów uważam dla Polski za straco
nych, zaopiekować sie musimy koniecz
nie.

Polska Warmia, dała nam dzielnych
synów, dlatego sław’a jej nigdy nie za
ginie.

Stanisław Nowakowski.

Co mówią cyfry.
W Olsztyńskiem padło 7408 głosów za

Polska a 353.655 za Niemcami.

W Kwidzyńskiem zaś na 99.300 od
danych głosów - tylko 7082 ośw’iadczyło
się za Polska.

Liczby powyższe sa druzgocące. O-

trzymaliśmy mniej głosów, niż w wybo;
rach zwykłych. Wielu Polaków za:

chwiało się, inni wstrzymali się od gło
sowania, nie chcąc się narażać Niemcom.

W polskim obozie panowała niezgo
da. Agitacja niemiecka zręcznie wyzy
skiw’ała k_ażdy objaw naszej słabości.

A Warszaw’iacy? — eksperymento
wali,. .

Jedni się bawili, drudzy śmiali w ku
łak, a lud płacił i płakał...

y

Pięć wsi na prawym brzegu
Wisły uratowanych!

Wynikiem plebiscytu na Warmji i Ma
zurach Pruskich było przyznanie nam ma
łego skrawka ziemi na prawym brzegu
Wisły naprzeciw miasta Gniewu.

Na skrawku tym, jest pięć wsi:

Janowo z 257 mieszkańcami,
Nowe Lignowy z 90,
Kramarowo z 55,
Burszty ch ze 133 i
Małe Pólko z 47.

Ogółem mieszka to 582 głów, w tem

około 90 Niemców.
W najszerszem miejscu granica odda

lona jest tu od Wisły o S1,^ kim,, długości
ma to terytorjum 6 kim. Komunikację
z lewym brzegiem utrzymuje prom iządowy,
który mieszkańców pięciu wsi przewozi
bezpłatnie.

Mały ten skrawek ziemi nie daje spo
koju Niemcom.

Z naszej strony nietylko dziś z okazji
jubileuszu, lecz zawsze pamiętać należy
o tym skrawku w nizinach Kwidzyńskich
zamieszkałych przez ludność rdzennie pol
ską i tak serdecznie przywiązaną do Polski.
Nie zdołali wynarodowić jej Niemcy, nie

zdołały wynarodowić jej żadne kolonizacje.
Żywioł polski był na’ prawym brzegu
Wisły tak silny, że zdołał w czasach przed
rozbiorowych zasymilować przeważną część
osadników holenderskich. Mieszkająca
w Janowie od -350 -lat polska rodzina

Fankidejskich, jest właściwie pochodzenia
holenderskiego, nazwisko ^pj brzrmało ongi
Van Kiday.

O patryjotyźmie mieszkańców tych
pięciu gmin świadczy najlepiej piękna
figura Matki Boskiej, dłuta rzeźbiarza Ci-
chocza z Pelplina, wzniesiona samorzutnie
środkami ludności miejscowej w r. 1922
z następującym wymownym napisem:

,,Kojąc serca blizny,
Na łono Ojczyzny
Wróciłaś nas cudem

Maryjo!
Cześć i chwała Tobie
Nie przebrzmi i w grobie
Za litość nad ludem,

Królowo!
11. 7. 1920 głosowanie, 16. 8 1920 złączenie".

Sp. Seweryn Pieniężny.
Urodził się 8. 2. 1864 w Poznaniu; po wyjściu
z gimnazjum Marji Magdaleny odbył praktykę
w drukami Ludwika Rzepeckiego i poszedł sze
rzyć oświatę na Warmji. Razem z śp. Liszew
skim założył 38 lat temu ,,Gazetę Olsztyńską",
Zmarł. 2. 11. 1905 w Olsztynie.

Mowa fala oszczerstw

niemieckich.
Atak na polską wa!utę.

Prasa niemiecka rozpoczęła systematycz
ną kampanję przeciwko walucie polskiej,
twierdząc, iż polski bilans handlowy, który
stając się coraz bardziej bierny musi odbić
się katastrofalnie na sanacji finansowej i

gospodarczej Polski. Artykuły tej treści za
mieściły ostatnio ,,Deutsche Algemeine Zei
tung" ,,Berliner Tageblatt" i inne, przyczem
sprawa ta łączonajest znaprężeniem gospodar
czych stosunków polsko-niemieckich. Dzien
niki wspomniane zapytują,, jak Polska wo
bec stanu swegó bilansu może decydować
się na wojnę gospodarczą z Niemcami". Sto
sunki polsko-niemieckie zdaniem ,,Deutsche
Algemeine Zeitung" mogą również ujemnie
odbić się na wyniku starań polskich o po
życzkę amerykańską, co ma rzekomo być
głównym celem wyjazdu ministra Skrzyń
skiego do Ameryki.

Artykuły powyższe wydają się być inspi
rowane z kół kierujących polityką zagranicz
ną Rzeszy.

Gdafisfo przaciw konkordatowe

Polski z Watykanem.
Nacjonaliści gdańscy przygotowują się do

akcji przeciwko konkordatowi, zawartemu

przez Polskę z
’

e Stolicą Apostolską, a zwła
szcza przeciwko art. 3 tego konkordatu, roz
ciągającemu kompetencje nuncjatury apo
stolskiej przy rządzie polsnim także i na

obszar w. m . Gdańska.

Okazuje się obecnie, że ustawiczne ataki

gdańskiego organu centrum katolickiego,
skierowane przeciwko ambasadzie polskiej
przy Watykanie oraz przeciwko rzekomemu
naruszeniu praw katolików Gdańska przez
konkordat miały jedynie na celu przygoto
wanie odpowiedniego gruntu do tej kampanji.

Dalszym krokiem na tej drodze jest zwo
łanie na dzień 12 b. m. zjazdu ludności nie-

miecko-katolickiej Gdańska, na którym to

zjeździe omawiany ma być konkordat Pol
ski z Watykanem.

Watykan współdziała w obronie lira

włoskiego.
Stolica Apostolska zarządziła z powo

du przesilenia walutowego we Włoszech,
by wszystkie kongregacje, a także i kon-
gregracja de propagando fidei, które po
trzebują walut zagranicznych, nie zaku
pywały tych walut, lecz starały się czer
pać jedynie ze swych zapasów.

To współdziałanie Watykanu w obro
nie lira włoskiego wywołało we Wło
szech wielkie zadowolenie.

Wyrok śmierci na akademików nie
mieckich wstrzymany.

Rząd sowiecki na prośbę rodziców
trzech skazanych ha śmierć w Moskwie
akademików niemieckich zgodził się;
wstrzymać wykonanie wyroku.
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Z KRAJU.

Ilinicz odbywał swe narady w kościele.

Z Warszawy donoszą:
Narady swe i zebrania odbywał Ili-

nicz w kościele św. Aleksandra, gdzie
odbierał dokumenty, dawał zlecenia i

wypłacał gotówkę. Ilinicz został are
sztowany w chwili wyjścia z domu.

Banda była zaopatrzona w bardzo

bogate środki techniczne. U agentki
M. Skokowskiej znaleziono niezwykle
precyzyjny aparat fotograficzny spe
cjalnie przeznaczony do zdjęć dokumen
tów. Korespondencja była prowadzona
wyłącznie szyfrowana, łub utrzymana
w tonie listów handlowych.

Wystawa przyradniczolekarska w

Warszawie.

W niedzielę, dn. 12 lipca o godz. 13-ej
nastapi otwarcie Wystawy Przyrodni-
czo-lekarskiej, która przedstawia się
wspaniale.

W pięknym budynku Politechniki
(Kreślarnia) Koszykowa 75, róg Koszy
kowej i Polnej, w sześciu olbrzymich
salach mieszczą się działy: naukowy,
przyrodniczo-dydaktyczny, roentgeno-
logiczny, balneologiczny, przemysłu
chemiczno-farmaceutyczny,

’

roentgeno-
naryjny, stomatologiczny, wreszcie w

jednej sali Związek Kas Chorych przed
stawia naocznie działalność swa le
cznicza.

Wystawa dostępna jest dla człon
ków Zjazdu Lekarzy i Przyrodników
Polskich bezpłatnie, dla szerszej publi
czności zaś za mała opłata.

Wystawa trwać będzie tylko 5 dni

t,j. do 17 lipca włącznie,
W czasie otwarcia przygrywa Orkie

stra reprezentacyjna P. P. stół. m . War
szawy pod dyr. p . A. Sielskiego.

Nadużycia w Warszawskiej
Dyrekcji kolejowej.

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) W War
szawskiej Dyrekcji kolejowej wykryto
poważne nadużycia, polegające na fał
szowaniu list płacy. Aresztowano 4 urzę
dników.

Pożar fabryk!.
We czwartek wybuchł pożar w przę

dzalni Izraela Praszkiewicza i Dawida
Wichlickiego w Żarkach koło Sosnowca.
Pożar zniszczył dwupiętrowy gmach fa
bryczny, halę maszyn i magazyny, wy
rządzając straty 2,5 miljonowe. Fabryka
była ubezpieczona tylko na 1.200 0(0 zł.
Fabryka zatrudniała 600 robotników, z któ
rych przed samym pożarem zostało po
licznych redukc.jach 100, Właściciele po
stanowili fabrykę odbudować.

Ukarane nadużycia w warszawskie!

Kasie Chorych.
Ogólne oburzenie wśród społeczeń

stwa wywołały i szerokiem echem w

prasie warszawskiej odezwały sie u-

jawnione w roku 1923 nadużycia w

dzielnicy Ii-ej kasy chorych w War
szawie.

Epilog tych skandali znalazł miejsce
w warszawskim sadzie okręgowym w

dn.7i8bm.
Z reteiatu i przewodu sadowego wy

nika, iż w 1923 r. nieporządek w kasie

chorych stał u szczytu . . . niedbalstwa
i opieszałości ze strony poszczególnych
urzędników i kontroli nad nimi.

Mocą wyroku skazano Czyżkowskie-

go, Rymaszewskiego i Bończe-Uzdow-
skiego na rok i dziesięć miesięcy wiezie
nia, zastępującego dom poprawy, Ka
czora i Zagórnego — na rok, wreszcie
Paczyńskiego na 3 miesiące więzienia,
z zaliczeniem wszystkim skazanym a-

resztu zapobiegawczego.
Poza tem zasadzono od wszystkich

skazanych powództwo cywilne w sumie
38 000 zł. na rzecz kasy chorych (w
różnych częściach). Prośbę 3-ch skaza
nych o zmianę środka zapobiegawczego
i wypuszczenie ich na wolność do cza
su uprawomocnienia się wyroku, sad
odrzucił.

Przygotowania wojenne
Sowjetów.

Warszawa, 10. 7. (Teł. wł.) Z pograni
cza bolszewickiego donoszą, że za t. zw.

druga lmja graniczna bolszewicy budują
okopy, zasieki druciane, oraz gniazda do
kulomiotów.

Zamordowanie polskiego
oficera.

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) Z Wilna

telegrafują, że kraża tam pogłoski, jako
by por. Rondamański, porwany przed
kilku dniami przez bolszewików — zo
stał zamordowany. Potwierdzenia tej
wiadomości narazie brak.

W sprawie Muraszki prokurator
,,na ochotnika".

W sprawie Muraszki, która w sierpniu
będzie rozpoznana przez Sąd Okręgowy no
wogródzki, wyższe władze sądowe miały
dużo kłopotu z wyznaczeniem oskarżyciela
publicznego. Niemal każdy z wyznacza
nych podprokuratorów wyszukiwał powody
do zrzeczenia się występowania w te,j
sprawie. Jeden zachorował, drugi otrzymał
urlop, trzeciemu... zachorował któś z ro
dziny...

Widząc to, władze sądowe zapropono
wały wystąpienie w tej sprawie ,,na ochot
nika11. Pierwszym zgłosił się prokurator
warszawski Rudnicki i ta oferta odrazu
została przyjęta. Prokurator Rudnicki wy-
,jedzie więc do Nowogródka.

Obok oskarżyciela publicznego w dane.j
sprawie zasiądzie jeszcze oskarżyciel pry
watny, znany obrońca komunistyczny adw.
Duracz, który z ramienia ,,wdów poszkodo
wanych" Bagińskiej i Wieczorkiewiczowej,
przebywających już w Moskwie, wytoczył
powództwo cywilne w sumie 10 tys. złotych

Bronie Muraszkę będą adw. Szurlej i
Niedzielski.

W ostatniej chwili...

Na warszawskim moście Kierbedzia od

strony Pragi w celu samobójczym przechy
liła się przez barjerę i zamierzała skoczyć
do Wisły 18-letnia Jadwiga Gajewska, słu
żąca. Przechodzący wówczas przez most

posterunkowy komisarjatu wodnego Feliks
Kardasiński, z narażeniem własnego życia
również przechylił się i schwytał desperatkę
za nogi w ostatnim momencie gdy miała

spaść z mostu do Wisły. Po przeprowa
dzeniu do komisarjatu wodnego niedoszła

samobójczyni oświadczyła, że powodem
targnięcia się na życie jest samotność na

świecie, gdyż jest śierotą oraz że życie jej,
mimo, że jest jeszcze młoda — zupełnie
obrzydło.

Co raz nowe biura i tylko biura...

Dla uskutecznienia prac technicznych,
związanych z wykonaniem programu rozbu
dowy floty zostało stworzone przy służbie

technicznej Kierownictwa Marynarki Wo
jennej ,,Biuro techniczne nowych budowli11.

Zadaniem Biura będzie opracowywanie
rysunków ogólnych dla nowych okrętów
i objektów pływających, jak również urzą
dzeń portowych, nadto studjowanie ofert,
planów budowy, jak i projektowanie kon
traktów budowy.

Znakomity uczony w Warszawie.

Przybył do Warszawy znakomity uczony,
twórca nowych teorji leczniczych, profesor
J. Danysz, który jako członek paryskiego
Instytutu Pasteura zdobył swą wiedzą i piacą
sławę nie tylko we Francji i Polsce, lecz
w całym świecie.

Szlakami orłów.
Dnia 16 lipca z lotniska Etampes, pod

Paryżem, wystartuje 12 polskich samolotów
w podróż okrężną po Europie.

Długa i trudna droga czeka naszych lot

ników: Pireneje, Alpy, Karpaty... Niezna
ne kraje, nieznane warunki atmosferyczne
i terenowe.. i wreszcie nieznane dla nich

przyjęcia na dworach królewskich.
Dziwnem nam się nieco wydać może,

że droga powietrzna z Francji prowadzi do
Polski przez .. Hiszpanję i Portugalię?

Pierwotny plan podróży był prosty: z

Paryża przez Włochy, Austrję i Czechosło
wację, a sama droga byłaby krótszą o 3000
kilometrów, bagatela! Lecz jakżeż odmówić?

Na wiadomość o locie z Paryża do War
szawy polskiej eskadry bojowej, rząd Hi
szpański prosi: ,,Odwiedźcie nas!" Portu
galski — to samo. Niema rady. Generał
Zagórski ,,forsuje" Pireneje.

Krwawy memen! zbrodni,
czy samobójstwa.

’
-

W Krakowie w piwnicy domu przy uli
cy Jagiellońskiej nr. 3 znaleziono zwłoki
znanego kupca krakowskiego 38-letniego Ta
deusza Mężyka. .

Oblicze zmarłego było wykrzywione stra
sznym grymasem pośmiertnym i zbryzgane
krwią, z ust sączyła się krew. W sercu i w

brzuchu tkwiły kule rewolwerowe.
Śledztwo dopiero ustali, czy zachodzi

tu samobójstwo, czy spełniona została zbro
dnia.

Lotnik, Który oderwał
od nieba.

W środę ubiegłą rano, skutkiem zatrzy
mania się motoru, spadł na pole między u!.
Chocimską a Belwederską w Warszawie sa
molot wojskowy. Wypadku z ludźmi na

szczęście nie było. Aparat również wyszedł
bez szwanku. Przerazili się tylko sąsiedzi,
widząc ten upadający żywy piorun. Gratu
lując lotnikowi szczęśliwego ocalenia, życzyli
mu szczęśliwej dalszej drogi z prośbą, by
swe ewolucje z ewentualnemi niespodzian
kami uprawiał w innem miejscu powietrza
i miasta.

Hąkafyści grożą wysadzeniem
w powietrze ,,Gazety Gdańskiej".

Redakcja ,,Gazety Gdańskiej" otrzymała
list z pogróżkami, podpisany przez stowa
rzyszenie ,,Czarnej ręki". List grozi wysa
dzeniem redakcji w powietrze, o ile kieru
nek pisma nie ulegnie zmianie. List kończy
się frazesem, że Gdańsk jest niemieckim i
takim pozostanie.

Kupujcie smaczne i zdrowe

ś KanoldaJ
| cukierki śmietankowe.
8 Do nabycia w każdym składzie cukierków. 0

i Przed naśladownictwem wystrzegać się B

St. Braadowski. 69

Powieść w 3 częściach.
Część I ’ś H spisana według bydgoskich i poznań
skich aktów kryminalnych, część III według pa

miętnika ffiarjl Skower.

S’ (Ciąg dalszy)
Godzina, która Skowera dzieliła od

odjazdu, była dla niego niewypowiedzia
ną męczarnią. Biegał po peronie i wypa
trywał nadejść mającego pociągu z nie
cierpliwością, która go paliła jak ogień,
rozsadzała mu mózg, i darła duszę na

strzępy.
Pociąg nadjechał nareszcie, aby po

dwudziestominutowym postoju ruszyć
dalej.

Jeżeli czekanie na pociąg sprawiało
Skowerowi męczarnie, to teraz jazda sa
ma stała mu się jeszcze większą katuszą.
Na peronie folgował sobie bieganiem
i nerwowemi ruchami rąk. W pocią,gu
zaś, w ciasnym, przepełnionym przedzia
le, wypadało mu spokojnie siedzieć, i to

przez parę godzin. Brak mu było wolno
ści ruchu, który uspokajał mu nerwy
i zabijał czas.

Przytem pociąg, w mniemaniu Sko
wera, wlókł się tak powoli, że zdawało
mu się — prędzej by pieszo stanął na

miejscu.
Każda stacja była dla niego stacją

mąk niewypowiedzianych. On myślami
i rozpaczą wyprzedzał bieg pociągu
o wiele, wiele mil.

Gdy dochodziła piąta godzina, gdy
myślał i imaginował sobie, że Sękówna
jest już na stacji i wita się z księciem,
opadła go taka rozpacz, że palce wsadził
w usta i gryzł je w bezsilnej wściekłości.

A potem każda minuta przynosiła mu

coraz to gorsze męczarnie. Wyobrażał
sobie, jak Sękówna jedzie w powozie
w towarzystwie księcia, przytulona do

niego i coraz bardziej mu uległa.
Jeśli ma jeszcze jakie skrupuły, jaki

punkt moralnego oparcia, to ta długa ja
zda powozem w sam raz się nadaje do

tego, aby ją zupełnie oszołomić, pozba
wić reszty skrupułów, i dowieść ją do
zamku już gotową i zdecydowaną na

wszystko.
A gdy minęło wpół do siódmej, o któ

rym to czasie, według jego mniemania,
powóz musiał przybyć do zamku, poczuł,
że całe ciało tężeje mu z desperacji i bo
lesnego wzruszenia.

Jego córka jest tam — tam na miej
scu swego upadku i swej hańby — a on

o tyle mil od niej — nie może jej prze
strzec, ani ratować, ani przeszkodzić...

Wyprężył się na ławce i począł drgać
jak w epileptycznych kurczach.

I ten stan jego potęgował się i pogar
szał z każdą minutą.

Dopiero gdy jadący z nim podróżni
zwrócili na niego uwagę, a jeden z nich
odezwał się, że trzeba na najbliższym
przystanku wezwać doktora, wtedy Sko
wer począł znowu panować nad sobą
z obawy, aby z powodu niego pociąg nie
doznał opóźnienia.

Wśród takich uczuć, wśród wrzącego
w nim piekła, dojechał na miejsce. Po
cią,g jeszcze nie stanął, gdy on wyskoczył

z w’agonu i popędził poza budynek sta
cyjny, aby złapać jakąkolwiek powózkę.

Ale tu spotkał go zawód. Przed stacją
nie było żadnego wehikułu, żadnego śla
du z jakiegokolwiek wozu.

Było najprostszą rzeczą, pobiec do

najbliższej wsi i tam wyszukać jakąbądź
furmankę. Ale Skowera opuściło teraz

zupełnie panow’anie nad sobą. Myśl
o tem, co się z jego córką dziać może,
odbierała mu rozum.

Puścił się jak oszalały drogą do zam
ku wiodącą. Postanow’ił te dw’ie mile

pędzić pieszo, i spodziew’ał się przybyć
na miejsce prędzej niż końmi, których
szukanie zajęłoby mu z kwadrans czasu.

Taki kwadrans, to ćwierć mili drogi —

tłumaczył sobie — i zacisnąwszy kape
lusz na oczy, aby mu go wiatr nie ze
rw’ał, pędził jak opętany.

Droga do zamku była straszną.
Deszcz, trwający już od dw’óch dni, pa
dał ciągle jeszcze i kiepską na ogół szosę
zamienił w jedno bagno. Ale Skow’er nie
zważał na to. Rozum i zastanowienie
zupełnie go odbiegły. Leciał na oślep,
roztrącając błoto, które bryzgało koło

niego, naw’et wysoko ponad jego głową,
tak wielką była siła uderzeń jego nóg
o ziemię. Ręce ściągnął w tył pleców
i robiąc nimi jak tłok od maszyny, doda
wał sobie w’ ten sposób rozpędu. Często
poślizgi w’ał się i padał jak długi w błoto,
ale natychmiast zrywał się i gonił dalej.
Nie ubiegł jeszcze pół mili, gdy stał się
podobnym do upiora, nie do człowieka.
Od stóp do głow’y pokryty był błotem.
Twarz miał zlaną potem i itak mu nabie
g!a krwią, jak gdyby mu ta ze wszyst
kich żył wytrysnąć chciała. Od straszne- 5

go zmęczenia bił z niego opar taki, że

gdy czasem przystanął, aby w ciemności
drogę wypatrzyć, to cały tonął w mgle.
Rzadko spotykał po drodze ludzi, a ci
z przestrachem patrzeli za nim, jak prze
biegał koło nich, to sapiąc ciężko, to
znów z przeciągłym poświstem, jaki mu

się z ziajanej piersi wydobywał.
I mimo, że pot mu oczy zalewał, mi

mo że parę razy padł na przydrożną ku
pę kamieni i do krw’i nogi sobie okale
czył, pędził bez wytchnienia i z na.jwięk
szem natężeniem wszystkich sił.

Aż po godzinie takiego nadludzkiego
wysilenia, nogi poczęły mu się plątać
i wypowiadać posłuszeństwo, a w gło
w’ie mu się kręciło tak, że niekiedy zata
czał się od jednego rowu do drugiego.
Czując, że niebawem przyjdzie mu paść
na drodze bez duszy, wstrzymał się, i dla
odpoczynku, zamiast biec, szed,ł już tylko,
pośpiesznym bardzo krokiem. Wyjął
przytem chustkę, aby obetrzeć głowę
z potu. Gdy to uczynił, zauw’ażył, że cała
chustka jest purpurowa od krwi. Teraz

dopiero spostrzegł się, że z ust i z nosa

krew mu formalnie bucha. Przytem zła
mana niegdyś noga poczęła mu doku
czać, a w’ piersi uczuł si’lne kłócie. Mimo
to nie zważał na nic. Zaledw’ie trochę
odpoczął i złapał nieco tchu, jął znowu

biec. Tym razem jednak zmęczył się bar
dzo prędko i oczy coraz częściej zacho
dziły mu mgłą. Nareszcie ,stracił orien
tację, ile drogi już przebył i jak’ daleko
ma jeszcze do zamku. Biegł mechanicz
nie jak automat, i tylko niekiedy miał

wrażenie, że kości w kolanach od tego?
biegu rozpaliły mu się i zgrubiały.

(Ciąg dalszy nastąpi) A.
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Groźne usunięcie się góry na tor
- kolejowy.
b Wskutek długotrwałych deszczów u-

sunęła się góra między stacjami kolejo-
fwemi Limanową a Tymbarkiem, na tor

kolejowy. Dom który stał na szczycie tej
góry zesunął się z górą i w stanie niena
!ruszonym stoi obecnie na torze kołejo-
iwym. Ruch kolejowy wskutek tej prze
szkody odbywa się z przesiadaniem, co

powoduje stale znaczne spóźnienie.
Stwierdzonem zostało, że góra ta ze

sunęła się dlatego, że woda wciekając w

ziemię natrafiła na twardą warstwę nie

przepuszczającą wody, wskutek czego
Spływając wewnątrz po twardej warst
;wie oddzieliła od niej ziemię, która na
!stępnie się zesunęła.

Kto będzie biskupem prawosławnym
Z w djecezji wileńskiej?

Z
_

Z Wilna donoszą, że metropolita cerk
wi prawosławnej w Polsce, Djonizy, za
proponował biskupowi Antonjuszowi —

rektorowi prawosławnego seminarjum
duchownego w Wilnie, objęcie zarządu
prawosławnej djecezji wileńskiej, jed
nak, biskup Antonjusz prosił metropolitę
,o pozostawienie go na dotychczasowem
stanowisku. Wobec powyższego, kto po
zostanie biskupem djecezji wileńskiej na

!razie niewiadomo.

Djabeł w skrzyni.
f Żona właściciela magazynu kapelu
szy przy ul. Marszałkowskiej w Warsza
;wie, p. Katz zostawszy w rannych godzi
nach sama w mieszkaniu, posłyszała raz

’i drugi jakieś podejrzane szmery. Zain
trygowana poczęła dochodzić ich przy
!czyny i zaszła do kuchni, gdzie ku jej
;wielkiemu przerażeniu zaczęło poruszać
się wieko od sporej skrzyni kuchennej.
,Podniósłszy wieko, wybiegła z mieszka
nia, wołając przeraźliwym głosem: ,,Dja
;beł, djabeł! Pomocy! Ratunku!" Oczy
;wiście wkrótce kuchnia zapełniła się
tłumem zaciekawionych, a zarazem po
niekąd przestraszonych współmieszkań
;ców domu. Wybrano ,,delegację odważ
!nych" i zbliżono się ku skrzyni. Okazało
;się, że zamiast djabla, siedział skulony
fi drżący z przestrachu Edward Mazurkie
!wicz, ,,znajomy" Zofji Matyszczak, słu
:żącej u Katzów, który w porozumieniu
iz nią przebył całą noc w mieszkaniu jej
(pracodawców, zamierzając w odpowied
niej chwili splądrować mieszkanie i u-

ciec wraz z ,,umiłowaną". Przeszkodziła

;jednak temu policja, która obydwoje za
aresztowała.

Trzy pamiętne rocznice.
Dnia 15 lipca rb. mija 515 lat od

pamiętnej chwili dziejowej złamania

potęgi krzyżackiej pod Grunwaldem.
Dzień 15 lipca jest wogółe feralnym dla
Niemców, gdyż akurat przed 7 lat. 15.
7. 1918. rozpoczęła się wielka ofenzy-
wa aliantów, prowadzona przez mar
szałka Focha, rezultatem czego było
największe zwycięstwo dziejowe,

W tymże dniu przed 20 laty zakon
spirowani pracownicy byłej kolei żel.

Warszawsko-Wiedeńskiej pod zaborem

rosyjskim celem silniejszego zareago
wania na stale wzrastający system ru-

syfikacyjny moskali, postanowili na

tajnem zebraniu, że o północy z dnia
14 na 15. 7 . 1905 zostanie wprowadzony
w całem kolejnictwie język polski (z
wyjątkiem stosunków z Rosja). Śmiały
ten i solidarny krok stanowczych ko-
leiowców tak zdetonował ówczesny
rząd w Petersburgu, iż pomimo prote
stów generał-gucernatc.a warszawskie
go, nie czyniono nawet żadnych prób,
żeby przywrócić język rosyjski.

Dopiero w r, 1913, gdy w przewidy
waniu wojny europejskiej rząd rosyj
ski ze względów strategicznych wyku
pił od akc;jonariuszy prywatnych kolei
Wiedeńską, został z powrotem wprowa
dzony iezyk rosyjski. W ten sposób
samowolnie przez Polaków wprowa
dzony język polski przetrwał na kolei
71/2 lat.

Celem uczczenia tego niebywałego
czynu ufundowano żeton pamiątkowy
o kształcie przypominającym orła pol
skiego z emblematami koleiowemi i

krzyżem. Na jednej stronie żet,onu jest
napis: ,,Jednością silni”, na drugiej:
(D. Ż. W. W. 19. 15. VII. 05." (D. Ź. W.
W. oznacza: Dfoga Żel. Warsz. - Wie
deńska.)

Kazimierz KwiatkowskL

Reforma rolna powinna być
przeprowadzona rozumnie.

Przy obradach nad reforma rolna,
podczas których mniej lub więcej ro
zumne a demagogiczne lub wprost
dzikie wysuwano pomysły, spokojem i

rzeczowością, a zarazem obrona słu
sznych interesów dzielnicy zachodniej
wyróżniła się mowa posła Marciniaka
(Chrz. Dem.), z której podajemy naj
ważniejsze ustępy. Poseł M. mówił:

Prof. Leyer na kongresie rolniczym
powiedział między innemi co nastę
puje: parcelacja winna postępować w

miarę postępu oświaty i kultury, a

przedewszystkiem wiedzy fachowej rol
ników. I to, mojem zdaniem, iest słu
szne, bo jeżeli przyjrzymy sie ściśle roz
wojowi parcelacji w Polsce, i temu co

się robi, to jednak winniśmy bardzo

głęboko zostanowić się nad tem. czy
nie należałoby może tego tempa parce
lacji zwolnić. Tu chodzi o kresy za
chodnie, gdzie poziom rolnictwa był
bardzo wysoki, gdzie w rolnictwie bvłv

gorzelnie. susząrnie, utrzymywane
przez osadników, którzy droga parce
lacji nabyli ziemie. Niestety dzisiaj trze
ba stwierdzić, że po zmianie stosunków,
jakie nastąpiły w 1918 r., po przejęciu
tych osad przez nowych osadników, ten

przemysł w pewnym stopniu stanał. a

stanał dlatego, że nie wszyscy osadni
cy umieli sprostać temu zadaniu, temu

przedewszystkiem zadaniu, które pod
kreślił prof. Leyer. Dalej należy się
przyjrzeć parcelacji, jaka ma mieisce

dzisiaj na Pomorzu w pow. lubawskim.

Parceluje sie maiatek, na którym bvła
gorzelnia, płatkarnia. Mojem zdaniem,
w parcelacji winno sie nakładać na tych
osadników obowiązek dostarczania

pewnego kontyngentu do tego przemy
słu, ażeby ten przemysł podtrzym.ać,
bo przecież iest to dorobek wysokiej
kultury i nie powinniśmy go niszczyć.
Dzisiaj te ostoje przemysłu: gorzelnie i

suszarnie, rozbiera sie i z |ych c,egieł
buduje sie zwykłe zagrody włościań
skie. To iest przecież wielka szkoda,
bo tak czy inaczej, trzeba sobie zdać

sprawę z tego, że kiedy podniesiemy roi
nictwo w Polsce do tego stopnia, jak na

Zachodzie, to olbrzymia część naszych
produktów będziemy mogli eksporto
wać, a eksportować będzie raczej moż
na łatwiej iuż nasze przetwory, aniżeli
surowiec. Dlatego też nie jest wskaza
ne, żeby to, co zostało Dobudowane, co

stworzyła wysoka kultura i wysoka
świadomość, obecnie niszczyć.

To też słusznie powinniśmy wziąć
pod uwagę słowa prof. Leyera i winni
śmy dostosować parcelacje u nas do

poziomu tej świadomości i kultury, ja
ka u nas istnieje. Dalej chciałbym
również podkreślić słowa jednego z so
cjalistów niemieckich, Waltera Schiffa.
który _bardzo szeroko w miesięczniku
Archiv fur Sozialreform und Sozial-

politik), rozbiera to zagadnienie. Tu p.
Schiff przytacza pewne naturalne czyn
niki. które przy parcelacji winny być
ściśle przestrzegane, a mianowicie, Do
łożenie. klimat i gleba. Jeżeli my przy
patrzymy się tej naszej parcelacji z te
go punktu widzenia, jaki podkreśla p.
Walter Schiff, to musimy powied,zieć,
że parcelacja u nas iest fatalna. Przy
toczę argumenty, które w newnym
stopniu Izbę przekonają. Na Pomorzu
w pow. tczewskim, w majątku Lignowy
potworzono 15-hektarowe osady. Pięt-
nasto-hektarowa osada, to jest osada

parokonna, a gleba ta.m iest tak ciężka,
że para koni nie ruszy ani skiby ziemi.
Skąd to pochodzi? Pochodzi stąd, że

Indzie, którzy przeprowadzają parcela
cje. nie mają najmniejszej znajomości
rolnictwa, bo gdyby te znajomość mieli,
to przedewszystkiem tworzyliby go
spodarstwa 4-konne, 30 hektarowe, ą-

żeby istotnie sprostać temu wymaga
niu gleby. Dalej potworzono te gospo
darstwa w ten sposób, że jednemu o-

sadnikowj dano same góry, gdzie nie
ma ziemi na okopowe, drugiemu zaś da
no doliny, równiniy, gdzie niema ziemi
na oziminy, tylko na okonowe. bo kie
dy przychodzi woda, to zalewa całe te

pola i dopiero późna wiosną można sa
dzić okopowe. Tu parcelacja iest pro
wadzona wadliwie, prowadza la czyn
niki, które nie mają najmniejszej zna
jomości rolnictwa, stosunków miejsco

wych i gleby. Gdyby ta znajomość by
ła. to podzielonoby ziemie tak, ażeby w

każdej osadzie ziemia była na okopowe
i na oziminy. Dalej chciałbym sie tro
chę przyjrzeć temu, co powiedział po
seł Sanojca.

Powiedział między innemi: chcąc
nędze w Polsce usunąć i bezrobocie, to

należałoby w jednym dniu rozparcelo
wać wszystko. Gdyby tak było, proszę
Wysokiej Tzby, to jabym sie na to zgo
dził. Niechże bedzie w Polsce rai, niech
to bezrobocie, które istotnie jest ol
brzymie, likwiduje sie. Ale proszę Pa
nów, ja na to przytoczę fakty, które
mnie nie przekonały o tem, że parcela
cja powiększa warsztat pracy, że za
trudnia więcej rodzin, aniżeli dzisiaj w

obecnym stanie, jaki iest na kresach
zachodnich. Oto folwark Starzecin w

pow. tczewskim, gdzie pracowało 13 ro
dzin na stałym deputacie i 20 sił sezo
nowych. Folwark ten rozparcelowano
na 9 osad. Potworzono osady 90-mor-

gowe.
Już dwa lata osadnicy na tych par

celach siedzą i nie pobudowali sobie
mieszkań, naturalnie z powodu braku

kredytu. Jeżeli poseł Sanoica twier
dzi, że parcelacja powiększa w’arsztat

pracy, to z tego, co przytoczyłem, wy
nika, że na folwarku tym pracowało 13
rodzin i 20 sił sezonowych, a po roz
parcelowaniu zostało tylko 9 rodzin.

Przedewszystkiem trzeba sie wystarać,
ażeby osadnikom udzielić kredytu na

pobudowanie się. Wysoka Izba zro
zumie, że jeżeli osadnik nie ma swoje
go gospodarstwa zabudowanego, to nie
iest w stanie w te ziemie wkładać tego,
czego ta ziemia’ wymaga. Jeżeli osad
nik nie ma dostatecznego inwentarza,
to nie iest w stanie tei ziemi zaopatrzyć
iakby należało, przez co produkcja bar
dzo sie obniża.

A teraz moment gospodarczy. Dzie
rżawca tego folwarku dostarczał do
skarbu rocznie 24 tysiące złotych tytu
łem czynszu. I tu z punktu widzenia
gospodarczego temu zagadnieniu nale
żałoby sie przyjrzeć,. bo przyzna każ
dy, że ta szybka pa?fcelacja, na iaka

pewna część tej Izby chciałaby pójść,
poderwałaby w pewnym stopniu nasze

stosunki gospodarcze. Dalej przyto
czę jeszcze inny majątek, żeby p. Sa
no jce, niestety niema go, przekonać, że
tak nie iest. jak twierdzi. Cytuję wszy
stko liczbowo, bo uważam, że ieżeli się
coś twierdzi, to należałoby to iednak
udowodnić. Majątek ten jest również
na Pomorzu, Frydrychowo. domena

państwowa o obszarze 290 ha. w pow.
Wąbrzeźno. Na tych 290 ha. jest 30 ro
dzin na deputacie. Dalej zatrudnia sie

jeszcze pewna cześć robotników z naj
bliższego miasta Kowalewa, tak, że ra
zem na ten majątek przypada około 150
sil. Maiatek ten jest w wysokiej kultu
rze. wszystkie zboża, jare i pszenica by
ły obdziabane przez siły ludzkie.

Majątek taki tworzy iednak bardzo du
ży warsztat pracy. My, iako stronnic
two, które w pewnej mierze musi pa
trzeć na parcelacje z punktu widzenia
robotnika folwarcznego, my. którzy je
steśmy obowiązani interesów tego ro
botnika bronić, musimy iednak patrzeć
w dal, w przyszłość i zastanowić sie nad
tem, co będzie z tym robotnikiem, jeże
li w tym jednym wypadku, który przy
toczyłem, miało zatrudnienie 13 rodzin
i 20 robotników sezonowych, a obecnie

tylko 9 rodzin. Z tych 13-tu rodzin
kilka wyjechało iuż do Francji na pre-
cę. My sobie zdaiemy z tego sprawę i

musimy podkreślić bardzo mocno z tei

trybuny, że kiedy dawniej — za czasów
zaborców, robotnik w dzielnicy pru
skiej przy wywłaszczeniu, zmuszony
był wyjeżdżać i szukać pracy w świę
cie. to tak samo i dziś sie dzieje przy
rozparcelowaniu folwarków przez Mi
nisterstwo Reform Rolnych. Robotnicy
folwarczni są pominięci w tej parcelacji
i ten robotnik folwarczny przeklina
wszystko, co jest w Polsce. To nas u-

noważnia do tego, żeby z tei trybuny
powiedzieć, co sie dziele w Polsce i nie

możemy sie zgodzić. ahv robotnika fol
warcznego. który tyle lat pracował.
500 złote mi sie pozbyć i żeby on potem
musiał szukać po świecie zatrudnienia.

Na to dziś się zgodzić nie możemy i przy
odpowiednich artykułach będziemy sta
wiali poprawki, które do tego beda

zmierzały, aby temu robotnikowi rolne
mu bvt zagwarantować. Tu podkreślę
jeszcze to, że p. Sanoica udowadnia ni
by, że wieksze maiatki sa szkoda i że
w stosunku do zboża sa mniei wydaj
ne, niż drobne gospodarstwa. Nam. ia
ko stronnictwu, może nie wypada bro
nić interesó’w obszarników, ale patrzy
my na to z punktu widzenia robotnicze
go. bo i tak należy na to patrzeć, dla
tego, że tu iest ta doniosłość pracv ro
botniczej, owoc tei pracy, która robot
nik v/ ziemie wkłada, a z którei ma ży
cie. Na takim majątku, który poprze
dnio podkreś!iłem — Frydrychowo —

290 ha,, iest 31 koni roboczych, pług na
rowy, 90 sztuk bydła, 250 świń, 250 o-

wiec. to wystarcza na takim małvm
maiateczku. Taki inwentarz dowodzi,
że maiat,ek ten iest wielka placówka,
jest tą placówka, która istotnie utrzy
muje większa ilość rodzin, niż gdvbv to

rozparcelowano gwałtownie. Jeżeli par
celacja posunie sie po te.i linii, w tem

tempie, jak sie posuwa parcelacja w

Niemcze’h. to istotnie na taka parcela
cje możemy sie zdobyć bez zastrzeżeń,
bo tam parcelacja posuwa sie zupełnie
rzeczowo.

Dalei. maiatek Radostowo (Pomo
rze) obszar 602 ha., 48 rodzin na stałym
deputacie. 80 ludzi pozatem iest za
trudnionych. 45 inwalidów, którzy na

tym mająt,ku pobierają % deputatów.
Ustawa nie przewiduje zagwarantowa
nia bytu ludzmm. którzy sa inwalidami
na majatkach i tu musim również pewne
zastrzeżenie podkreślić, że będziemy w

tvm kierunku stawiali poprawki, żeby
ci ludzie, którzy są dziś inwalidami na

folv arkach, mieli zagwarantowane u.
trzymanie.

i NFORMACJE.
Sztuka polska w Pradze czeskie5.

W teatrze narodowym w Pradze wysta
wiono poraź pierwszy balet Różyckiego ,,Pan
Twardowski", Na przedstawieniu tem był
obecny cały korpus dyplomatyczny, Autora

wywołano wielokrotnie, reżysera zaś oraz

wykonawców głównych ról nagrodzono burz
liwymi Oklaskami. Ogólny zachwyt wywo
łały efektowne dekoracje.
Przyjmowanie podoficerów do służby kolejowe],

Minsterjum Kolei upoważniło wszystkie dy
rekcje do przyjmowania w miarę wolnych
miejsc na praktykę w służbie kolejowej pod
oficerów zawodowych, którzy w myśl art. 99

Ustawy z dnia 18. 7. 1924. mają po 12-letmej
służbie wojskowej pierwszeństwo przy obsadza
niu stanowisk w służbie cywilno-państwowej.
Przyjęcie odbywać się będzie według kolejności
złożonych podań. Czas trwania praktyki za
leżny jest od stanowiska, na które kandyduje
podoficer, który będzie opłacany z funduszów

wojskowych tylko przez 6 miesięcy, gdyż zawo
dowy podoficer w myśl art. 88 wyż. nym. usta
wy ma prawo tylko od 3-6 miesięcznego ur
lopu płatnego dla odbycia praktyki w służbie

cywilnej. W razie dłuższego terminu praktyki
kandydata opłaca go kolej jako nieetatowego
stałego dziennie płatnego pracownika.

Zaliczenie podoficerów w poczet pracowni
ków kolei nastąpi bezpośrednio po upływie ur
lopu wojskowego, o ile kandydat wykaże na eg
zaminie że podoła wymaganiom służby. Pod
oficerowie. którzy nie zdadzą tego egzai^nu,
będą zwalniani ze służby koleiowei a zwracani
do wojska. W razie przyjęcia na kolej kandy
dat otrzyma unosażenie o 1 grupę niżej od sta
nowiska na które kandyduje. O.

Ubezpieczenie podróżnych od wypadków.
Ceiem oszczędzenia Skarbowi Państwa strat,

ponoszonych z powodu wypłaty odszkodowań
za wypadki osób w czasie podróży koleją Mi-

nisterjum Kolei zawarło umowę z ,,Buropej-
skiem Tow. Ubezpieczeń Towarów i Bagażu"
Sp. Akc. w Warszawie, na mocy której odpo-
wiedzianlość za wypadki, wymienione w § 3 l)
inowy, przechodzi na wyżej wymienione Towa
rzystwo do wysokości sumy ubezpieczenia. U-

bezpieczenia te wprowadza się na wszystkich
większych stacjach - kolei polskich. Przy kup
nie biletów na przejazd kasy biletowe będą wy
dawać odpowiednie polisy i znaczki na dowód

opłaconej premji. Również zaprowadzone zo
stało ubezpieczenie bagażu, oddawanego do

przechowalni kolejowych przeciwko szkodom
za późne wydanie, uszkodzenie lub zaginięcie
do wysokości 500 zł. za 1 sztukę. Premja wy
nosi 10 gr. od każdej sztuki obowiązkowo za

cały czas przechowania, lecz najpóźniej do 4 ty
godni. Ubezpieczenie to jest przymusowe.

Dziwnem jest, dlaczego nie wprowadzone
ubezpieczenia od bagażu wysyłanego pociąga
mi. od zagirięcia, uszkodzenia, okradzenia lub

późnej dostawy, co się przecież b. często przy
trafia. o.
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Z PROWINCJI,

Znowu szmugiel tytoniu!
Dowiadujemy się, że ubiegłej nocy

poznańska brygada lotnej kontroli pod
wodza inspektora z Poznania po utar
czce z przemytnikami w lesie pod Czer
skiem przytrzymała 8 ludzi i skonfisko
wała im 60 000 szt. papierosów i 1 500
szt. cygar niemieckich. Zaś w Kamie
niu 12 000 szt. papierosów, 100 szt. cygar
niemieckich.

ŁĘGNOWO. Towarzystwo gimnastyczne Sokół
w Łęgnowie obchodzi w niedzielę, dnia 19 bm.

uroczystość poświęcenia sztandaru, na którą za
prasza wszystkich zainteresowanych i miłych
gości. Program jest następujący:

O godz. 6 pobudka. O 9 . zbiórka towarzystw
ze sztandarami w lokalu p. Dzierżawskiego w

Ściersku. O 9.15 wymarsz do kościoła na uro
czyste nabożeństwo i poświęcenie sztandaru.

Po nabożeństwie w ogrodzie p. Dzierżawskiego
uroczystoś wręczenia sztandaru, wbijanie gwoź
dzi pamiątkowych i przemowy. O 1.30 wspólny
obiad. O 3.30 popoł. zbiórka wszystkich towa
rzystw w ogrodzie p. Dzierżawskiego i wymarsz
na boisko Sokoła. O 4.30 przemówienie drh. pre
zesa prof. Mokrzyckiego poczem ćwiczenia wol
ne na przyrządach. Następnie powrót do ogrodu.
O godz. 8 wiecz. otwarcie zabawy. Występ dzie
ci szkolnych ze śpiewem a) 3 pieśni, b) ,,Zbudze
nie polskich rycerzy11 bajka fantastyczna w 3
odsłonach, c) dwie pieśni, d) ,)Kozak11 odtań
czony przez p. Sabinę Birżyńską. e) ,,Ave Maria"
solo, odśpiewane przez p. Janinę Birżyńską.
— Tańce. — Bardzo dogodna komunikacja wo
dą i koleją.

INOWROCŁAW. (Szkody gradowe na Kuja
wach). Grad, który spad! podczas ostatniej li
towy, poczynił znów poważne szkody w zbożu
na Kujawach. Z Szadłowic i Edwinowa dono
szą. że straty powstałe przez grad dochodzą
w życie do 40%, w innych zbiorach do 20%. Jest
to już druga klęska gradowa, w roku bieżącym.
Pierwsza niebywale silna, bo dochodząca do 100

proc,, ostatnia lżejsza, lecz i tak obniżająca wi
doki na bogate zbiory.

ŚWIECIE. (Z jarmarku). W ubiegły wtorek

odbył się tutaj jarmark. Spędzono znaczną ilość
koni i bydła. Ceny na takowe były mniej więcej
średnie. Za średnie konie robocze żądano i pła
cono od 80—250 złotych. Nie brak było też tań
szych jak i droższych koni. Za krowy żądano
od 150—250 złotych przy ruchu nieco ożywio
nym ,Na rynku zaś nie brakło także wystawców
z rozmaitymi towarami, a przeważnie z bława
tami i obuwiem. Pomiędzy wystawcami nie bra
kło też i żydów pejsatych, przybyłych przewa
żnie z Kongresówki na jarmark. Targ kramny
nie był zbyt ożywiony. Także i publiczności,
pomimo pogody nie było zbyt dużo.

- (Woda wzbiera). Tak, jak Wisła, tak i
Czarna-Woda ogromnie się podniosła. Łąki po
łożone na nizinach są zalane, tak samo, jak i

przyległe poła. Dotychczas jeszcze woda wciąż
przybiera.

— (Spółdzielnia Parcelacyjna). Założono tu
taj w ostatnim czasie Spółdzielnię Parcelacyjną,
której zarząd składa się z pp.: Jana Ledziń-

skiego prezesa, Adama Orłowskiego sekretarza,
Stanisława Kuffela skarbnika. Zadaniem powyż-

Pomorze przeciw żydom.
Staraniem prezesa Związku Obrony

Kresów prof. Pohlmana odbyły się w

Wejherowie i Gdyni dwa olbrzymie wie
ce, celem zamanifestowania woli Narodu,
że żydom, którzy do Polski napłynęli po
roku 1914 praw obywatelskich, nadać nie

należy.
Wiecownicy posłali do Warszawy re

zolucję w tej sprawie z nadmienieniem,
iż życzę, sobie aby rząd wszelkimi środ
kami ułatwiał żydom polskim emigrację
— do Palestyny.

Ponieważ publiczną jest tajemnicę,
że masa obcokrajowców, a mianowicie
żydów przebywa w Polsce za fałszywem
paszportem, domaga się ludność pomor
ska natychmiastowej rejestracji celem
stwierdzenia dokumentów.

Na wypadek utworzenia szkół żargo
nowych, pożędanem jest, aby oddano je
pod baczny nadzór Polaka-Katolika, aby

nie dopuścić do tworzenia pod ich po
krywkę jaczejek bolszewickich.

Na wiecach referował prezes ,,Rozwo
ju" p. Dr. Soboczyński z Bydgoszczy.

Protest w Wejherowie podpisały
wszystkie towarzystwa, jak Polskie
Stronnictwo Ludowe ,,Piast", Tow. Polek
,,Sokół", Bractwo Strzeleckie, Polski
Związek Kolejowców, Zw. Restaurato
rów, Zw. Pracowników Poczty i Telegra
fu, Tow. Powstańców i Wojaków (liczy
417 członków!) Zw. Inwalidów Wojen
nych, Kupcy, Robotnicy, Dzieci Marji,
Czeladź, Młodzież Katolicka, Tow. Śpie
wu i Związek Obrony Kresów Zachod
nich.

W Gdyni pod rezolucję widnieję pod
pisy Z. O. K. Z., Ligi Morskiej i Rzecznej,
Koła P. Zw. Kolejowców, Klubu Polskie
go, Czerwonego Krzyża, drużyny Powst.
i Wojaków imienia księcia Józefa Ponia
towskiego i Spółki Kępieli Morskich.

Szkodliwe dziwactwo.
Pisza nam z Tucholi:
Przed kwartałem uzyskał pan Zyg

munt Preuss, kupiec z Koronowa, po
zwolenie na uruchomienie połączenia
automobilowego między Koronowem a

Bydgoszczą, a od bardzo świeżej daty
także między Tuchola a Koronowem.
Jakoż samochód na piętnaście miejsc
siedzących i kilka stojących ożywił
niezmiernie szosę, wiodącą z Tucholi i

był prawdziwem dobrodziejstwem dla
ludności, osiadłej na trakcie Koronowo,
Gościeradz i Opławiec. Nagle w ko
rzystna nowalie uderzył obuch w po
staci rozporządzenie wojewódzkiego,
cofającego, raczej zmieniającego treść

już udzielonego zezwolenia. Podług
naszych wskazań samochodowi wolno
od Koronowa jechać do Bydgoszczy
tylko na Kotomierz, a nie prosta linia,
jak dotychczas, czyli wytknięto mu dro
gę okrażna, dłuższa o jakie 18 kilome
trów! Niezrozumiałe w kraju cywili
zowanym rozporządzenie naraziła pu
bliczność na półgodzinna co najmniej
stratę czasu, a przedsiębiorstwo na ko
nieczność zużycia piętnastu litrów ben

zyny więcej! Oczywiście, musiała na
stanie zwyżka biletów przejazdowych.
Z Koronowa np. do Bydgoszczy kosztu
je opłata zamiast niedawnych 2 zł —

3zł ..Iwłaśniewtem—zdajesie—
tkwi klucz do rozplatania zagadki. Od
bywając podróż po przestrzeni nadmie
nionej kolejka powiatowa, wydaje sie
1zł.30 Teniówzpowodu70grnio
kurczył sie i wołał wygodniej i zna
cznie prędzej odbyć drogę samocho
dem, niż kolejka, która powinna Stać
już w muzeum starożytności, jednakże
wobec 3 zł. wrócił do dawnej, mocno

patrjachalnej lokomocji, z uczuciem

rozgoryczenia na dziwne stosunki, rzu
cające- belki na poprzek każdego poczy
nania. nie tkwiącego w śniedzi. Po
dobno zanosi sie na wiece, na protesty
i gromadny wyraz oburzenia. Bo jest
rzeczą zupełnie niezrozumiała ubijanie
zdrowej inicjatywy i konkurencji, za
gradzanie obywatelom dostępu do wy
gód i szykana naprawdę szkodliwa.
Nerwy społeczeństwa wytrzymują bar
dzo wiele, nie należy ich osłabiać cią
giem nakłówaniem . . .

szej spółdzielni jest przyjmowanie depozytów na

zakup roli, oraz udzielanie ubiegającym się o za
kup roli wszelkiej pomocy.

— W całym powiecie we wszystkich nieomal
składach kolonjalnych itp,. widać wielkie re
klamy ,,Kathreinera kawy słodowej Kneippa11.
Wartoby się zastanowić nad tem skąd się tę
kawę sprowadza, oraz gdzie się ją fabrykuje. —

Napewno nie w Polsce, lecz najprawdopodobniej
w — Gdańsku. Więc naco mamy gdańskich ha-

katystów popierać? Napewno kawa słodowa,
którą się w naszym kraju wyrabia, nie ustę
puje w niczem wyrobom zagranicznym.

LISEWO, pow. chełmiński. Dnia 2. sierpnia
rb. obchodzi tut Tow. śpiewu Św. Cecylji, jedy
ne wiejskie kółko śpiewackie, uroczystość po-
poświęcenia sztandaru, połącz, ze świętem pieśni.
Wszystkie towarzystwa śpiewu uprasza się, aby
wzięły czynny udział i w ten sposób przyczy
niły się do upiększenia uroczystości.

PELPLIN. (Śmierć zasłużonego drukarza.)
Zmarł tu śp. Jan Wieczorek, metrampaż dru
kami ,,Pielgrzyma11, w 67 roku życia. Pracował
on od 14-go roku aż do końca swego życia w wy
dawnictwie ,,Pielgrzyma11, a więc 53 lata. Rzad

ki to niewątpliwie wypadek wierności i przy
wiązania do swego warsztatu pracy. Zmarły,
brał też udział w życiu oświatowem i narodo-
wem Pomorza, zwłaszcza za czasów niewoli
pruskiej, kiedy był jeszcze zdrowszym i młod
szym; był też członkiem honorowym tow. śpie
wu św. Cecylji w Pelplinie. Cześć wiernemu

towarzyszowi sztuki drukarskiej! Niech odpo
czywa w spokoju!

Z Tczewa.

(Korespondencja własna.)
Z Pom. Tow. Rolniczego na powiat tczewski,

W Grand Hotelu odbyło się powiatowe ze
branie Pomorskiego Tow. Rolniczego, któremu

przewodniczył prezes p. Kozakowski ze Szpęga-
wy.

O obecnem położeniu rolnictwa na Pomorzu
i organizacji rolników przemawiali\pp;: prezes
centralnego zarządu Jan Donimirski z Łysomic,
wiceprezes Zdrojewski z Torunia i dyrektor Po
morskiego Stowarzyszenia Rolniczo-Handlowe
go dr. Gibała z Torunia.

P. prezes Donimirski m. i. podniósł, że Poro.
Tow. Rolnicze założyło własne sekretarjaty po
wiatowe załatwiające spraw’y zawodowe i or
ganizacyjne.

P. dr. Gibała zaznaczył, że według wszelkie
go prawdopodobieństwa cena żyta za podwój
ny centnar wynosić będzie 25—26 zł.

P. przewodniczący przeczytał odezwę p. posła
Mani w sprawie przyjęcia przez rolników pow,
tczewskiego 30 dzieci polskich z Niemiec i Gdań
ska. Zebrani oświadczyli gotowość przyjęcia
dzieci na wieś, ze względów praktycznych prze
mawiali jednak za utworzeniem kolonji letnich,
i to osobnych dla chłopców i osobnych dla dzie
wcząt. Rolnicy ofiarują żywność, pościel i t. d,
Utworzono komitet, mający zająć się zorga
nizowaniem kolonji.
Maszynistów Kolejowych. Ostatniej niedzieli

odbyło się w Tczewie poświęcenie sztandaru

Związku Zawodowych Maszynistów Kolejowych
Koła Tczew. Aktu poświęcenia dokonał w ko
ściele faraym ks. administrator Prabucki, który
też okolicznościowe wygłosił przemówienie.

Po pochodzie przez miasto udano się do Do
mu Mie.isk. gdzie odbył się wspólny obiad a na
stępnie wbijanie gwoździ pamiątkowych. Prze
mowy wygłosili pp.: prezes Chrzanowski, Czer-
niewski i Maciejewski z D. K. P. Gdańsk, Bor
kowski z Bydgoszczy, Fichtel Łahaziewicz i
Burakowski ze Lwowa, burmistrz Wojczyński,
Wądołowski,, ks. Prabucki i Wasiański z Tcze
wa prezes okręgowy Z ,Z. Maszynistów Kol. Pt-

skowski i inni.
Po południu odbył się w ogrodzie Domu

Mieiskiego koncert, wykonany przez 65 pp. że

Starogardu pod batutą p, kapelmistrza Zakrzew
skiego. Wieczorem rozpoczęły się w obydwu
sałeeti tańce, które t,rwały do rana.

Nadmienić Jeszcze należy, że gwoździ pa.
minttrnurrrTi wbito 3R. w tem 16 złotych.

Uroczystość poświęcenia sztandaru Związku
Minister Kolei Tyszka w Tczewie. Na dwor

cu tczewskim powitano ministra kolei Tyszkę
nader serdecznie. Przedstawiciele wszystkich
oddziałów służbowych oraz orkiestra i straż po
żarna warsztatowców urządziły p. ministrowi
wspaniałą owację. Dodać jeszeze należy, że

delegacja Związku Kolejarzy Z. Z. P . składająca
się z pp.: Patana Błaszczyka i Bąka, zwróciła
się do p. ministra z prośbą o przyznanie kole

jarzom miasta Tczewa dodatku kresowego, uza
sadniając to wzrastającą z dnia na dzień dro-

Zathwyt^ nad panem
ministrem oświaty.

Obronę zawodów inte!lektualnych wo
bec zapatrywań, wyrażonych w apelu p.
ministra oświaty do rodziców, zakończy
łem zapowiedzią zachwycenia się poglą
dami p. ministra na konieczność rewizji
programów szkolnych. Dotrzymuję za
powiedzi i — zachwycam się.

Potrzeba nam — mówił min. Stani
sław Grabski — obywatela zdrowego fi
zycznie i moralnie, któryby zdawał sobie

sprawę z roli dziejowej narodu mieszka
jącego na pograniczu dwu odmiennych
kultur: łacińskiej i wschodniej; narażo
nego na niebezpieczeństwa, jakie dziś

grożą Polsce i jakie jej groziły przed wie
kami za Kazimierza Wielkiego i pierw
szych Jagiellonów.

Na tem tle — jak pisze sprawozdaw
ca — rozsnuwał minister program za
mierzonych reform w dziedzinie wycho
wania fizycznego młodzieży, jakoteż w

zakresie dzisiejszych planów szkolnych.
Nauka języka polskiego, polskiej litera
tury i historji zwraca jego szczególną na

siebie uwagę.
Tu mój pierwszy powód do zachwytu.

Nic dla przyszłych obywateli nie jest tak
konieczne, jak znajomość tych trzech

przedmiotów. Rzecz zbyteczna nad tem

się rozwodzić i tego dowodzić.
,.Balast t. zw. literacko-artystyczny —

miał mówić dalej p. minister —- wymaga
rewizŁŁ zwłaszcza natecie ciekną bywa

dla ucznia często zbyt trudne do zrozu
mienia, a samo piękno nie zawsze jest
zdrowe." Ten ustęp jest nieco niewyraź
ny, oczywiście z winy sprawozdawcy, a

nie p. ministra. Nie można się domyśleć,
co on nazywa ,,balastem" i jak uzasadnił
tę nazwę. Zgoda natomiast na to, że sa
mo piękno nie zawsze jest zdrowe, Je
żeli p. minister miał na myśli literaturę
lat ostatnich, a zwłaszcza wybujałe, za

oryginalnością ubiegające się, a tchnące
wyuzdanym erotyzmem powieściopisar-
stwo, to trzeba przyznać, iż utrafił w sed
no rzeczy. Za tem przemawia w części
jego następna uwaga, iż ,,z literatury na
rodu należy przedewszystkiem zaznaja
miać młodzież z tem, co posiada wysoką
wartość etyczną i wychować jest zdolne

obywatela, człowieka czynu, a nie fanta-
stę bujającego w świecie złudzeń,,...

Co jednak przejmuje mnie prawdzi
wym zachwytem, to pogląd p. ministra
na naukę historji ojczystej. Zamierza on

w niej wprowadzić ,,zmianę zasadniczą".
Jest przeciwnikiem doszukiwania się je
dynie błędów, które doprowadzić miały
do straty niepodległości. Metodę tę uwa
ża ze względów wychowawczych za wad
liwą,..

Całkiem słusznie. Wytwarzanie z mło

dzieży srogich krytyków dziejów narodo
wych, to wpajanie w nią zarozumiałości
i uczenie jej lekceważenia tego, co po
winno być dla niej drogie i święte. Pójdę
dalej twierdząc, że bezwzględna krytyka
przeszłości, wyszukiwanie przeważnie
tylko jej błędów, działa ujemnie nietylko
na młodzież, ale na ludzi dorosłyeh,, wie

rzących ślepo in verba maglstri, (w sławę
nauczyciela) podczas gdy nieraz ten ma
gister, strojący się w togę surowego sę
dziego, powinien jeszcze wiele się uczyć,
wiele zrozumieć, wiele sercem odczuć,
zanim nabędzie prawa do wydawania
wyroków. Nieświętej pamięci t. zw.

szkoła Krakowska swą arbitrażnością,
swem oświetlaniem faktów, według re
cepty polityków, stosujących się do mnie

manych potrzeb chwili bieżącej, lub do
teorji z góry powziętej, ciężko zawiniła
wobec społeczeństwa. Ludzie, którzy do
piero uczyli się historji (niektórzy z nich

nigdy się jej nie nauczyli), z lekkiem
sercem przechodzili nad żmudną pracą
swych poprzedników, lekceważąco odzy
wali się nawet o Lelewelu, któremu

nigdy do kostek nie dorośli, i znając za
ledwie abecadło historji (i to nie zawsze)
zabierali się do wykładania jej filozofji.
Głosili prawdy nieprawdziwe, spotwa
rzali przeszłość i tak już przez wrogów
spotwarzoną. To też historycy państw za
borczych z przyje(mnością patrzyli na

owo ,,kajanie się za grzechy", których
ogrom usprawiedliwiał poniekąd rozbio
ry i zaborców. Ba! pieszczą książkę hi
storyczną polską, która doznała zaszczy
tu przetłumaczenia na język rosyjski,
były ,,Dzieje Polski" Dobrzyńskiego,
pamflet polityczny, głoszący mądrość
Iwanów Groźnych i Fryderyków, będący
zresztą echem teorji historjozofów nie
mieckich...

Nie idzie mi bynajmniej o apoteozo-
wanie przeszłości. Uważam za również
szkodliwa_głośnie nrzed kilku laty i sil

nie reklamowaną broszurę, napisaną
przez zdolnego publicystę, zostającego
jednak w nader dorywczych stosunkach

znajomości z historją, broszurę będącą
apologją przeszłości Rzeczypospolitej i

jej ustroju. Nie nazwą jej może ,,skan
dalem", jak to uczynił uczony historyk,
profesor uniwersytetu, w organie ponie
kąd urzędowym historyków naszych, ale
budziła niesmak tą pewnością siebie au
tora, nie będącego panem przedmiotu, a

chwalącego w czambuł zarówno to, co

było warte i co nie było warte pochwały.
Nieznający dziejów, a na tej jednej bro
szurze chcący oprzeć znajomość ich du
cha, jeżeli miał choć nieco zmysłu kry
tycznego, musiał zadać pytanie: jakto?,
wszystko w naszej przeszłości było takie
wielkie, takie piękne, takie mądre, mie
liśmy tak świetne ustawy, tak znakomity
ustrój — cóż więc było powodem naszego
upadku? Ba! wszakże Konstytucja 3-go
maja powstała z krytyki ustroju i wad

narodowych.
Wszędzie są światła i cienie. Niema

arcydzieła bez wad. Historyk powinien
zarówno widzieć cnoty, jak nie zamykać
oczu na błędy. Nie być ani oskarżycie
lem, ani obrońcą, lecz tym przewodniczą
cym trybunału, który rzeczowo stresz
cza przed przysięgłymi przebieg rozpra
wy. Prawda jest jego celem, bo ,,prze
ciw prawdzie rozumu niema", jak to już
dawno powiedział Bielski. Jeżeli jednak
pisze podręcznik dla młodzieży, powinien
być i pedagogiem, a więc rozumieć, że

wszelkie przykłady cnót, rozumu, po
świecenia. bohaterstwa nodnosza młode
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żyzną właśnie tu na granicy polsko-gdańskiej.
P. min. Tyszka przyrzekł sprawę tę zbadać,
i co będzie w jego mocy uczynić ku zadowole
niu kolejarzy tczewskich.

Państwo Skarżyńscy w Radostowie w powie
cie tczewskim przy,jmowali gościnnie p. mini
stra kolei Tyszkę oraz kilku przedstawicieli
gdańskiej dyrekcji kolejowej.

Więcej niż charakterystyczne! Zarząd Tow.

Kupców Samodzielnych w Tczewie otrzymał od

firmy ,,Wywóz — Przywóz" z Pruszkowa pod
Warszawą list zaadresowany: ,,Hochlóbl.

Schutzverband Selbststandiger Kaufleute -

,Tczew".
Nie wiem faktycznie, co tu więcej podziwiać,

czy nieznajomość własnego kraju, czy też anal
fabetyzm polityczny? Zdaje się, że owej fir
mie warszawskiej nic nie wiadomo o tem, że

,Tczew leży na Pomorzu i że Pomorze jest czę
ścią Polski! Nowy to dowód nieznajomości
Pomorza i Pomorzan przez wielu ludzi z innych
dzielnic. Nie ulega wątpliwości, że bezmyślna
gadanina, iż jesteśmy ,,Szwabami", pociąga za

sobą takie idjotyzmy.
Naszym rodakom z inych dzielnic zdaje się.

że są lepszymi Polakami od nas, a tymczasem
do towarz,ystwa polskiego adresują list po nie
miecku. Na postępowanie owej firmy niema
uniewinienia, bo choćby nawet chciała pisać
do towarzystwa niemieckiego, to powinna prze
cież adresować po polsku!

Pewna gazeta warszawska opisując niezdro
we stosunki szkolne we Wrzeszczu pod Gdań
skiem, pisała, że Wrzeszcz jest miasteczkiem

leż,ącem na Pomorzu. Nie dziw, że wobec ta
kiej nieznajomości stosunków i geografji pisze
się nieraz i mówi o Pomorzu i o Pomorzanach

rzeczy wprost nie do uwierzenia.

Krytykują nas często — nieraz i słusznie —

że niektórzy z nas lgną do niemczyzny itd. Lecz

wam, rodacy z innych dzielnic również rarzu-

cić można, że ]gniecie do dawnych swoich sto
sunków.

W Grand Hotel w Tczewie gra obecnie or
kiestra rosyjska. Nie mam nic przeciwko te
mu, bo uchodźcy rosyjscy chcą też żyć, lecz

czyż to jest koniecznem, że oklaskuje się szcze
gólnie mełodje i piosenki rosyjskie? A czynią
to właśnie ludzie z innych dzielnic, nie z Pomo
rza. Cóż powiedzielibyście na to, gdyby okla
skiwano melodje niemieckie? Słuszne zapano
wałoby oburzenie, lecz od was musimy wyma
gać, abyście tak samo dbali o godność narodo
wą jak my, bo czy Prusak, czy Moskal czy
Austrjak - wszyscy oni byli naszymi zaborca
mi i prześladowcami.

A cóż powiedzieć na to, że pewien wyższy
urzędnik państwowy w Tczewie z lubością wy
’śpiewuje piosenki rosyjskie i nieraz mówi: ,,Nie
ma to, jak piosenka rbsyjska!” Mniejsza z

tem, że lubi tańczyć kozaka, lecz winien też

dawać dobry przykład innym, i jeżeli lubi

śpiewać, niech lepiej wstąpi do chóru męskie
go , Echo!"

Nowy wynalazek Górnoślązaka.
Urząd patentowy w Warszawie opatentował

wynalazek M. Gajdzika z Katowic, który wy
myślił b. dowcipną ramkę do biletów kolejo
wych. Ramka ta tak dowcipnie spaja fotogra-
fję z biletem, że odłączenie jej niszczy bilet ko
lejowy. W ten sposób uniemożliwia się używa
nie biletu przez osobę, która nie jest właścicie
lem danego biletu. Wynlazek ten opatentowa
no za nr. 2085. O.

L 0. P. P. czy popieranie pijaństwa?
Donoszą nam z Katowic:
W niedziele, dn. 5 lipca rb. nad za

głębiem dabrowskiem, krakowskiem i

górnoślaskiem unosił się dwupłatowiec
typu Albatros, który tysiąca.mi rozrzu
c.ał różnokolorowe ulotki reklamowe
fabryki wódek ,,Etyl" w Kielcach, dru
kowane w Warszawie, a zachwalające
wódki ,,Etyl", jako bezwzględnie naj
lepsze i nie droższe od innych. Tenże

aeroplan rozrzucał jednocześnie ulotki

propagandowe Ligi Obrony Powietrznej
Państwa.

To niesmaczne połączenie propagan
dy L. O . E. P . wraz z reklamowaniem

jakiejś kto wie, czy nie żydowskiej fa
bryki wódek wywołało wielkie oburze
nie wśród trzeźwo myślącej części spo
łeczeństwo i może osłabić ofiarność o-

gółunaceleL.O.P,P.

Nadużycia teSajowe.

Polski Zwią.zek Kolejowców donosi nam:

Wyciąg z protokółu Sądu Powiatowego
w Rybniku (na Górnym Śląsku).

1) W czasie od sierpnia do października 1923
r. nadeszło do Nadzoru toru 1 w Rybniku 7 wa
gonów wapna, z których 3 wyładowano w paro
w’ozowni, a dwa koło Huty Rybnickiej, które

były zaraz gaszone. Pozostałe dwa wyładowano
do szopy przy ekspedycji towarowej, gdyż sso-

pa miała wielkie szpary między deskami. Nad
zorca toru Kosala kazał to wapno wyrzucić do

znajdująego się obok dol,i, choć mu zwracano

uwagę, że wapno to może być jeszcze gaszone,
Wapno to zasypa.no piaskiem i do dziś dnia leży
w tym dole.

2) W tymże roku dostarczono kilka wagonów
cementu do Rybnika, z których dwa wyładowa
no na dworze pod gołem niebem bez żadnego
przykrycia, wskutek czego, po deszczach, jako
zupełnie zniszczony, był również wsypany do
dołu, obok parowozowni Rybnik i zakopany.

3) Dla firmy budowlanej Czarnecki w Rybni
ku były robione w Nadzorze toru z materjału
kolejowego skrzynie do wapna i kozły do nosze
nia cegieł. Dnia 16.5 24. nadszedł tu wagon nr.

310724 G. Ś’l, który miał mieć 4000 cegieł, a za,
wierał tylko 100 cegieł (40 część), lecz nadzorca
toru kazał napisać w książkach 4 tysiące ce
gieł. Piasek, potrzebny do budowy kopany był
na miejscu, a nigdy dostarczany ani wagonem,

ani furmanką. Do Dyrekcji Kolei oddano 3 książ
ki i książkę dochodową celem stwierdzenia i

dalszego dochodzenia, gdyż w książkach było
zapisane zamówienie na piasek i żwir w wię
kszych ilościach od firmy Czarnecki, za co na
wet zapłacono, a w ksią,żce dochodowej nie za
pisano. Świadkowie zeznali, że żaden wagon
z piaskiem lub żwirem nie nadszedł tam, gdyż
wszystko to było na miejscu ,wydobywane.

4) Cieśle kolejowi wyrabiali z materjału ko
lejo"wego w czasie, godzin służbowych skrzynie
do mąki dla pp. radcy Schmeissera, inż. Hal-
lora i nadzorcy toru Kosali. Prócz tego robio
no dla radcy Sch. naczynia do kwiatów, stół z

podstawkami, ramę obitą papą do zaciemniania

pokoju, szpalery przy domu do szczepów win
nych i ramy ze szkłem do inspektów oraz drą
gi do trzepania dywanów.

5) Dla inż. Hallora zw’ożono ze stacji drzewo
kolejowe i rąbano na opał podczas służby. Dla
nadzoru toru dorobiono do. szafy 2 drzwi i cały
wierzch, listwy do firan i deskę do mięsa.

Ró?wnież widzieli świadkowie, jak , ?v maga
zynie kolejowym prywatni cieśle budowniczego
Czarneckiego ?wyrabiali przez kilka dni z ma
terjału kolejowego- kozły do noszenia cegieł itp.
Przybory, Wyżej ?wymienieni 3 dygnitarze je
szcze pracują na kolei, a za kradzież kilka ka
wałków ??’ęg!a oddaje się kolejarzy pod sąd.

O.

Posyłajcie dzieci do

szkół zawodowych!
Zakończenie roku szkolnego stawia

rodziców często wobec trudnego zadania

wyboru zawodu dla swych dziec;i. Nie

mogąc się zdecydować na żaden zawód
mylnie a jednak powszechnie zwanym
niższym, odsyłają, rodzice dzieci swe ku
szkodzie własnej i dzieci nadal do szkoły
ogólno-kształcącej, skąd wychodzę, oni
często zwichnięci moralnie a nie dokoń
czywszy z braku funduszów studji wyż
szych, zostają ludźmi wiecznie niezado
wolonymi, nie przynoszącymi żadnego
pożytku społeczeństwu.

Ten rodzaj ludzi niezadowolonych w

Polsce szczególnie się rozpowszechnił.
Wojna niewątpliwie najwięcej’ w tym
kierunku zdziałała. Nasze życie społe
czne cierpi ogólnie i to w sposób bardzo

dotkliwy na brak fachowców, z średniem

wykształceniem teoretycznem. Wszyst

kie prawie dz;iedziny naszego przemysłu
skarżę się na brak kierowników śred
nich zakładów, na brak majstrów, pod-
mistrzów itd., gdy tymczasem ogromna
ilość ludzi młodych nie znajduje zatrud
nienia, ponieważ odebrali oni wykształ
cenie tylko ogólne a brak im chęci czy
też funduszów na wyspecjalizowanie się.

Ten brak należy naprawić! Należy
raz skończyć z tym owc^m pędem, który
nakazuje posyłać dzieci do gimnazjum,
gdzie odbieraj ę oni wykształcenie ogólne,
nie uprawniajęee do żadnego zawodu.
Dosyć mamy malkontentów, którym,
gdy raz opuścili siódmą klasę gimna-
zjalnę, nie chce się stawać do maszyny,
i którzy, lawirujęc później po różnych
zawodach, nigdzie nie znajduję zado
wolenia.

Mało się niestety w tym kierunku w

Polsce dotychczas zrobiło. Ani rzęd, ani

organizacje społeczne nie nawoływały
rodziców do posyłania dzieci do szkół

zawodowych, w sposób stanowczy. Ak
cja ta spoczywa dopiero w powijakach.

Wykształcenie średnie zawodowe daje
dostateczne korzyści materjalne, często
lepsze, niż różne zawody, co do których
wymaga się wykształcenie uniwersyte
ckie. Ukończenie szkoły zawodowej z

wynikiem dobrym uprawnia absolwen
tów do zajmowania stanowisk dyrekto
rów większych łub mniejszych zakładów
przemysłowych, a postawienie tych lu
dzi na czele zakładów przemysłowych
daje gwa.rancję wykorzystania lepszego
niż przez teoretyków prawników.

Celem lepszego zorjento wania się czy
telników podajemy poniżej spis wszyst
kich średnich szkół technicznych, z po
daniem warunków przyjęcia, czasu

trwania nauki itd.

Szkoły techniczne typu zasadniczego.
Cel: wykształcenie techników pomocni

czych różnych, specjalności. Czas trwania na
uki 3 lub 4 lata (?vyjątko?vo mniej.)

Warunki przyjęcia; 4 klasy szkoły średniej
ogólnokształcącej lub 7 szkoły powszechnej lub
ukończenie pełnej szkoły rzemieślniczo-przemy-
słowej i egzamin wstępny z języka polskiego,
matematyki i rysunku, prócz tego w szkołach
z krótszym okresem nauki konieczną jest prak
tyka przedwstępna.

1) Borysław (woj. lwowskie) - Szk,oła Gór-
niczo-Wiertnicza.

2) f?ysfgoszŁ’s (woj, poznańskie) — Państwo
wa Szkoła Przemysłowa a) Wydział Przemysłów
Rolnych (cukrownictwo, młynarstwo, kroch-
malnictwo, syropiarstwo), b) Wydział Grafiki
Przemysłowej.

3) Dąbrowa Górnicza (??’oj, kieleckie) — Pań
stwowa Szkoła Górnicza i Hutnicza im. Staszy-
ca. Wydziały: górniczy, miernictwa kopalnia
nego, hutniczy i mechaniczny.

4) Grudziądz (?voj. pomorskie) — Państwowa
Szkoła Budo?vy Maszyn a) Oddział dla maj-
stró?v-mechaników, b) oddział dla techników.

5) Kowel (woj, wołyńskie) -— Państwowa
Szkoła Miernicza i Drogowa. Wydział drogowy.

6) Kraków — Państwo?va Szkoła Przemysło
wa a) szkoła budownictwa, b) wydział mecha
niczno—techniczny, c) ?vydział chemji technicz
nej, d) szkoła piwowarska (czas trwania nauki’
1 rok.)

7) Łomża (woj, białostockie) — Państwowa
Szkoła Miernicza i Przemysłowo-łeśna. Wydział
Przemysłowo—Leśny.

8) Lwów — Wydział Drogowy przy Państwo
wej Szkole Przemysło?vej we Lwo?vie. Wydział
elektromechaniczny.

9) Łódź — Państwowa Szkoła Włókiennicza.

Wydziały: przędzalniczy, tkacki, farbiarsko-f

wykończałniczy i ruchu fabrycznego.
10) Poznań — Państwowa Szkoła Budownict

wa. Wydziały: budowlany, drogowy, mierni-

czo-meljoracyjny i szkoła ceramiczno-ceglarska.
11) Warszawa — Państw-owa Szkoła Budow

nictwa. Wydziały: budowlany i drogowy.
12) Wilno — Państwo?wa Szkoła Techniczna.

Wydziały: budowlany, drogowy i mecha,niczny.
13) Wieliczka — Państ??’owa Szkoła Sali

narna.

Szkoły techniczne typu wyższego.
Cel: wykształcenie technikó?w, mogących poj

odbyciu pewnej praktyki, pracować samodziel
nie. Czas trwania nauki — 3—3% lat. Warunki

umysły i serca. Nie zapominając o stro
nach ujemnych przeszłości, nie szczędząc
im słusznej nagany, a gdzie trzeba i po
tępienia, powinien je przedewszystkiem
traktować jako przestrogę przed popeł
nianiem błędów, — nie dość, aby wskazy
?wał na wady narodowe, trzeba jeszcze,
aby wykazywał ich smutne wyniki, czem

bez moralizowania, może obudzić chęć
do ich ??wyrzeczenia się. Ale przedewszyst
kiem zadaniem jego podnosić strony do
datnie przeszłości.

,,Szkoła Krakowska — mówił p. mi
nister, już nie we Lwowie, ale w Senacie
(22czerwca).— traktowała dzieje polskie
z punktu widzenia rozbioró?y — trzeba w

niej wykazywać momenty żywotności"...
A we Lwowie jeszcze zwrócił uwagę

na zbyt obszerne traktowanie w szkołach
średnich nauki matematyki i fizyki.
Stawiał za maksymę: ,,mńiej a dokład
niej". Również i w Senacie mówił o prze-
ciężeniu w szkołach i o potrzebie zredu
kowania programów. Ubolewał wreszcie
że nie mamy dobrego podręcznika gra
matyki polskiej i historji polskiej - co

?vszystko razem wywołało trzeci, najsil
ni-ejszy wybuch mojego zachwytu.

A kiedy jestem już przy szkołach,
muszę zanotować fakt, który całkiem nie
budzi we mnie zachwytu, a jest ,,na cza
sie", bo łęczy się z zakończeniem roku

szkolnego.
We Francji do dziś dnia istnieję na

grody pilności, udzielane najlepszym
uczni_om w jpostaci książek pięknie opra

wionych. I u nas niegdyś takie nagrody
rozdawano. Kto je zniósł, nie ??dem, ale
nie powiem, że uczynił mędrze. Przy
puszczam, że pierwsi Niemcy, jako ludzie

praktyczni, tej niepraktyczności się po
zbyli, a za nimi oczy?viście poszli Austrja
cy i Moskale, Berlin bo??uem i dla jed
nych i dla drugich bywał zawsze wyro
cznię. W Królestwie jeszcze do r? 1870

nagrody te istniały. Spra??ńały one przy
jemność dla obdarzonych i ich rodzicom.

Wywoływały pewnę emulację wśród mło
dzieży, a więc były środkiem zachęcaję-
cym do pilności. Nieraz miały i wartość
realną, gdyż na takie nagrody wybierano
zazwyczaj książki poważne, naukowe —

w bibliotece mojej posiadam dwie takie

nagrody z przed lat stu: jedną jest ,,Hi-
storja Polski", w opracowaniu Lelewela,
drugą ,,Pra??’(ła Ruska" w przekładzie
polskim Rakowieckiego. Ponadto nagro
dy te dla ludzi starszych były nieraz
bardzo miłemi wspomnieniami lat mło
dości: rze?vnie spoglądali i na książki
i na podpisy całego grona nauczycieli.
Bądź co bądź stanowiły one ,,?vidzialne"
a zaszczytne dokumenty — nie były ja
kimś tam papierkiem, zarzuconym
??’śród starych szpargałów.

We Francji, powtarzam, zwyczaj ten

jeszcze istnieje, co w każdym razie prze
mawiałoby za tem, że nie jest całkiem

głupi, choć go mędrcy niemieccy za taki
uznali. Ale właśnie jest obawa, że wy
biła jego ostatnia godzina.

Oto świeżo uczniowie szkół paryskich
wnieśli podanie do ministerjum .oświaty,

aby pozostawić książki, to jest literatu
rę i naukę w spokoju, a przeznaczyć na

nagrody przedmioty praktyczne jak ro
wery, motocykle itd. Za przykładem
przyszłych ,,tyranów" domowych, poszły
przyszłe ,,męczennice", czyli ?yychowanki
szkół żeńkich i zażądały, aby ich po
święcenie się dla nauki nagradzano ma
szynami do prania, szczotkami automa
ty cznemi itd. Aż radość bierze jak ta
młodzież jest praktyczną, jak ona nie

buja w świecie złudzeń.

Jak się na ten objaw ,,praktyczności"
młodzieży zapatruje francuskie minister
jum oświaty — nie doczytałem się jesz
cze. Przypuszczam wszakże, że nie jest
nim rozczulone, choćby ze względów fi
nansowych. Kilka czy kilkanaście tysię
cy książek to wydatek spory, ale kilka

czy kilkanaście tysięcy ro?verów, moto
cykli, maszyn do prania, to wydatek ol
brzymi. A frank marnie stoi, a p. Cail-
laux próżno jak dotychczas suszy sobie

gło?vę jak tego biedaka podtrzymać, aby
nie upadł i nie nabił sobie guza. Więc
może ministerjum przychyli się do woli
,,przyszłości narodu", ale ograniczy jej
apetyty. Męskiej ,,przyszłości" zakupi
uwzględniając jej przyszłość maszynki
do golenia, a żeńską ,,przyszłość" obda
rzy ciełistemi pończochami, ,,reformami"
itp. Zachodzić będzie jedynie trudność
z umieszczeniem na tych przedmiotach
podpisó?v nauczycielskich.

U nas, gdybym był ministrem oś??zia-

ty, przy??róciłbym nagrody książkowe
raz dla ich dobrych stron, które już po

wyżej wymieniłem, a powtóre dla popar
cia ,,dobrej" literatury. Wiadomo, jak
wydawcy krzyżem się żegnają przed dru
kowaniem książek treści poważnej, nau
kowej, choćby pisanych przystępnie,
i więc obliczonych na szersze koła czytel
ników. Wolą wydawać byle marne po
wieścidła w przekonaniu, że natychmiast
znaczna liczba czytelni zakupi każdej z

nich conajmniej kilkaset egzemplarzy
(,,firmowe" idą w tysiące) dla swoich czy
telniczek, połykających tuzinami przygo
dy Anieli zdradzonej przez Henryka, Zosi
która w nagrodę, że była grzeczną, dosta-

je ży?vego Ułana, lub ?yreszcie Włady-’
sława, który po strasznych przejściach
moralnych i fizycznych zdobywa sobie
serce Maryli wraz z jego przyległościa-
mi. Nie mó?vię już o tych po?vieściach,
które od pierwszej do ostatniej karty są
dziejami ,,krążenia ciał" obok siebie, po
pularnym wykładem fizjologji i speku.
lacją na pornografji...

Otóż przy pomocy nagród mogłoby co

roku kilkanaście dobrych książek zna
leźć dla siebie zbyt i po?yiększyć zastęp
swych czytelnikó??’, kształcąc ich umy
sły i ogrzewając ich serca. A i wydawcy
łaskawszem okiem spoglądaliby na ręko
pisy, przynoszące zdrowy pokarm społe’
czeństwu.

Możeby -- panie ministerze — warto

się nad tem zastanowić, i dostarczyć pod
pisanemu materjału do dalszych... za-

chwytów.
Kazimierz Bartoszewicz.
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przyjęcia: ukończenie 6 klas szkoły średniej o,

gólnokształcącej i egzamin wstępny z języka
polskiego, matematyki, fizyki i rysunku; w Poz
naniu wymagana 1-roczna praktyka przed
wstępna.

14) Poznań - Państwowa Szkoła Budowy
Maszyn - kształci techników—mechaników.

15) Warszawa — Państwowa Szkoła Budo
wy Maszyn i Elektrotechniki im. H. Wawel
berga i S. Rotwanda. Wydziały: budowy ma
szyn i elektrotechniki.

16) Tczew — Szkota Morska. Wydziały:
żeglugowy i mechaniki okrętowej.

Szko-Sy techniczne w Wo|ew6dztwSe
Śląskiem.

17) Bielsko -- Państwowa ’Szkoła Przemy
słowa. Wydziały: włókienniczy,, farbiarski i

mechaniczny.
18) Królewska Huta — Państwowa Szkoła

Mechaniczna i Hutnictwa (w organizacji.)
19) Tarnowskie Góry -— Szkoła Górnicza.

Szkoły kniejowe.
Cel: przygotowanie pracowników fachowych

w służbach wykonawczych kolejowych a mia
nowicie: mechanicznej i drogowo-budowlanej.
Warunki przyjęcia: 4-klasy szkoły średniej e-

gólnokształcącej lub 7 oddziałów szkoły pow
szechnej i egzamin sprawdzający z języka pol
skiego, matematyki i rysunków odręcznych.
Czas trwania nauki 4 lata.

20) Badom (woj, kieleckie) — Państwowa
’Średnia Szkoła Techniczna Kolejowa.

21) Sosnowiec woj. kieleckie) — Państwowa
Średnia Szkoła Techniczna Kolejowa.

22) Warszawa — Państwowa Średnia Szkoła
!Techniczna Kolejowa.

23) Wilno — Wydział Kolejowy przy Państ
wowej Szkole Technicznej.

24) Brześć (nad Bugiem) -— Szkoła Technicz
na Kolejowa — Zrzeszenie Kolejarzy.

Szkoły Miernicze.

Cel: wykształcenie mierników dla średnich

pomiarów terenowych. Warunki przyjęcia:
świadectwo ukończenia 4 klas szkoły średniej
lub 7 klas szkoły"powszechnej i egzamin wstęp
ny z języka polskiego, matematyki i rysunku.
Czas trwania nauki 4 la,ta.

25) Kowal — Wydział Mierniczy przy Państ
,wow-ej Szkole Mierniczej i Drogowej.

26) Lwów — Wydział Miernic,zy przy, Państ
wowej Szkole Przemysłowej.

27) Łomża (woj, białostockie) — Państwowa
Szkoła Miernicza i Przemysłowo-Leśna.

28) Poznań — Wydział Miemiczo-Meljora-
cyjny przy Państwowej Szkole Bud,ownictwa.

29) Warszawa — Państwowa Szkoła Mierni
cza (bez kursu I.)

Bliższych informacji co do szkół powyższych
jak i co do szkół innych typów, udzieli depar
tament Szkolnictwa Zawodowego przy Mini
sterstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego - Bagatela 12 - w Warszawie, lub

też Dyrekcja właściwej szkoły.

ptee:

Szanowna R,edakcjo! Niepisałem bez
dwa t,ygodnie, bo robiłem przeprowadzkę.
Jak Brda poczęła wzbierać, tak ja dudy w

miech i mówię gospodarzowi: daj pan na

tramwaj, to się wyprowadzę! Ano dał i ja
zaraz spakował manatki i wyprowadziłem
się c!o wagonu kolejowego przy cegielni
miejskiej, niedaleko od ulicy Senatorskiej.
Niech sobie Szanowna Redakcja mój adres

zanotuje, jak by mnie Kaziu z zaliczką
szukał. Jest to bardzo spokojne mieszkanie,
nie kołysze się ciągle jak ta berlinka, a za
miast szczurów są karakony i dwie dziury
w dachu na świeże powietrze. Czuję się
w tym wa,gonie fak na wilegiaturze. Co-
dzień podłogę w nim zamiatam, bo Tyszka
może przyjść po czynsz, to niech widzi, że

v prasa lubi porządek i czystość. Na _jego
przyjęcie to nawet cały wagon w sośninę
ustroję i transparent mu wystawię. Ale z

czynszem będzie kiepsko. Prędzej ja jesz
cze cóś od niego wycyganię niż on odemnie.

Mojej berlinki wcale nie żałuję. Dzienni
karz powinien poznać świat a nie gnuśnieć
na jednem miejscu. Zresztą bardzo się
bałem tej powodzi. Mogło mi się w nocy

, wody do łba nalać i potem byłyby pretensje,
abym został ministrem albo jakim innym
ratowniczym kraju. Ja się nie wymawiam
od służby publicznej, ale musieliby mnie
zrobić dyrektorem monopolu spirytusowego,
bo na tem się najlepiej rozumiem. Urzą
dziłbym w mojej kancelarji wielką państ
wową probiernię, a Baczewski, Kasprowicz

i Milćhert dostaliby zaraz na moją propo
zycję Polonja Restituta I klasy. Posiedze
nia prezydjalne odbywałyby się u Grabow
skiego, bo on ofiarował na ten wypadek
żniżkę 50-cio procentową i ośmiodniowy
kredyt, zaco możnaby mu także dać Virtuti
Militari. Osobny sekretarz prowadziłby
ewidencję, gdzie każdy członek komisji
mieszka, aby mógł szoferowi powiedzieć,
gdzie go ma odwieść. Widzi z tego Sza
nowna Redakcja, jak ja wszystko przewiduję
i jaki talent organizacyjny posiadam.

Na razie jednak koło mnie krucho i kuso.

Przyszły pan dyrektor monopolowy niema
ani tyle, aby sobie na ulicy lody zafundować.
To robi na mieście złe wrażenie. Szczęście
moje, że już niedługo będę miał marynarkę,

bo pan Noworyta, który niedawno otworzył
magazyn krawiecki na Gdańskiej ulicy,
obiecał uszyć mi katanę zamiast biby na

poświęceniu lokalu. Są jeszcze ludzie, któ
rzy rozumieją swe społeczne obowiązki!
Szkoda, że i Szanowna Redakcja do nich

nienależy. Ja już trzy ołówki dla Dziennika

wypisał a o zaliczce ani słychu-duchu.
A konkurencja robi takie zabiegi, aby po
zyskać moje pióro! Niedawno zaprosili
mnie na konferencję porozumiewawczą do
Grandki, ale nie mogłem z nimi dojść do
ładu. Gadali bardzo dużo o zasadach i na
rodowych ideałach, ale ci ludzie cierpią wi
docznie na miserere, bo zasady i ideały
mieli w brzuchu a groch z kapustą w głowie.

Typy bydgoskie.

l(RÓNIKA.

Bydgoszcz, sobota dnia 11. lipca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Piusa I. pap.
Jutro w niedzielę Jan Gwalberta.
W poniedziałek Anakleta.
Wschód słońca o godzinie 3. 52.
Zachód słońca o godzinie 8. 18.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:
Od poniedziałku, 6. 7. 25. do poniedziałku

13. 7 . mają dyżur nocny apteki:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

Bibljo?eka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19-

Biblioteka Miejska (SUry Rynek l)_ otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od

—20, Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17—18.45

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

— Teatr Miejski. Dziś w sobotę 14 raz,,Pan
naczelnik... to ja!... stale wypełniające teatr po
brzegi. (Ceny zniżone od 0.50 do 2 zł.)

Jotro w niedzielę (ceny od 0.50 do 2 zł.)
,,Dudek", farsa, grywana przy wypełnionej wi
downi. Śmiech od początku do końca sztuki roz
lega się na widowni, entuzjastyczne oklaski na
gradzają artystów za świetną grę, prawie po
każdej scenie, a rozbawiona widownia huczy —

od pełni zadowolenia. Dla młodzieży wstęp
wzbroniony.

W poniedziałek (ceny zniożne od 0.50 do 2

zł.) — ,,Czy jest co do oclenia?"

— Osobiste. Na Uniwersytecie Warszawskim
dnia 3. lipca br. uzyskał na wydziale prawnym
dyplom magistra prawa i nauk politycznych ro
dak z Górnego Śląska p. Benon Pogoda, syn zna
nej rodziny górnośląskiej, zamieszkałej na stałe
od dłuższego czasu w Bydgoszczy przy ul. Gdań
skiej 41.

— Do Koronowa! Kto jutro przy niedzieli

pragnie się zabawić za miastem, temu radzimy
zabrać się z naszymi kolejarzami do Koronowa.

Pociąg specjalny odjeżdża z małego dworca na

Okolu o godz. 1 . w południe. Cena biletu w obie

strony tylko jedną złotówkę. Jedzie chór śpie
waczy i orkiestra kolejo’wa.

— Kto znalazł? Na zjeździe śpiewaków w

Strzelnicy w zeszłą niedzielę zagubione zosta
ły dwa płaszczyki dziecięce teka, w której znaj
dowały się przybory Towarzystwa śpiewu z

Szubina i sukienka koloru różowego, laska ze

srebrną gałką, z napisem ,,Lutnia" Toruń. Kto

jest w posiadaniu lub wie kto znalazł, zechce
łaskawie zgłosić się do p. Janickiego, prezesa o-

kręgowego Związku Śpiewaków w Bydgoszczy,
Wełniany Rynek 12.

— Do Niemiec wyjeżdżają na stałe następu
jące osoby z powiatu bydgoskiego:

Hinz Ernst rolnik — Łącko Wielkie, Schland
Albert robotnik — Plątnowiee, Franc Ludwik

rybak z żoną — Z!awieś, Bogs Ferdynand robo
tnik — Nowawioska, Dwald Elła — Dąbrowy
Wielkie, Lauch Fryderyk robotnik — Łocbowice,
Wellnitz Wilhelm robotnik — Stronno, Ccher-
bart Gustaw rolnik — Nowaczkowo, Muszyński
Fritz robotnik — Łochowo, Gieseking Chrystyn
rolnik — Trzeciewiec, Gieseking Berta — Trze
ciewiec.

— Drogę publiczną między Sa!nem a Więzo-
waem zamyka się dla ruchu publicznego na

czas nieograniczony z powodu budowy szosy.

— ,,Żywy Budda11 na ekranie, to odtworzenie
fragmentów głośnego dziś w całym świecie dzie
ła Ossendowskiego ,,Przez kraj bogów, zwierząt
i ludzi11. Dzieło to wywołało wielkie komentarze
i dysputy w kraju i zagranicą. Niema dziś czło
wieka kulturalnego, któryby tym utworem się
nie zainteresował. Ossendowski dał żywą wizję
,,Żywego Buddy", pisząc utwór sceniczny pod
tym tytułem, jednakże dopiero film potrafił
odtworzyć z całym realizmem dramatyczne sce
ny na tle natury. Sceny te przewijają się przed
okiem zdumionego widza, a wartość artystyczną
tego obrazu podnosi wspaniała gra artystów.
W pierwszym rzędzie, odtwórca tytułowej roli

Paweł Wegener daje całość skończenie mi
strzowską. Ci, co podziwiali tego znakomtiego
aktora w .,Golemie" i w ,,Sumurum" nie mogą
sobie wyobrazić lepszego odtwórcy tej postaci
i rzeczywiście daje on kreację skończenie ar
tystyczną, a partnerem jego jest ukraiński aktor
Andrzej Chmara, oraz senjorka Asta Nielsen.

Kino Nowości dając obraz ten na ekran, zdo
było sobie nim prawdziwy ,,gwóźdź" sezonu. Or
kiestra przygotowała odpowiednią ilustrację
muzyczną orjentalną. Obraz ten w Paryżu, Ber
linie, Nowym Yorku, Wiedniu, Londynie i War
szawie był sensacją chwili.

— Pod adresem właścicieli stacji fceazyna-
wych. Naczelnik Okręgu Legalizacji Narzędzi
Mierniczych W Poznaniu donosi, że niektóre

firmy przy ustawieniu stacji sprzedaży benzy
ny nie liczą się z przepisami obowiązującymi
w miernictwie i ustawiają przyrządy nielegal
ne, to znaczy typów niedopuszczonych do lega
lizacji w Polsce. Okoliczność ta pociąga za so
bą niemiłe następstwa gdyż po poniesieniu
kosztów montażu i ustawienia przyrządy te

muszą być zamknięte.

— Tow. Powstańców i Wojaków ,Macierz"
urządza w niedzielę, dnia 12 bm. zabawę lato-
wą w ogrodzie p. Baeckera przy ul. Św. Trójcy.
Będzie to pierwsza, nadzwyczaj urozmaicona
zabawa tegoż towarzystwa, które dokłada wszel
kich starań, aby całość wypadła jak najlepiej i
ku ogólnemu zadowoleniu publiczności. By dać
możność uczestnictwa jak najszerszym masom,

wstęp do ogrodu będzie bezpłatny. Przygrywać
będzie orkiestra wojskowa. Wieczorem odbędą
się na obu salach zabawy taneczne. Żywimy na
dzieję,, że publiczność zrozumie ceł i zadanie

tegoż Towarzystwa w dowód czego podąży jak-
najliczniej w niedzielę do ogrodu Patzera.

— Wypłacanie zasiłków rezerwistom, powo
łanym na ćwiczenia. Jak się dowiadujemy, wła
dze administracyjne otrzymały rozporządzenie,

w sprawie wypłacenia zasiłków rodzinom re-f
zerwistów, powołanych na ćwiczenia.

W okólniku władze zaznaczają, że ustawa o

przywróceniu zasiłków zosta.nie wkrótce ogło
szona, zaś wypłaty mają się już rozpocząć.

W roku bieżącym obowiązek wypłaty za
siłków ciąży jedynie na skarbie państwa, pod
czas gdy poprzednio część kosztów z tem z-wią
zaną płacił pracodawca, powołanego na ćwicze
nia rezerwisty.

Ponadto, rezerwiści, którzy ćwiczyli już w

roku bieżącym, przed wydaniem tej ustawy,
również otrzymają zasiłki dła swych rodziny
których byli żywicielami.

— Ze sportu. W niedzielę, 12 lipca br. od
będą się na boisku Szkoły Oficerskiej o godz. 5.

popoł. zawody związkowe w piłkę nożną pomię
dzy II. drużyną Klubu sportowego ,,Polonja14
a II. drużyną K, S. ,,Bałtyk"--Toruń o mistrzo
stwo rezerw klasy A. Zawody zapowiadają się
bardzo interesujące, gdyż oba zespoły znajdują
się w dobrej formie. O godz. 3. popoł. przedmecz/
drużyn junjorów.

— Świeżo opuścił prasę zeszyt 13 Wiadomo
ści statystycznych treści następującej: Koszty
utrzymania według komisji warszawskiej. Ceny
hurtowe. Ceny detaliczne w Warszawie. Przegląd
międzynarodowy cen, Wskaźniki cen detalicz
nych Głównego Urzędu Statystycznego, Skarbo-
wość, Kredyt, Wydatki i dochody Państwa.

Zeznania o obrocie.

Związek Towarzystw Kupieckich na Po
morzu przypomina płatnikom podatku obro
towego I. i II. kategor.ii, że od 1 sierpnia 1925
winni złożyć w Urzędzie Skarbowym’
zeznanie w obrocie za I. półrocze 1925
i to pod rygorem utraty prawa do wnie
sienia odwołania oraz grzywny.

Zeznania złożyć muszą a) każdy od
dzielny zakład handlowy I. i II. kategorji,
b) każdy oddzielny zakład przemysłowy;:
I. — V. kategorji przedsiębiorstw przemy
słowych, c) każde zajęcie przemysłowe za
liczone w taryfie (art. 23) dó kategorji
I. i II. a . i b . zajęć przemysłowych, d) każde’
samodzielne zajęcie zawodowe (lekarze,;
dentyści, adwokaci, notarjusze, weterynarze,
felczerzy, obrońcy sądowi, artyści, archi-’
tekci i inni technicy). Zeznania mają być’
składane w Urzędach Skarbowych na prze-;
pisanych formularzach, które Urzęd wy-
dają bezpłatnie. Do składanych zeznań ma

się dołączyć dowody wpłat zarówno mie
sięcznych jak i półrocznych w oryginałach
lub wiarygodnych odpisach.

Sprawozdanie z posiedzenia
Rady Miejskiej.

Banda wybrany dyrektorem teatru.

Postawiony na ostatniem posiedzeniu
przez radnego Weymana wniosek aby po
siedzenia w przyszłości rozpoczynać punk
tualnie o godz. 6, na co wszyscy obecni’

wyrazili swą zgodę, odniósł taki skutek, że

wczorajsze obrady z powodu braku quorum
zastępca przewodniczącego radny pan
Beyer mógł dopiero o godz. 7 zagaić. Wi
docznie na ten upór już lekarstwo się nie

znajdzie. Porządek dzienny obejmował tylko
dwa punkty mianowicie: kwestję przystą
pienia miasta Bydgoszczy do Związku
Miast Wielkopolskich oraz sprawy ogólne.
Uchwalono przystąpić do wspomnianego
Związku ze zastrzeżeniem jednak, że nie
które paragrafy projektu statutu zostaną
zmnienione. Na delegatów zjazdowych do

Związku wybrano z łona Rady Miejskiej
pp. inżyniera Janickiego, Weymana, Banacha
i Jana Janickiego. Dalszych trzech dele
gatów dostarczy Magistrat. Sprawa Teatru

Miejskiego znalazła się znów jako wniosek
nagły na forum posiedzenia. Po dłuższej:
dyskusji uchwalono zamknąć podwoje Te
atru z dniem 1 sierpnia celem dokonania’

potrzebnych renowacji, zaś za czas aż doJ
zamknięcia pokryć koszta opłat personelu!
technicznego. Następnie przyjęto kontrakt’
z p. Bendą przyszłym dyrektorem złączonych
teatrów: bydgoskiego, toruńskiego i gru
dziądzkiego. Wynikła przytem kwestja
narodowości p. Bendy-Spitzbarta. Wyjaśnił,
ją radny p. Żmudziński stwierdzając na

podstawie urzędowych badań iż p. Benda-

Spitzbart nie jest żydem. Skooptowano
potem radnego ks. Putza na członka do

Państwowej Rady Opieki Społecznej przy
Ministerstwie Opieki Społecznej.

Pod koniec posiedzenia prezydent miasta

p. dr. S!iwiński apeluje do pp. radnych, by
w dniu 9 sierpnia zechcieli stawić się grem-
jalnie na uroczystość przeniesienia zwłok
nieznanego żołnierza z cmentarza do grobu
przed Szkołą Rolniczą.

W dalszym ciągu odbyło się posiedzenie
tajne którego program był dość obszerny.



Dodatki Komunalne dla urzędników
feiiejskich, Na wczorajszem posiedzeniu
poufnem Rada Miejska uchwaliła pozo
stawić urzędnikom dotychczasowy 38-pro-
eezitowy dodatek (w myśl komentarza do
rozporzą,dzenia p. Prezydenta Rzplitej),
oraz nie odciągać składki emerytalnej,
,a. o ile była ściągana -- wypłacić ją. Za
lakiem postawieniem kwestji głosował
klub radziecki Chrześcijańskiej Demo
kracji.

— G-dzie konia kują, żaba nogi nad
stawia... ,,Dziennik Kujawski", pisemko
inowrocławskiej endecji, z której winy
głównie socjalizm w Inowrocławiu tak
bardzo w pierze porósł, przyłącza się do

głosów swoich bratnich organów endec
kich i tłustym drukiem obwieszcza świa
tu, że ,,Dziennik Bydgoski" nie jest orga
nem Chrześcijańskiej Demokracji. -

Biedne te endeckie pachołki, z których
jeden musi powtarzać wypociny dru
giego!

— Drożyzna w Bydgoszczy wzrosła według
tobłiczeń miejskiego urz,ędu statystycznego w

miesiącu czerwcu o 1.07%.

— Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dyplom na
uk ekonomiczno-polityeznych na wydziale pra
wno-ekonomicznym uzyskali dnia 26. czerwca

pp. Stanisław Iwicki z Pomorza, i Stanisław
Zenkteler z Koźmina.

— Sensacją dnia jest wystawiana obecnie
w Kristalu druga i ostatnia serja filmu pt.: ,,Lot
naokoło świata". Obraz nie potrzebuje reklamy;
podoba się ogólnie. Spieszcie zobaczyć!

- Autobusy wprost do Brdyujścia. Od jutra
,,kursować będą od 8 rano co dwie godziny tam

i z powrotem wygodne samochody komunika
.cyjne p,i Piechockiego - do Brdyujścia, do loka
lu p. Kowalewskiego. Inowację publiczność
przyjo^e z zadowoleniem.

- Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców
,W Bydgoszczy obchodzi w dniu 12. lipca rb.

uroczyste poświęcenie sztandaru i urządza w

tym celu wielką zabawę w Strzelnicy. O godz.
4 popoł. koncert w ogrodzie i inne różne nie
spodzianki. O godz. 8 wieczorem zabawa ta
neczna, na którą uprzejmie zaprasza Zarząd.

Kronika policyjna.
- Dzień wczorajszy obfitował formalnie w

ujęcia różnych ,,ciemnych indywiduów". Ujęto
bowiem ogółem 20 osób, wtem 10 ,,cór Koryntu"
5 pijaków, 2 włóczęgów, i po jednym: żebraka,
złodzieja i poszukiwanego przez władzę.

Nieżywego na dachu pociągu znaleziono
W Grudziądzu marynarza, który widocznie dla
ochłodzenia się wszedł na dach i zabił się pra
wdopodobnie wskutek uderzenia głową o jaki
(Wiadukt lub mur tunelu. Nazwiska zmarłego
cfotąd nie stwierdzono.

Nowa p!acdwka Chadecji.
Za _inicjatywą p. Cichockiego zebrało si

Wczoraj_ wieczorem o godz, 8-mej w lokal

pana Zołkiewicza przy ulicy Sienkiewicz
większe grono osób, przedstawicieli różnyc
warstw społeczeństwa, ażeby radzić co na

W p.rz7 Przyszłych wyborach d

Eady Miejskiej. Przemawiali pp. Mazga
znany przemysłowiec, Skibiński przedstawi
ciel ,,Dziennika Bydgoskiego", Bąk preze
i ow. Robotników przy kościele Serca Jezu
so\vego, Cichocki, Gołąbek, Sosnowski i innn
Uchwalono potem jednogłośnie założyć Koł

j i , y^g°szcz"Północ oraz wybrać Zs

rząd, któryby z całą energją podjął się prac
wyborcze]. _Jednogłośnie wybrano do Za
rządu Stanisława Skibińskiego prezesen
Jana Cichockiego sekretarzem i Franciszk
Bąka skarbnikiem. Jako ławników wybran
pp. Zagórskiego, Alichniewicza i Pawelskieg(
P. Mazgaj na razie zrezygnował z wybór
na, członka Zarządu, lecz jak powiedzie
jako sympatyk nowej placówki będzie bardz
chętnie pracował i służył radą i pomocą.

Nowej placówce szczęść Boże!

Sielanka w Doorn.

Siadł ekskajzer w fotelu po kiepskim obiedzie,
Nachmurzony i wściekły jak wszyscy szatani,
Bo mu dają jeść ciągle holenderskie śledzie -

Jako produkt krajowy, pożywny i tani.

Siadł i muchy rachował siedzące na ścianie...

Nagle rączka koścista za brodę go łapie
I małżonka nad uchem wrzasła niespodzianie:
Jadę sobie do Niemiec, bądź zdrów sprośny capie!
’Skoro nie chcesz tron objąć w dawnym majesta

cie
4)o którego ja wzdycham dniem i nocą łzawię,
,Przeto puszczam cię w ,,trąbę" stary gracie
ŚJ z twym dzielnym marszałkiem rogi ci przypra

wię!
Zdzisław S.

Z kim pójdzie stan średni przy wyborach
do Rady miejskiej?

Do saii Resursy Kupieckiej zwołał wczoraj
zebranie ,Związek Cechów rzemieślniczych i

Tow. Przemysłowców. Stawiło się około 60 i pa
rę osób, co świadczy o slabem zainteresowaniu
stanu średniego sprawą wyborów.’ Zebranie za
gaił prezes Związku Cechów p. Konstanty
Lewandowicz, który w przemówieniu swojem
zaznaczył z góry, że zarząd związku uchwalił
iść do wyborów wspólnie ze Zjednoczeniem Go
spodarczem pod hasłami ,,kulturalno-gospodar-
tzemi"(!), bezpartyjnemu Następnie przedstawił
w czarnych kolorach Chrześcijańską Demokra
cję, która rzekomo pracowała na niekorzyść
stanu średniego, a o Zjednoczeniu Gosp. twier
dził, że niema zabarwienia politycznego; Po
sunął się nawet tak daleko, że wysunięty przez
Ch. D. program, który miał sposobność słyszeć,
należy do — kruczków wyborczych.

W dyskusji pierwszy zabrał głos p. W . Fioł
ka, który uważa, że Zjednoczenie Gospodarcze
jest zamaskowaną partją endecką i że rzemie
ślnik najskuteczniejszą obronę znaleść może

w najsilniejszem ngrupowańin, jakie stworzy
ło się pod sztandarem Chrzęść. Demokracji, je
żeli w odpowiedniej liczbie do niego wejdzie.

Pan A. B. Lewandowski, znany endek i twór
!ca Zjednoczenia ,Gospodarczego, zarzucał ra
dnym z Chrześcijańskiej Demokracji rozmaite

kroki, które rzekomo godzić mają w rzemiosło.

Między innemi bardzo wziął za złe klubowi Ch,
D,, że w Radzie Miejskiej wysunęli dla urzę
dników miejskich dodatek 20 procentowy od

pensji (dotąd 30 proc.) Splunąć trzeba pod ta
kimi radnymi, — mówił p. Lewandowski, któ
rzy się licytują, aby urzędnikom dać jaknaj-
więcej. Poparli p. Lewandowskiego pp. budo
wniczy Łaganowski, Kurdelski (Rzeczowo i roz
ważnie), Boniecki, Sobieralski, Nowak, Hechliń-

ski, zaś p. Sporny zalecał iść z tymi, którzy
mają większą siłę, a p. M. Niedbałski radził

iść z Chadecją. Redaktor Teska wyraził zapa
trywanie że stan średni więcej może znaleść
zrozumienia dla swoich żądań u robotnika i
urzędnika, niż np. u przedstawicieli wielkiego
przemysłu. Nie w’ierzy w to,, że Zjednoczenie Go
spodarcze jest organizacją niepolityczną, skoro
twórcami jego są endecy, którzy własnej flagi
nie wywiesili, obawiając się klapy i dlatego
podszyli się pod inną firmę. Jeżeli zaś w stron
nictwie Chrześcijańskiej Demokracji było za

mało zrozumienia dla żądań stanu średniego
(czemu przeczymy), to właśnie należy do niego
wstępować, aby w tem silnem ugrupowaniu tym
postulatom do zrozumienia i pogłębienia do-

pomódz.
Po wyczerpaniu dyskusji p. Lewandowicz je-

szczeraz podkreślił korzyści(?), jakie wynikną
dla rzemiosła z w’spólnej akcji ze Zjednocze
niem Gospodarczem. Głosowanie odbyło . się ne
gatywnie, tzn. że p. Lew’andowicz zapytał, kto

jest przeciwny uchwale zarządu, a gdy pow’ażne
go sprzeciwu nie było, uznał, że uchwała zarzą
du jest zatwierdzona. Daremnie przeciw takie
mu załatwieniu protestował p. M. Niedbałski,
żądając głosowania najprzód nad pytaniem, kto

jest za W’nioskiem zarządu. Większość obecnych
jedno i drugie przyjęła dość obojętnie. Stało się
pozornie przynajmniej po myśli p. K. Lewan-
dowieża, gorącego zwolennika endecji. Mocno

wątpimy, czytakie załatwienie kw’estji stanow’i
rzemieślniczemu przyniesie korzyść.

Uchw/alono jeszcze wysłać na Zjazd Związku
Cechów w Warszawie, który się odbędzie 12 i 13
bm. dwóch delegatów w osobach pp. K. Lewan-
dowicza i Kurdelskiego. Z Izby Rzemieślniczej
pojadą pp. wiceprezes J. Zawitaj, i sekretarz A.
Dudkowski.

Z powodu bardzo spóźnionej pory, inne spra
wy odroczono.

Głosi czytelników.

W sprawie cyrku Cossmy.
P. So§smy nazywa sS^ Cossmsyer. — Fachowiec mówi o cenach. —

Tylko artyści niemieccy!
Do

Szan. Redakcji ,,Dziennika Bydgosk.d
w miejscu.

Na notatkę ,,Dziennika Byd." z dnia
10. 7. 1925 r. (nr. 158) pod tytułem ,,Cyr
kowe nabieranie ludzi", podana przez
pana Mariana Brochwicza, ośmielam

się, jako długoletni czytelnik, Szanow
na Redakcję poprosić, ażeby na
stępujące uwagi w ,,Dzienniku Bydg."
zostały umieszczone.

Jako fachowiec cyrkowy, i nawet
kierownik w Cy’rku Sitosch-Saraissąni,
w którym pełniłem od 1910—1914 r, o-

bowiazki kierownika, nadmieniam, iż
umieszczone uw!agi sa rzeczywiście
prawdziwe.

Cyrk Cossmy (Cossmajer) jest to

czysto żydowsko-czeskie przedsiębior
stwo, a cały program wykonują artyści
niemieccy i austriaccy, w całym pro
gramie nie znajduje się żaden polski
artysta, mimo teao. że mamy ich bardzo
dużo i nawet bez zajęcia. Na^et Głów
ny, którzy powinni mówić po polsku,
taksamo sa Niemcami. Co do cen, li
cząc podług mego zdania fachowego,
wystarczyłoby, gdyby ów Cyrk brałby
za najniższe miejsce najwięcej 0,80 zł.
i podwyższył do 5-ciu zł. Przy obe
cnych cenach, ma pan Cossmajer co-

najmniej przeciętnie dziennie na 1500
zł. czystego zarobku.

Jest to nawet wina całego społeczeń
stwa, że to, co jest zagraniczne, popie
ramy, a swoje zaniedbujemy. Nadmie
niam, iż gdy w listopadzie 1924 r. zwró
ciłem się do jednego z banków bydgo
skich z prośba o pożyczenie mi kilka

tysięcy złotych na założenie pierwszego,
największego wędrownego Cyrku Pol
skiego, rezultat był negatywny. Wszel
kie rysunki i kosztorysy istnieją jeszcze
do dzisiejszego dnia. Mam nadzieję, że

tych parę słów doprowadzi do założe

nia w następnym sezonie, to jest 1926 r.

Pierwszego Polskiego Cyrku Wędrow
nego.

W nadzieji, iż prośba ma zostanie w

Dzienniku umieszczona, pozostaje z wy
sokim szacunkiem

Aleksander Tomczak,
Bydgoszcz, ul. Rycerska 23.

K

Chamstwo cyrkowe.
Do szeregu nieprzyjemności, na ja

kie narazić sie może publiczność, od
wiedzająca cyrk żyda Cossmeyera, do
łączą pułkownik rez. p. Gerwazy Kowal
ski swoje wczorajsze zdarzenie w cyrku.

Otóż kupując wczoraj bilet II. rzędu,
siadł on, ponieważ mu nikt innego miej
sca nie wskazał, a tabliczek orientacyj
nych nie ma, na pierwszej z brzegu
ławce, wybierając miejsce tak, aby
słupy nie zastawiały areny. Po nieja-
kimś czasie zjawił się do niego iego-
mość cyrkowy, który zawezwał pułk.
Kowalskiego, aby sie usiadł na miej
scu. które zastawiały akurat słupy. P.
Kowalski zadaniu temu sie oparł, mó
wiąc. że każdy wybiera sobie miejsce
tam, gdzie mu najwygodniej, zachowu
jąc przytem oczywiście tylko wskazów
ki co do zakupionego miejsca. Na to

ów jegomość cyrkowy, najwidoczniej
Niemiec, a z zachowania gruba ryba
cyrkowa, nie mogąc argumentami sło-
wnemi dotrzeć do celu, wyrwał deske z

pod siedzenia, tak że gość, keóry zapła
cił za miejsce zupełnie regularnie, za
wisł w powietrzu. Niestety i policja
zachowała się w tym wypadku niewła
ściwie i dopiero dowiedziawszy sie. z

kim sprawa,’ błąd swój naprawiła, co

jednak nie przeszkodziło, że pułk. Ko
walski nie dostając pieniędzy z powro
tem, z zdenerwowania przedstawienie
opuścić musiał. Na takie to ,,przyjem
ności" narazić się może ten, co hojna rę
ka wspiera czeskiego żyda.

Raśd samochodowy w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 10. 7 . (PAT). W dniu

dzisiejszym raid samochodowy przebył swój
przedostatni etap szlakiem Płock—Rypin—
Brodnica — Grudziądz - Tczew— Gdańsk

_

Gdynia— Kartuzy — Chojnice — Bydgoszcz,
Wszystkie maszyny raidowe przybyły do ’

Bydgoszczy w dobrym czasie, gdyż szosy
tutej_sze są w doskonałym stanie. W uzu
pełnieniu sprawozdania z dnia wczorajszego
należy dodać, iż z raidu wycofały się jesz
cze dwie maszyny mianowicie nr. 6 Lancia
z p. Przewłockim, która pod Płockiem

wpadła na kamień na szosie i doznała po
ważniejszych uszkodzeń, oraz . samochód
nr. 17 G. W.,S. z p. Samborskim, który
spadł z szosy do rowu. Maszyna mocno

uszkodzona. Z obsady nikt szwanku nie
doznał. W dniu dzisiejszym odbyła sig
próba elastyczności na drodze Bydgoszcz-
Koronowo pa przestrzeni 1 300 m. Wyni
ków jury nie ogłosiła. Bardzo dobry czas

uzyskała maszyna Steyer nr. 11 z p. Almazy
(próba elastyczności 300 m. 2,34 sek. oraz

łdlometr szybkości — 1,6 i 1/5 sek. oraz

p. Bitschan na S. N . 1. (próba elastyczności
2,6 i a/6 sek, kilometr szybkości — 0,56 sek).

Co się dzieje w Zakładach Przemy
słowych w Niel^chowie?

Donoszą nam: Dziwne pod każdym wzglę
dem warunki panują w Zakładach Przemy
słowych w Nieżychowie (dawniej cukrownia
Nieżychowo, powiat wyrzyski). Dyrekto
rem jest p. Peukert, obywatel niemiecki,
a oprócz niego pracuje tam 5 innych oby
wateli niemieckich, 5 optantów i kilku Niem
ców, obywateli polskich Polaków zaś wszyst
kich razem było 6, a!e dwoje otrzymało
zwolnienie i to maszynista-inwalida i urzę
dniczka.

Starostwo wyrzyskie dwom obywatelom
niemieckim nakazało wyprowadzić się od
1 kwietnia br., ale jakieś przemożne wpły
wy w Warszawie sprawiły,

’

że wydalenie
cofnięto, wzamian za co widocznie p. Peu
kert wydalił dwóch Polaków bez żadnego
powodu. Wydalenie nastąpiło rzekomo z

powodu redukcji, co jest oczywistym pozo
rem tylko, gdyż równocześnie przyjęto
Niemców.

Kiedy w kraju panuje powszechny brak,
pracy, przetrzymywanie obywateli niemie
ckich i optantów "na stanowiskach urzędni
czych, choćby w zakładach prywatnych,
jest rzeczą absolutnie niedopuszczalną.

Przypuszczamy, że wśród członków Ra-^

dy Nadzorczej są przecież Polacy. Go oni
na tę gospodarkę? Oczekujemy odpowiedzi. A"

Odroczenie Taran gdańskiego.
Targi gdańskie zostały z powodu za

targu gospodarczego polsko-niemieckie
go odroczone z 6 sierpnia na 24 wrze
śnia.

Gdańszczanie obawiała się, iż zerwa
nie handlowych stosunków pomiędzy
Polska a Niemcami wywrze bardzo nie
korzystny w’pływ na przebieg Targów.

W lombardzie u Lewina...
- Panie kupiec zamień mi, proszę, tg

obrączkę ślubną na rewolwer... — Si git,
tylko nie rób Pan głupstwa.

Osza0wscpBCY,tense pasm,
b?efoa znekotsińej bie!i.Tyiko w

zranem opakowaniu. ,.s
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— Ja miszlał, co teraz bedzi już zgo-
iy polsko-żydowski, ale Dżennik psuje
tałego interesu. Poco pan sze pita, za

aki ceny stało sze zgody? Polska źró
dła na tem bardzo dobrego geszeftu,
’rasa pisze, że ona dała wartości ideo-

vy za korzyści materjalny. Jaby całe

;ycie chciał robić takiego zamiany. Bo

;o to jest idei? Ja sobi położę do łóżka,
;aczne iniszieć i mnie przyjdzie idei do

dowy. To jest bardzo tani towar. Ale

;próbuj pan redaktor wyleżeć w łóżku
!arę milion dolary. Tego ani Ford nie
rotrafi. A my za te ideowy koncesyi
iajemy rządowi wielkie gotówkowy po-
:yczki. Grabski jest kepełe, on wi, co

’obi. Tego geszeftu to nawet robiły dwa
łrabski. Polska bedzi teraz mieć kre-

iytu, a żydki beda mieć przywileje, ta-

ti samy, jakie dawni miała szlachta.
Saco ma sze katolicki głowy męczyć
aad różne państwowy kwestye? Do te
ro najlepsze sa żydki. Powoli stani sze

ak, że Aschkenazy zostanie prezydent
td Bzeczypospolity, Diamant bedzi pre
mier, Perl obejmie teki zewnetrznościo-
vy, Hamerling finansy... co, Hamerling
iie jest od żydowski wiary? To nie szko-
izi. On ma taki izraelicki głowy, że on

’azem z panem Kucharskim byłby zro
bił wielkiego byznesu, gdyby Dżennik
flie był w’tedy na niego wyjeździł z wiel
kim pyskiem.

Na jedno musi dać krai swojego zgo
dy. Orłu polskiemu dorobi sze po bo
kach pejsy. Niech cały szwiat widzi, co

jest naprawdy polsko-żydowski porozu
mienie. A na głowy wsadzimy orłu

czapki szabasowy ze sobolowem obszy
waniem. On bedzi zato mniej podobny
do ptaka a więcy do rabina. No i na
zwy musi być zmieniony. Jak to sze

ładnie słyszy: republik czeskosłowacka
albo jugosłowiańska. A teraz przybę
dzie: republik judeo-polska. Nasza współ
na Ojczyzny wyrobi sobie przez to więk
szego respektu zagranica. Na bankno
tach z jednej strony zostanie Kościusz
ko a z drugi strony bedzi Mojżesz. Je
anem słowem z pojedynczy Rzeczpospo
lita zrobi sze idealny federacyi polsko
żydowski.

Ja wiem, co panu Teske taki kombi-

nacyi sze niepodoba. On bedzi krzyk
nie: zdrada! i narobi rajw?ach aż do For
donu. Ale przyjdzie czas, kiedy on sze

przekona, że jak niema szwiatła bez

szwicy, tak niema i Polski bez żydki.
Kto jest przeciw nam, fen jest przeciw
własny ojczyzny. My tu będziemy po
robić różny inwestycyi, pobudujemy
stylowe bóżnicy, stylowe chaidery. sty
lowe giełdy, naotwieramy szynków i

magazynów i hurtowni — cały Pojski
bedzi tak kwitnąć jak róży w maśle.

Jak pan redaktor mówi, że my ma
my nasze Palestyny? Widzi pan redak
tor. Palestyny to iest nasze żony, a Pol
ski to iest nasze kochanki My sze tu

lepi czujemy nad Wis!em, niż tam nad
Jordanem. My mamy tu większy swo
body i większy przyjemni :ci, Ja panu
tego hiepoczebuje fcliży tiomaczyć. bo

pan iest szwiatowy człowiek. to pan ro-

zurni. że

— Wiec przedwyborczy w Siernie-

cricu, W niedzielę, dnia !? lipca, o go
dzinie 5 po południu, w lokal-i p. Gó
reckiej w Siernieczku odbędzie się wiec

przedwyborczy do Ray Miejskiej. na

który zaprasza się wszystkich Obywa- ;

tell i Obywatelki. Bsmitet -

Ilość protestowanych weksli
w Banku Polskim.

Ilość zaprotestowanych weksli w Banku
Polskim wynosiła w matu 2,9°/0, co stanowi
wzrost o 0 2° 0 w stosunku do kwietnia br
Od stycznia roku bieżącego ilość zapro
testowanych weksli w Banku Polskim

zmniejsza się stalę, dopiero w maiu nastąpił
nieznaczny zwrost. Tak w styczniu zapro
testowano 5.2° 0 weksli, w lutym 4.3 proc ,

w marcu 3.4 proc., w kwietniu 2.7 proc.
1 w maju 2,9 proc. Cyfry te stanowią
mniejwięcej dokładny wskaźnik trudności

gotówkowych, jakie panują na ryku pie
niężnym.

Przemysł papierniczy I celulozowy
w Polsce.

W I. kwartale roku 1925 obroty prze
mysłu papierniczego i celulozowego zwięk
szyły s ę w stosunku do obrotu w I. kwartale
roku ubiegłego znacznie. Exoortowano pa-
pieiu i wyrobów w tymczasie o 49 proc
więcej niż w analogicznym okresie roku

ub;eg;ego. Wywóz celueozy wzrósł 7-io
krotnie. Pozyc.je wywozu wyrobów papier
niczych i celulozowy( h dały w bilansie

handlowym 2.46 miljonów złotych nadwyżki,
dowodzi to znacznego ożywienia i naprawy
stosunków w tyra przemyśle.

Z przemysłu ceramicznego
i budowlanego.

Obroty przemysłu ceramicznego i budo
wlanego w I kwartale b. r, w stosunku do
obrotu w analogicznym okresie roku ubie
głego przedstawiają znaczną zniżkę. Zmniej
szył się esport szkła i wyrobów szklanych
o 74 proc. t . j. o 445 tysięcy złotych i ce
mentu o 44 proc, t, j. o 295 tysięcy złotych.
Należy zauważyć, że export szkła i wyro
bów szklanych zmniejsza się z roku na rok

systematycznie. W roku 192 1 wywieziono
51,000q.wroku193—34.’ 00 q.wroku
1924 - 23.000 q. Taki sam spadek zazna
czył się przy wywozie cementu.

Z przemysłu skórniczego i biało-

skórniczego.
W pierw’szym kwartale b. r . polski prze

mysł skórniczy i białoskórniczy dostarczył
futer i skór wyprawionych na rynki zagra
niczne w ilości o 100 proc, większej niż w

analogicznym terminie roku 1924. Skór su
rowych exportowano prawie 32 razy więcej
niż w pierwszym kwartale roku 1924. Jest
to jeden z niewielu odłamów naszego prze
mysłu którego produkcja i operacje handlo
we dały zysk przedsięborstwom oraz zna
czną nadwyżkę w naszym bilansie handlo
wym w sumie 31.716 tysięcy złotych.
0 zorganizowanie polskiego przemysłu

rybackiego.
W sferach zainteresowanych w prze

myśle rybackim dale się odczuwać coraz

większą aktywność w kierunku zorganizo
wania wielkiego i na zdrowych podstawach
opartego przedsiębiorstwa, któreby wzięło
w swe ręce i handel rybami i exploatację
terenów morskich i śródlądowych. Inicja
ły wata zasługuje na uznanie ze względu na

to, że przemysł rybacki w Polsce nie jest
w stawę zaspokoić nawet w drobnej części
zapotrzebowań kraju. Dla orjentacii po
dajemy iiość zakupionych ryb w roku

ubiegłym przez Polskę: sprowadzono z Angljs
49.9 tysięcy tonn, z Norwegji 13.4 tysięcy
tonn, z Niemiec 10,1 tysięcy tonn i z Francji
0 83 tysięcy tonn. Istnieje również zamiar

sprowadzenia fachowców z Anglji, zainte
resowanych w naszym przemyśle rybnym,
krórzyby mogli być pomocni przy organi
zacji powyższego przedsiębiorstwa.

Zagadnienie rozmów telefomcsnyefe s

Ch!ańskiem,
Urząd telefonów międzymiastowych

przystąpił do remontu i przebudowy
linii telefonicznych na odcinku Toruń-
Warszawa. Roboty te prowadzone sa

w godzinach rannych, co uniemożliwia

zupełnie prawie rozmowy międzymia
stowe na iinjach biegnących przez ten
odcinek. Szczególniej daie sie to we

znaki przv połączeniach z Gdańskiem, z

którym w tym właśnie czasie prowadza
rozmowy przedstawiciele sfer handlo
wych i przemysłowych. W interesie
stosunków handlowych, byłoby poża-
danem, aby roboty te przenieść na go
dziny nocne. ,

W oczekiwaniu zbiorów.

Kryzys gospodarczy przeżywany obecnie

przez państwo polskie wynika z wielu przy
czyn. Jedną zaś z nich bodaj czy nie naj
poważniejszą był niewątpliwie zeszłoroczny
nieurodzaj zbóż. Skutkiem tego nieuro
dzaju były bezpośrednio dotkliwe niedobory
w bilansie handlowym państwa, gdyż z je
dnej sjrony zmniejszył się znacznie wywóz
tego artykułu, stanowiącego jedno z najważ
niejszych produckji, zmniejszając aktywa bi
lansu, z drugiej zaś. strony nastąpiło obcią
żenie pasywów tegoż bilansu skutkiem ko
nieczności pokrywania zapotrzebowania we-

wnęt znego zbożem przywożonym z zagranicy
w poważnych ilościach. Wobec tego, że
obecne położenie gospodarcze Polski zagro
żone jest dalszym zmniejszaniem się niedo
borów w handlu zagranicznym przez zmniej
szenie się wywozu węgla, produktów hut
niczych i wobec ogólnego pogorszenia kon-

juktur wywozowych dla wszelkich prawie
artykułów, jakimi Polska rozporz dza, na

rynku światowym, kwestja zbiorów tego
rocznych, nabiera dla nas specjalnego i wa
żnego znaczenia, od niej bowiem do pewnego
stopnia zależy całośc bilansu płatniczego
Rzeczypospolitej. Niepodobna zgóry prze
widzieć i dokładnie określić ilości oczeki
wanych zbiorów, w tym okresie roku rol
niczego jest to niemożliwe. Na podstawie
jednak kwalifikacji zasiewów przez Główny
Urząd Statystyczny na dzień 1 czerwca br.
można się pokusić o przybliżone ocenianie

przyszłych zbiorów. Ocena ta jednak o tyle
zawsze będzie il!uzoryczną, o ile ilłuzorycz-
nemi są wszelkie przewidywania warunków
atmosferycznych, w jakich dokonywać się
będj zbiory i dojrzewanie. Ostateczny zbiór
zbóż w sensie ilościowym zależy przede
wszystkiem od rozmiarów powierzchni za
sianej i wydajności z jednostki powierzchni
t. j. plonu. Częstokroć czynniki te regulują
się iub kompensują co sprowadza przy zbie
żności tych czynników klęskę lub urodzaj
Jeśli chodzi o rok bieżący, to należy zazna
czyć, że powierzchnia zasiana ziemiopłodami
zwiększyła się w stosunku do roku ubie
głego. Zwię’kszenie to przypada głównie na

Kresy Wschodnie, natomiast w Małopołsce
pewnego r dzaju redukcja obszarów zasia
nych w stosunku do roku 1924. Łagodna
tegeroczna zima nie wyrządziła większych
szkód w zasiewach, jeśli chodzi o oziminy,
zniszczenie wyraziło się dla pszenicy w cyfrze
1,5%, dla żyta ozimego l,i%. Stan zbóż

jarych przedstawiał się według systemu 5"
jako 3,1 dla jęczmienia i 3,2 (Sa owsa, t. j -

zaledwie średnio (cyfry z 1 czerwca b. r.)
Jednak według obliczeń i zestawień na pod
stawie obserwacji kilku lat powojennych
i przeciętnych zbiorów z hektara da się prze
widzieć wynik tegorocznych zbiorów naogół
dość korzystnych. Pszenica w porównaniu
z rokiem ubiegłym, daje zwyżki o 68,6 /o

żyto o 68%, jęczmień o 18,6%, owies o 12,5%.
Porównywując ewentualne zbiory tegoroczne
z przeciętnemi zbiorami przedwojennemi
zbiór pszenicy stanowiłby 88,6°/o, żyta 108,5%
jęczmienia 95,6% i owsa 96,6%. Straty, które

możemy osiągnąć przy dokonywaniu zbiorów
w niepomyślnych warunkach mogą stanowić
5% ogólnych ilości zbóż. Zbiór pszenicy w

roku ubiegłym wynosił 8,844 tysiące q., spo
dziewany zbiór pszenicy w r. b. według po
wyższych obliczeń wynosić będzie 14.168

tysięcy q., zbiór żyta w roku bież, wynosić
będzie przypuszczalnie 58,320 tysięcy q.
wobec 3 :,548 tysięcy q. w roku ubiegłym.
Z danych co do urodzaju i co do koujunktur
zbytu zbóż na rynku św’iatowym wnioskować
należy, że rok 1925-1926 będzie rokiem wy
sokich cen na zboże i przy ustabilizowaniu
naszych cen na poziomie cen rynków zagra
nicznych nie należy się spodziewać spadku
ceny pszenicy poniżej 30 zł. i żyta poniżej
25 zł, za cqr. Obniżyć te ceny może jedynie
prędka realizacja zboża na jesieni przez pro
ducentów, na czem stracą producenci, a kon
sumenci nie zyskają, bo wskutek układu
stosunków cen na rynkach zagranicznych
powrócą one prędko do poziomu poprzedniego.
Należy więc być ostrożnym,, ze sprzedażą
zbóż zbytnie się nie spieszyć. W każdym
razie, jak widać Z powyższego rolnictwo" w

r, b. cie przyczyni się do zwiększenia nie
doborów w bilansie handlowym Polski.

ladeusz Nowacki.

lifcie
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Krupp zachwiany.
,,Daily Chronicie" pyta, czy wielka nie

gdyś fabryka materjału wojennego może
sobie zapewnić byt w rozbrojonym kraju?
Po upadku Stinnes’a przychodzi kryzys na

Kruppa, który nie wyżyje z pokojowej ro
boty Miljon funtów szterlingów konieczne
do opłacenia robocizny rzucają dziwne światło
na dane statystyczne, wykazujące, że bez
robocia niema w Niemczech. Ilu ludzi wy
konywa obecnie niepotrzebną pracę, która

zapłacona być musi pieniędzmi państwa?
Pyta znów ,-Daily Chronicie", że zakłady

Kruppa zmuszone były do zwrócenia się do
rządu z żądaniem pożyczki 20000 000 marek

złotych. Wątpliwą jest jednak rzeczą, czy
ją otrzyma, już bowiem pomoc przez Rząd
Pruski Stinnesowi spotkała się ze zbyt ostrą
krytyką. Krupp po wojnie zatrudnia tylko
35 000 robotników zamiast 80 000c zatru
dnianych przed wojną i przy zredukowanym
personelu usiłował się utrzymać z wyrobu
przedmio;ów codziennego użytku, między
innemi z fabrykacji narzędzi rolniczych, wy
rabianych dła tego, że Krupp zawarł umowę
z Sowietami, na której mocy otrzymał kon
cesję na sprzedaż znacznych przestrzeni na

południowym zachodzie Rosji. Ideą jego
było zastąpienie dowozu pszenicy z odległych
krajów, Ameryki i Austrajji, pszenicą ro
syjską, otrzymywaną wzamian za własno
narzędzia.

Tabela wygranych Loterii Państw.

W pierwszym dniu ciągnienia IV.

klasy państwowej loterii klasycznei
główniejsze wygrane padły na numery
następujące:

30 000 zł. na Nr. 8293.
5 000 zł. na Nr. 22310.
3 000 zł. na Nr. 32996.
Po 1 500 zł. na Nr. 21513. 45007.
Po 1 000 zł. na Nr. 2678, 12718. ’

Po 500 zł. na Nr. 453, 30750.
Po 400 zł. na Nr. 5025, 16795.
Po 300 zł. na Nr. 1894, 15118, 32869,

34892.
Po 250 złotych na N-ra 2553, 9511,

18095, 18909, 27647, 28521, 31819, 34843,
40832, 40991.

Eaćsze ofiary na kościółek
w Siernieczku.

Kwiatkowski Wincenty 5 zł,. Góreckf Kazi
mierz 10; Fryka Edmund 5, Olkowski Franciszek

5, Dombek Wojciech 2, Trzeciński Mieczysław l,
Weroniecki Ludwik 2, Korecki Franciszek 2,
Deptuła 2.50, Świetlik Teofil 2, Michalski Stani
sław 3, Jankowski Bronisław 2, Kunz Marceli l,
Krupski Kazimierz 3, Kluszczyński Andrzej 2,
Skoczyński Antoni 2, Samoraj Antoni 8, Cieślak;
Stefan 2, Nikel Andrzej 5, Słowiński Jan 5,
Brzyski Jan 3, Kulik Marcin 5, Muchewicz Wła
dysław 5, Perlik Józef 4, Derżko Gabriela 5,
Ciemnoczołowska Stefanja 55, Kumorowski Jó
zef 2, Michalak Chryzostom 10, Nowak Marcin

3, Skrzypczak Franciszek l, Korpal Jan 5, Wi
śniewski Antoni 10 Rapicki Władysław 3, Bi-

skupek Wilhelm l, Zabłocki Józef l, Wawrzyniak
Marcin l, Wrzeszcz Wojciech 50 gr., Dzierzewskl
Aleksander 2, Szatkowski Aleksander l, Kadow
Walerjan 10, Żuchowski Bolesław l, Lesiewicz
Bartłomiej l, Maciejewski Jakóh 2, Sołkiewicz

Wincenty 2, Osowski Jan 2, Winkel Władysław
5, Ciehosławski 10, Słowiński Piotr 5, Król Ka
zimierz 6, Skiba Jan 5, Smarszcz Marcin 2,
Bawolski Stanisław 5, Frepczyński Ja n 5, Dur-
nowski Kazimierz 3, Kabaczyński Antoni 3, Ka-

baczyński Franciszek 3, Kociniewski Bronisław
5, Sławiński Franciszek 5, Chmielewski Alojzy
5, Przekwasiński Apolinary 5, Jarsebski Franci
szek 5, Kwiatkowski Antoni 2, Klawczyński Sta
nisław 3, Buzała Łukasz 5, Kraszkiewicz Leon
2, Kasprowicz Franciszek 3, Dutkowski Ludwik
5, Wiśniewski Franciszek 2 Dzhański Michał 5,
Manuda Wojciech 5, Kościełski Józef 5, Jani
szewski Józef 3, Spajer Wiktor 2, Jeliński Leon’

l, Woźniakowski Walenty 3, Rydlewski Włady
sław 1 Sieradzki Antoni 5, Woźniakowski Ma-

ksymiljan l, Zawadzki Juljan 1.50, Szmagaj Mi
chał 1.50 Kasprowicz Jan 22, Jeszkówna Marja
W, Sergot Stanisław 5, Kasprowicz Antoni 5,
Jackowski Leon 10, Ohsrmajer Karol 5, Szulc
Wilibald 5, Modrzejewski Telesfor 5, Baranow
ski Włdysław 15 Rzsciak Wincenty 5, Połasili
Bronisław 3, Jędrzejewski Marceli 5, Gaca Bro
nisław 5 Pepłiński Alojzy 5, Krajewski Franci
szek 2, Saganowski Marcin l, Kwiatkowski Sta
nisław 2, Cackowski Bronisław 2, Michalczyk
Tomasz 2. Maciaszczyk Jan 2, Tama Andrzej 2.
Craczvk Wincenty 1 Kiener Wilhelm 3.45, We
gner Klara 5. Grześkowiak Kurt 2. Woźniak Sta
nisław 5, Mscbafucbek Fr. 5, Łukowicz l, Kurs-,
cbns 2, Ćwikliński Józef 5, Weryna Remn 2,
Gftciłowski 1. N. N. 2 . Huthe 2 Siekierski Frań-’
c?szek 3. Pu;,f,kow-oki .Tan 2, Olszewski Grzegorf.
50 gr.. Nowicki Kazimierz 5.

Ofiarodawcom składa komitet budowy ko
ściółka serdeczne ,,Bóg zapłać !ł"

CIcbosławskL
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Pierwsze głosowanie
I nad reformą rolną.
Premier Grabski o reformie rolnej. — Rząd za bezwzględnem uchwaleniem

ustawy w całości. — Demonstracja Wyzwolenia. — Pierwsze głosowanie.
Wyzwolenie stale się awanturuje. - Dalsze głosowanie dziś t. j. w sobotę.

/ Odesłano do komsji w pierwszem czy
taniu szereg umów z Czechosłowacją,
Węgrami i Rosją i przystąpiono do usta
wy o osadnictwie i parcelacji.

Pierwszy zabrał głos p. prezes Rady
Ministrów Wł. Grabski: Nasuwa się py
tanie — oświadczył minister — czy re
forma agrarna jest na czasie w chwili,
gdy dopiero uporaliśmy się z reformą fi
nansową,. Zdaniem premjera, dopiero re
forma stosunków walutowych umożli
wiła oszczędności, a więc utworzenie
warsztatów pracy i powiększenie istnie
ją,cych. Z drugiej strony reforma rolna,
dająca możność tworzenia warsztatów,
czy rozszerzenia, tem bardziej do tej osz
czędności pobudzi.

Niewątpliwie, reforma rolna skutecz
niej mogłaby być przeprowadzona przy
pomocy długoterminowego kredytu, jed
nakże brak jego nie jest nieprzezwycię
żoną przeszkodą. Oszczędności stwarza
ją kredyt, a państwu, które mogło przyjść
z pomocą wobec nieurodzajów, będzie
mogło także przyczynić się do reformy
agrarnej — przez dodatki budżetowe.

Płonne są obawy, że obecna ustawa

zniszczy kredyt, gdyż kredyt najwięcej
się boi niepewności, a teraz stosunki zo
staną wyjaśnione i ustalone przez tę peł
ną umiarkowania ustawę. Niema Potrze
by również obawiać się, że odbije się to

niekorzystnie na produkcji, gdyż 200.000
ha. rocznie to niewielka ilość, a gdyby
nawet produkcja na tym obszarze zma
lała, to będzie to zjawiskiem przejścio-
,wem.

Przeprowadzenie reformy rolnej wy
maga pewnych ofiar. Nie może być ona

przeprowadzona bez zabrania jednym i
dania drugim. Z tego więc wynika konie
czność załatwienia tego Problemu na dro
dze kompromisow’ej.

Wielu ludzi w zasadzie godzi się na

Ustawę w tem przeświadczeniu, że i tak
nic z niej nie będzie. Tak rozumować nie
wolno. Potrzebujemy ustaw wykonal
nych. Aby ustawa ta była ’wykonalną,
trzeba przedewszystkiem, by za usta-wą
-wypowiedziała się pow-ażna większość.
Rząd ma możność wykonania ustawy po
jętej tak, ja,k wyszła z komisji. Wkońcu
premjer oświadczył, że gdyby rasiawa
PzzepadSa, okazalibyśmy tę samą głęboką
niemoc, aa jak’ą poprzednio chorowała
nasza Ojczyzna.

Gdy następnie ukazał sie na mówni
cy referent pos. Makulski (Piast), na ła
wach Wyzwolenia zaczęto bić w pulpity.
Po chwilowej tej demonstracji posło
wie z Wyzwolenia opuścili sale.

Pos. Makulski dał krótką syntezę
obrad komisji i Sejmu nad obecnym
projektem ustawy, zaznaczając, że wy
nik tych obrad t. j . ustawa, którą sie u-

cbwala, zawiera maksimum doświad
czeń zebranych w tej sprawie przez 6
lat i trudno w naszyc’h warunkach o lep
sza ustawę.

Po przemówieniu spra,wozdawcy po
słowie z Wyzwolenia wrócili na sale.

Przystąpiono do glosowania. Wniosek

pos. Makówki (K’.I, ukr.) i innych o skre
ślenie art. 1 w tem znaczeniu, że odrzu
ca sie całą ustawę bez przyjmowania
innego tekstu został odrzucony. Na
stępnie głosowano nad wnioskiem Wy
zwolenia, by zastąpić cała ustawę tek
stem, proponowanym przez klub Wy
zwolenia. Zasadniczy ten wniosek od
rzucono 252 głosami przeciw 55. Po
prawkę pos. Niskiego (PPS), określają
cą. że przyszły ustrój rolny Polski ma

sie opierać nie na gospodarstwach pry
watnych, lecz na gospodarstwach, sta
nowiących własność publiczną i współ-
dzielczą odrzucono 252 głosami przeciw
57. Wyniki tych głosowań posłowie z

Wyzwolenia przyjmowali biciem w pul
pity i gwizdaniem. Poprawkę Wyzwo
lenia o upaństwowienie lasów odrzuco
no 220 głosami przeciw 122. Poprawkę
pos. Bittnera (Chrz. Dem.), zmieniającą
zasadniczo ustawę przez wprowadzenie
związku dostarczycieli ziem, parcelacji
’dowolnej i podatku od obszaru ziemi,
brakującego do wyznac,zonej przez kon
tyngent normy odrzucono 312 glosami
-przeciw 21. Oprócz tego odrzucono sze

reg poprawek, zgłoszonych do art. 1 i 2.

Wszystkie powyższe poprawki głosowa
no imiennie na wniosek posłów z klubu

Wyzwolenia. Na tem zakończono gło
sowanie. P. marszałek zarządził przer
wę do godz. 4, zwołując konwent senio
,rów na godz. 3,30.

Po przerwie przystąpiono do dalsze
go głosowania nad poprawkami, zgło-
szonemi do ustawy o parcelacji i osad
nictwie. Odbyło sie głosowanie imien
ne na wniosek klubu Wyzwolenia nad
kilkoma poprawkami, począwszy od 18
W głosowaniu imiennem odrzucono m.

in. poprawkę Wyzwolenia, w której cho
dziło o przeznaczenie na parcelacje ca
łości obszaru majątków ziemskich in-

stytucyj kościelnych, zakonnych, pro
bostw, kapituł, biskupstw i t,, d. z wyłą
czeniem jedynie parcel pod budynki,
służące dla kultu religijnego.

Na ławach Wyzwolenia, powstała
wrzawa, bicie w pulpity i gwizdanie. Mi
mo to przewodniczący wicemarszałek
Moraczewski zarządził głosowanie nad
poprawkę 27, pos. Chruckiego (kl. ukr.) .

Głosowano przez powstanie. Ponieważ
biuro nie było zgodne co do większości,
p. martszałek zarządził głosow/anie
przez drzwi. W czasie głosowania na

ławach Wyzwolenia i niezależnej partii
chłop, rozległy sie śpiewy. Mimo inter
w’encji przewodniczącego śpiewy trwa
ły dalej. Przew/odniczący wicemarsza
łek Moraczewski przywołuje pos. Ru
dzińskiego do porządku poraź pierwszy,
a następnie poraź drugi. Następnie po
zakończeniu głosowania p. marszałek
ogłasza Wynik. Poprawka upadła 57

głosami przeciwko 196.
Pos. Putek (Wyzw.) prosi o głos w

sprawie formalnej.
P. marszałek oświadcza, że może u-

dzielić głosu tylko w sprawie głosowa
nia.

Pos. Putek prosi o głos w sprawie u-

rzedowania, gdyż ma w’ątpliwości co do

prawidłowości głosowania i co do zgod
ności jego z regulaminem.

P. marszałek oświadcza, że głosowa
nie jest ważne i że regulamin był stoso
w’any całkowicie i ogłasza przystąpienie
do głosowania nad poprawka 26 pos.
Sommersteina (kl. żyd.) .

Pow staje wrzawa i śpiewy na ławach
Wyzwolenia i niezależnej partji chłop
skiej.

Pos. Putek prosi o głos, przyczem
konstatuje, że jego klub o zarządzeniu
głosowania nad poprawka 27 dowie
dział sie w cłiwili obecnej, wobec czego
stwierdza, że głosow’-anie odbyło sie w

sposób regulaminowi przeciwni y, zaś u-

rzedowanie marszałka odbywa sie na

migi.
Wrzawa na tych samych ławach

trwa. Pos. Putek stawia wniosek, by
głosować jeszcze raz z tego powodu nad

popraw/ką 27 i innemi

P, wicemarszałek Moraczewski jesz
cze raz stwierdza, że głosowanie odbyło
sie zgodnie z regulaminem.

Miedzy posłami z Wyzwolenia i PPS

powstaie kłótnia, wobec czego p. mar
szałek przeryw’a posiedzenie.

Po przerwue wrzaw’a i bicie w pulpi
ty trwają nadal. P. wicemarszałek a-

peluje o spokój, przyczem oświadcza. że
o ile uspokojenie nie nastąpi, zamknie

posiedzenie. P . marszałek przywołuje
pos. Polakiewicza (Wyzw.) do. porząd
ku. Nieustanna wrzawa i bicie w pul
pity trwa. P. wicemarszałek zamyka
posiedzenie na pół godziny.

S

Po w’znowieniu posiedzenia przystą
piono do głosowania chociaż na ławach
Wyzwolenia odezwały sie głosy o nieza-
łatwieniu według ich poprawki 27.

Z następnych poprawek przyjęto po
praw’kę pos. Bittnera (Chrz. Dem.) w’y
łączającą od parcelacji mienie instytu
cji Samorządowych. Wszystkie głoso
w’ania były imienne na wniosek klubu

Wyzwolenia.
=fr

Na tem przerw’ano głosowanie i za
kończono obrady. Następne posiedze
nie jutro o godz. 10,30 rano.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 10. lipca 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. knpno
Dolary St. Zj. 5,18^ 5,20 5,17
Holandja 208 80 209,30 208 3-
Londyn 25,323Ą 25,39 25.26
Nowy Jork 5,18Łf. 5.20 5,17
Paryż 24 45 24 51 24 3(1
Szwaj a-ja 101,13 101.38 1C0.8S
Wiedeń 73.287, 73 47 73,T
Włochy 19,15

"

, 19.20 19,10

Pożyczka zlotowa 72—73°|a

Pożyczka kolejowa 90- 85—800f°
Pożyczka konwersyjna 433|20/°

Pożyczka dolarowa 663/A°/0 (346,095/g zł-)
Tendencja słabsza.

Ze Związku Podoficerów Ziem Zachodnich

Rzeczypospolitej Polskiej.
Stały rozwSf organizacji. - Wybory — Ko(?cowe wnioski.

W niedzielę, dnia 5. lipca obradował w Po
znaniu nadzwyczajny walny zjazd delegatów kół

Związku Podoficerów Rezerwowych ziem Za
chodnich Rzeczypospolitej Polskiej, zwołany głó
wnie w celu ukompłetowania względnie rekon
strukcji centralnego zarzą.du, który z rozmai-/

tych przyczyn rozpad! się zupełnie. \
W zjeździć uczestniczyło około 80 delega

tów z województwa poznańskiego, pomorskiego
i śląskiego. Telegramy nadeszły m, i. od D.O.K.
Kraków, od Związku Oficerów Rezerwy w War
szawie, i od Związku Podoficerów Rezerwy Koła
Łódź.

Z powodu nieobecności prezesa i wicepre
zesa, którzy w międzyczasie ustąpili, zagaił Zjazd
członek centralnego zarządu p. Krzysztofiak, po
wierzając Tnarsżałkostwo p. Mieczysławowi
Eckertowi z Inowrocławia, który powołał na wi
cemarszałków’ pp. Fenglera z Katowic, r Bier
nackiego ze Starogardu, na sekretarza p. Potra-
wiaka z Poznania.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego Zjazdu
prezesów i komendantów kół zarząd centralny
zdawał sprawę z czynności Związku za c.zas

od 1. stycznia 1925 r. Sprawozdanie stwierdza,
że organizacja rozw’ija się na zewnątrz zacła-

walniająco. Raporty komendantów poszczegól
nych kół świadczą o wysokiem wyszkoleniu
członków. Komendant związkowy p. Deinert

podkreśliwszy czołowe zadanie organizacji, któ
rem jest wyszkolenie wojskowe jak najszerszyc.h
mas społeczeństw’a, i przygotow’anie do ewentu
alnej obrony granit Państwa, mniema, że cel ten

nie jest jeszcze przez w’szystkich należycie zro
zumiany. Podoficer zaś ma ważne zadanie wo
bec powierzonej sobie drużyny, której uprzytom
nić winien zawsze, że nie sztuka jest umierać

dla Ojczyzny, ale żyć dła nie} i służyć w miarę

możności. Koniecznym także jest kontakt :

wojskiem, którego niestety nie mają wszystkie
koła. Zobrazowaw’szy następnie stan wyszkolę
nia członków, kładzie komendant związkowy
nacisk na konieczność wyszkolenia instruktorów
i apeluje do intenzywnej pracy w imię hasła:

,,Bóg i Ojczyzna!"
Imieniem komisji rewizyjnej referow’ał p.

Manyś. Referent stwierdza z ubolewaniem, se
paratystyczne dążenia Śląska, który chce się
wyodrębnić ze Związku. Do tego zdaniem refe
renta dopuścić nie można. Nad sprawozdania
mi zarządu w’yłoniła się dyskusja, w wyniku
której udzielono ustępującemu zarządowi abso-

łutorjum jedńózgodnie.
Przystąpiono potem do wyboru now’ego za

rządu. Po długiej wymianie zdań w’ybrano za
’rząd w następującym składzie: prezesem p.
Manyś, sekretarzem generalnym p. Now’icki,
p. Deinert, ław’nikami : pp. Pawłow’ski, i Kniat.

zastępcą seler, p. Trafankowski, zastępcą skar
bnika p. Musiałek, komendantem zw’iązkowym
p. DeimerŁ ławnkimi pp. Paw’łowski, i Kniat.

Wiceprezes i. skarbnik mają być dokooptowani
Do komisji rew’izyjnej wybrani zostali pp. Bloch
Laurentowski i Dembiński.

Przy punkcie w’nioski do uchwał postanowił
zjazd dotychczasowy półoficjalny organ Związ
ku ,,Żołnierza Wielkopolskiego" przestać uw’ażać
za sw’ój organ, a stw’orzyć organ własny.

Co do Górnego Śląska. Ziazd upoważnił cen

tralny zarząd do pertraktacyj, mających na

względzie doprowadzenie do porozumienia i zgo
dy po myśli/§ 34 statutu. ”bzatem uchw’alone

cały, szereg innych wniósł’ mniejszej w’agi.
Zjazd, który trw’ał od 1 a godz. 9 . do wie

czora z krótką przerwą - Wlewa, zakończono

odśpiewaniem iednei zwrotki ,,Rot.y11,

Kochający małżonek,

Pisze do żonki, która wyjechała do Gdytt:’
— kąpać się.

Kochana Milciu! Donoszę Ci, że w dorrn

jest wszystko pięknie sprzą,tnięte. Służąca
czuje się teraz zadowolona bardzo. Jedzene
mi smakuje.

Pozdrawiam Cię serdecznie.

Adresuj dla pewności: U Riosa — uli 9

Długa.

KĄCIK DLA PAIi

Czem kobieta powinna być, a czem by§
nie powinna?

Przed niedawnym, czasem kilka 6
mancypantek angielskich zwróciło_ sfe
do gołśnego pisarza Rudjarda Kiplingi
z prośba, aby zechciał wypowiedzieć
swoja opinje co do tego, jaka powinni
być, jego zdaniem, kobieta normalna.

Kipling w dowcipny sposób przedstt-
wił pozytywne i negatywne granice wła
ściwości normalnej kobiety. Powiedzie!
on:

Sa trzy rzeczy, które mojem zdanien
kobieta powinna posiadać, i trzy rzeczy,
których pow’inna unikać. Kobieta po
winna być podobna do ślimaka, który
rzadko swój dom opuszcza, ale z drugiej
strony nie powinna ona tak jak ślimak

dźwigać całego swego dobytku na wła
snych plecach.

Kobieta powinna brać przykład z e-

cha, które wówczas tylko mówi, kiedy
jest pytane, Natomiast kobieta nie po
w’inna być podobna do echa w tem, iżby
miała mieć zawsze ostatnie słowo.

Kobieta wreszcie w swojem działa
niu i postępowaniu powinna objawiać
regularność i dokładność zegara wieżo!

yvego, ale nie powinna być podobna do

tegoż zegara przez nieustanne obwiesz
czanie całemu miastu o swoich cnotach.

Ciekawe sposoby na niepogodę.
Deszczowe lato mogłoby mocno działać na

nerwy kobietom, już choćby z tego powodu, że
nio można przecież być w dobrym humorze, gdy
ciągły deszcz nie pozwala naw’et się ubrać po
rządnie i trzeba ciągłe chodzić w nieprzemakal
nym płaszczu, albo wogóle w jakiemś starem

palcie, o którem się . mówi z melancholijnym
uśmiechem,,nic mu nie będzie", wychodząc na

ulicę zalaną deszczem.
Moda jednak jest za bardzo dbała o kobietę,

aby nio zorjentować się w sytuacji i nie przyjść
kobiecie z pomocą, pozwalając jej nawet podczas
ulewnego deszczu być ładnie ubraną.

W tym celu wymyśliła matcrjały impregno
wane. Były one coprawda znane i dawniej, ale ,

impregnowało się tylko niektóre materjały i uży
wało się ich wyłącznie na angielskie płaszcze
i to przeważnie męskie.

Obecnie impregnuje się niemal każdy ma
teria!, można więc sprawić sobie kilka ,,des:zczo
wych11 sukienek, nie krępując się bynajmniej
kolorem i gatunkiem materjalu.

Cieniutka, jedw’abna impregnowana sukien
ka, nie boi się wody i na ulewnym nawet de
szczu wygląda świeżo i ładnie.

Oczywiście — kapelusz też impregnowany,
rówpież pończoszki, torebka i rękawiczki.

Ostatnio zaczęła wchodzić w modę także
i specjalna ,,deszczow’e" biżuterja.

Robi się ją z gumy, doskonale nadającej się
do tego celu.

Są więc gumow-e branzoletki. ładnie rzeźbio
ne i bardzo kolorowe, także kolczyki, klamerki
do pantofelków itp.

Na razie nie robią jeszcze gumowych zegar
’--ów, ale zato specjalne, nieprzemakalne opaski

tóre się zakłada na zwykłą branzoletkę z ze-

arkiem. Kilka gumowych kwiatków w Ird-
mierce. albo przybrany nimi kapelusz — dopeS-^

nia stroju.
Oc’ vwLśc!o parasol Jest zupełnie zbyteczny,
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Pierwsze jest w komodzie.
A niema go w Wodzie;
Drugie w gramatyce,
?;najdziesz w matematyce.
Całość, również trzecie

Spostrzeżemy w lecie.

104.
A... wielka w Ameryce rzeka,

ś... na każde stworzenie czeka,
m. .. miękie, wygodne legowiska,
I... znane imię człowieka
n. .. nanich się turysta ślizga.

Rozwią.zanie szarad z ostatniej niedzieli:
nr. 101: policjant; nr. 102: konopie.

Trafne rozwiązane szarad nadesłali z Bydgo
szczy: J. Piotrowski, M. Krzewińska, S. Clioy-
nacki H. Cboynacki, M. Faitówna, F. Choyna-
cki, M. Kaczmarek, E. Jankowski, S. Jankow
ska, I. Zamojska, J. Brocka, O. Noworytówna,
M. Puchowska, I. Drabikówna, I. Kasprowiczów-
na, F, Majchrowicz, W. Rybczanka, F. Krzewiń
ska, M. Mieczkowska, B. Pietrowiez, M. Bor-

czyńska, W. Jurkówna, W. Zjawińska, E. Luba
szewska, W. Szukalski, J. Dorożyńska, J. Dra
bik, Ł. Kędziorek, M. Górska, W. Szukalska,
W. Lubaszewska, J. Faitówna, P. G. Wintero
wie, St. Hajek, I. Raiwiłłowic,zówna.

Z prowincji: J, Stępczyńska — Tarnowo,
P. Lewandowski — Chełmno, W. Iwaszek -

Trzemeszno, T. Zydlewski — Rogoźno, A Fran-
cówna — Zielonczyn, Z Zagórska — Gniew (Po
morze), T .Lubońska — Trzemeszno F. Kufel —

Lulnewo, J. Kamieniarz — Solec/Kujawski,
,T. Baumgart — Wudzynek, Lech Kowalski —

Skulsk, L, Bidziński — Leonowo, I. i K, Wir-

chówny — Więzówno, T, i J, Grzybowskie —

Więzówno.

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
1) Marja Kaczmarek, Bydgoszcz, ul. Poznań

ska 14, (Piotr Rośegger ,,I. N . R. I .",, ,,Radosna
wieść skazańca11.)

2) Jadwiga Zamojska, Bydgoszcz, Wileńska

) ,nr. 10, (Henryk Sienkiewicz ,,Na Marne" — ,,Na
jasnym brzegu".)

3) Tadeusz Zydlewski, Rogoźno-wieś, powiat
grudziądzki, (Andrzej Strug ,,Dzieje jednego po
cisku".)

Zjazd patronów w Poznaniu,
W poniedziałek dnia 13 lipca w sali domu

królowej Jadwigi odbędzie sig zjazd księży
patronów stowarzyszeń młodzieży polskiej.

Obrady rozpoezną się o godz. 11.

Z rochsi w^tewii!oego.
^Piękne i głęboko odczute wspomnienia po

śmiertne o Cecylji Niewiadomskiej, jako nau
,czycielce, rozpoczyna ostatni, 27-my nr. ,.Blu
szczu", przynoszący ze sobą, jak zwykle, wiele

nowych i rozumnych myśli, i poruszający wie
lo zagadnień dnia dzisiejszego. ,O naszej po-
dróżomanji i o prawie wywczasów" pisze C. Wa
lewska. Sprawy ocen szkolnych omawia arty
kuł pedagogiczny K. S . Świetne pióro M. Gros-

sek—Koryckiej w feljotonie ,,Świekra i synowa"
j skreśla nam tragiczny problemat matki, którą

Życie zmusza do oddania ukochanego syna in
nej kobiecie.

Dla miłośników literatury pięknej stanowi
,dział beletrystyczny ,,Bluszczu" zawsze nową
i pożądaną atrakcję. Tym razem widzimy w

nim, oprócz miłej i rzewnej powieści W. Miła-

ezewskiej ,,Zatrzymany zegar" i eiekawej noweli
|. Wirskiego ,,Idylla na Artyku", nowy a orygi
nalny utwór M. J, Wielopolskiej p. t: ,jS-II"
(romans telefoniczny.)

Dział praktyczny staje się z każdym nume
rem coraz bogatszym i bardziej zajmującym.
Pderza w nim przedewszystkim strona zewnę
trzna, składająca się z licznych, a bardzo pre
’cyzyjnie wykonanych i estetycznie skompono
wanych wzorów i robót ręcznych, ubiorów ko
biecych, dziecinnych itd. Artykuł p. t. ,,Higje-
pa dziecka" daje nieocenione fachowe wska
zówki dla młodych matek. W dziale ogrodni
czym mamy artykuł prof. Schófelda ,,Woda w

Ogrodzie". W dziale wskazówek gospodarczych
y- doskonałe ,,Przepisy Pani Elżbiety".

Komunikat Biura prasowego dla spraw ko
biecych, wydawany przez okres wakacji letnich
bo dwa tygodnie,, przynosi wiele intersujących
wiadomości z życia i pracy kobiet polskich". ,

Proces Areaersteina w Limbur§u.

Zabił on po bestjalsku swoją żonę i siedmiu innych członków rodziny
a następnie dom podpalił... Sędziowie i lekarze powątpiewają w zdrowy

umysł Angersteina.

ODPOWIEDZI !REDAKCJI. I

Magistratowi w Aleksandrowie. Argumen
ty, dowodzące, że p. Łomakin jest lekarzem,
nas nie przekonały, ponieważ mamy poważniej
sze informacje. Wojew. Pomorskie musiało
mieć także powody, dlaczego p. Łomakinowi
odebrało praktykę lekarską Sprawa nostryfi
kacji jest otoczona grubą tajemnicą. Zresztą
cieszymy się ogromnie, że magistrat w Aleksan
drowie ma ,,Doktora Miejskiego". Podobnej in
stytucji nie spotkaliśmy jeszcze nigdzie. Ale co

kraj to obyczaj.
Z. B. Edg. Sprawców świętokradztwa w Ka

tedrze w Gnieźnie dotychczas nie zdołano wy
kryć.

Palub_ Nowy Jasinłec. Pożyczki prywatne
przerachowuje się na 10%o, a hipoteczne 15%.
500.000 mkn. — 6,50 zł. 50.000 mkn. — 65 groszy.

Kalina. Może Pani sprzedać lub wymienić
tylko prywatnie.

W. Jarmuż. Oferty przesyła się do naszej
Administracji.

Korespondentowi z Torunia. Rozporządzenie
takie istnieje, i trudno się na tutejsze władze

gniewać.
Obywatelowi z Pomorza w sprawie remune-

racji. Bez dokładnego podpisu nie możemy nie
stety nic umieścić.

Panu Ś. w Bydgoszczy. Zagadki tej wyjaśnić
nie możemy, ponieważ właśnie w owym dziale

administracji dzieją się rzeczy, których zwykły
rozum pojąć nie może.

J. K . Konsulat Litewski mieści się w War
szawie przy ul. Jasnej 26.

A. Z, inwalida Fordon. Wzmianka, którą nam

Pan przesłał, dotyczy również Pańskiej smutnej
doli.

Młodzieniec z Bydgoszczy. List traktujący o

naszych ,,szabesgojach" odesłaliśmy do Rozwoju.
A. Sowińska, Naklo. Etymologja polska nie

uwzględnia czy pisać latowy kapelusz, czy też

letni? Mówiąc logicznie, powinno być ,,latowy",
a nie ,,letni." jednak w zrozumieniu sezonowości
można wyrazić się letni.

P. Kierszyński, Paderewskiego IG. W zasa
dzie słuszne, lecz i strona przeciwna ma pozory
słuszności. Wolimy nie poruszać.

,,Ciekawska". Owsińska kazała pokłonić się
Pani. Nie zadługo rozpocznie polemizować
z tak ,,miłą" osóbką, jaką jest...

F, W. Lipismki, Z Pańskiego listu nic zro
zumieć nie można. Pisz Pan krótko a jasno,
o co się właściwie rozchodzi.

B. C . Kursy spółdzielcze odbywały się przed
dwoma miesiącami w Poznaniu. Bliższe szcze
góły może Pan osięgnąć w Patronacie Związku
Spółdzielni Zarobkowych w Poznaniu.

W. A. W sprawach lokatorskicsh dajemy
wyjaśnieniu ustnie w redakcji.

T. W . Tuchola. Jeżeli Pan umie pisać po
niemiecku, to można pytania skreślić po polsku,
Pytania stawia się krótkie i jasne, o czem już
nie raz pisaliśmy.

Mik.... Bydgoszcz. Miejscowym abonentom

udzielamy porad tylko ustnie.

K. H. Borzykowo. Resztę ceny kupna Zwraca

się w pełnej wartości. 12 .000 mkn. stanowi 1/io
część wartości majątku obciążonego, więc też

taką część Pan zmuszony jest zwrócić, to znaczy
3.500 zł.

Pani W. S . w Bogowie. Jeżeli Pani złożyła
dowód, że dziecko gdzieindziej pobiera naukę
nauczycielka winna je było zwolnić i świadect
wo wystawić. Jeżeli stosunki takie są istotnie,
jak je Pani przedstawia, byłby to prawdziwy
skandal. Radzimy w tej sprawie udać się je
szcze raz do Kuratorjum Szkolnego w Poznaniu,
a gdyby to nie pomogło, wtedy poruszymy, spra
wy te publicznie. ”-” -

’

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie Ghrześc. Zjedn. Zawód, filji ręko
dzielników odbędzie się w poniedziałek dnia 13.
bm. o godz. 4% w lokalu p. Jamatha ul. Jana
Kazimierza. O liczny udział prosi Zarząd.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrzęść. Zjedn.
Zaw. odbędzie się w poniedziałek, dnia 13. bm,
wiecz. o godz. 7. w Sekretarjacie ul. Poznańska
4. Ważne sprawy. Obecność wszystkich człon
ków konieczna.

Konferencja Zarządów, mężów zaufania i
członków wydziałów robotniczych Chrzęść. Z . Z .

odbędzie się we wtorek, dnia 14. bm. wiecz. o

godz. 6 .30 w Ognisku ul Jagiellońska 71. Na po
rządku obrad bardzo ważne sprawy. Uprasza się
o liczny udział. z

Baczność, Cykliści! Oddział Kolarzy Sokół
V. Wspólna wycieczka na rowerach do Kcyni
w niedzielę rano. Zbiórka ,,Złoty Róg" ul. Cheł
mińska, róg Grunwaldzkiej. Wyjazd punktualnie
o godz. Sympatyków sportu kolarskiego za
prasza Kierownik.

16789a) Tow. śpiewn ,,Halka". Lekcja śpiewu
odbędzie się w poniedziałek o kodz. 20 w Ogni
sku. Z powodu zbliżającego się występu, o-

becność wszystkich członków konieczna. Miło
’śnicy pieśni, zamierzający wstąpić do Tow.

,miłe widziani. Zarząd.
16787a) Towarzystwo Urzędników Państw,,

Samorz., i Kom. W sobotę, dnia 11 bm. o godz.
19 odbędzie się zebranie w Ognisku na małej
salce I. ptr. Na porządku obrad sprawozdanie
delegata z Poznania i sprawy wyborów do Ra
dy Miejskiej. Zarząd.

16799a) Klub Sportowy ,,Gwiazda" St. M. P .

przy parafji ŚW. Trójcy. Dziś w sobotę, o godz. 7
wiecz. w Domu Katolickim schadzka informa
cyjna. Uprasza się o przybycie wszystkich
członków. Zarząd.

Baczność, Cech Obuwniczy! W niedzielę dnia
12. lipca o godz. 3 popoł. odbędzie się pogrzeb
żony kolegi naszego śp. Eugenji Pohlmann, z

kaplicy nowego cmentarza katolickiego. O jak-
najliczniejszy udział prosi Zarząd.

16796a) Bractwo Strzeleckie. W poniedziałek
13. lipca od godziny 15 wielkie strzelanie wolno-
ręczne o w’artościowe premje.

W niedzielę, dnia 19, oraz w poniedziałek 20

lipca br. z okazji Zjazdu delegatów Zjednoczenia
Bractw Strzeleckich — Okręg Bydgoski — wiel
kie strzelanie o ordery i nagrody. Zarząd,

Baczność, Tow. Powstańców i Wojaków ,,Ma
cierz". Przypomina się członkom naszą zabawę
letnią, która się odbędzie w niedziele, dnia 12.
bm. w ogrddzie i salach p. Baeckera przy ul.
Ś’w. Trójcy. Wstęp na koncert do ogrodu dla

wszystkich bezpłatny, na sa-lę członek z żoną
1.50 zł,, za okazaniem legitymacji. Zarząd.

Baczność, Tow. Powstańców i Wojaków Obw,
bydgoskiego. Niniejszem zapraszamy wszystkich
członków naszych tow. wraz z rodziną na naszą

zabawę letnią, która odbędzie się w niedzielę,
w ogrodzie i salach p. Baeckera przy ul. Św.
Trójcy. Wstęp do ogrodu dla wszystkich bez
płatny. Zarząd Tow. P. i W. ,Macierz".

Baczność Bielawy! Dziś, dnia 11 bm. o godz.
T% wieczorem w lokalu druha Ferenca odbędzie
się zebranie ,,Wydziału Towarzystw" Ze wzglę
du na ważne sprawy uprasza się zarządy, wzgl.
delegacje poszczególnych Towarz^ptw. Zarząd.

16826a) Baczność Cech Krawiecki! Kwartalne
zebranie Cechu odbędzie się w poniedziałek. o

godz. 7 wieczorem w Ognisku, ul. Jagiellońska.
Komplet konieczny. Zarząd.

16670a) Tow. Śpiewu ,,Dzwon". W sobotę wie
czorem o godz. 8 . zbiórka wszystkich członków
w szkole, celem odebrania biletów na niedzielną
wycieczkę do Koronowa. Cena biletu w obie stro
ny zł. 1.30, Odjazd o godz. 8 . rano, Zarząd,

16713a) Baczność Bielawy! W sobotę, dnia
11 bm. wieczorem o godzinie 7% w łokała drtu
Ferenca odbędzie się zebranie Wydziału Towa
rzystw. Ze względu ważnych spraw uprasza
się o przybycie Zarządów, względnie delegatów
poszczególnych Tow. Bielawskich.

Zarząd. (Grajnert.)
16676a) Tow. śpiewu ,,Harinonja". Z powodu

trudności komunikcyjnych wycieczka do Ostro-
mecka odbędzie się dopiero w niedzielę w połu- .

dnie o godz. 1. min. 20 pociągiem. Zbiórka o

godz. 1. przy dworcu. O jaknajliczniejszy udział
członków, jak i sympatyków towarzystwa pros?

Zarząd.
16669a) Towarzystwo robotników polsko-katol.

parafji św. Trójcy urządza w niedzielę, dnia 12..

lipca wycieczkę do ogrodu p. Tajtanowskiego
w Miedzynie ul. Nakielska 106. Tamże odbędzie
się koncert, gry towarzyskie, koło szczęścia i
inne niespodzianki. Zbiórka o godz. 2 . przy ko
ściele św. Trójcy, potem nastąpi wymarsz z mu
zyką na miejsce wycieczkowe. Zarazem na koń
cu przystanku tramw’aju na Wilczaku ocze-

kiwać będą powózki. O liczny udział członków
i gości prosi Zarząd.

16473a) Baczność Sokoli! Tow. Gimn. Sokół
w Łęgnowie obchodzi w niedzielę, dnia 19 lipca
uroczystoś poświęcenia sztandaru na którą za
prasza się wszystkie sąsiednie tow. Zbiórka
Tow. Sokolich lasek w Kapuściskach Małych,
koło szkoły. Z tamtąd wymarsz o godz. 9.30 do

kaplicy w Siernieczku, na uroczystą mszę św.

16637a) Tow. Gimn. Sokó! Bydgoszcz IX, Czyż-
kówko. Nadzwyczajne w?alno zebranie odbędzie
się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 2 popoł. w

szkole na Czyżkówku. Z powodu bardzo W’ażnych
spraw uprasza się o przybycie wszystkich człon
ków. Zebranie zarządu o godz. 1 popoł. Zarząd.

16648a) Tow. Oświat. Relig. pod opieką Św. I -

gnacego bierze udział dnia 12. bm. w uroczysto
ści poświęcenia sztandaru drobnych kupców.
Zbiórka o godz. 7.30 w lokalu posiedzeń, stąd wy
marsz do kościoła, Serca Jezusow?ego na nabożeń-!
stwo. O liczny udział prosi Zarząd.

16373a) Baczność Polskie Zjednoczenie Bro-

bnych Kupców w Bydgoszczy obchodzi w dniu
12 lipca rb. uroczyste poświęcenie sztandaru
i prosi wszystkich członków i gości, którzy ma
ją zamiar brać udział w spólnym obiedzie, za-!

pisać się w sekretarjacie przy PI. Piastowskim;1
nr. 2. Zarząd.

16613a) Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji
transportowców odbędzie się w sobotę, dnia IŁ
bm. o godz. 7 . wiecz. na sali Ogniska ul. Jagiel
lońska 71. Na porządku bardzo w?ażne sprawy.’
O liczny udział prosi Zarząd,

16490a) Tow. Gimn. Sokół VIII. Rnpienica.
We wtorek, 14 lipca br. o godz. 7 . wieczór w sali

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej odbędzie się Pół
roczne Walne Zebranie. Z powodu bard,zo was

żnych spraw uprasza się w’szystkich członków?,
o jaknajliczniejszy udział. Członków, którzy za
legają ze składkami, uprasza się o uregulowanie
tychże przed zebraniem u druha skarbnika, po
nieważ do głosu dopuszczeni nie będą,

Zebranie zarządu odbędz’ie się dziś w środę,
o godz. 7 w?iecz. w? lokalu drh. prezesa przy ul/

Kujaw?skiej 27.

16677a) Związek Pracowników Kupieckich
(Daw’n. Związek Handlowców). W niedzielę, dn,ia
12 bm. wspólny wyjazd do Brzozy. Zbiórka przy
dworcu. Odjazd o godz. 10 min. 40. Prosimy o li
czny udział Szan. Członków. Goście mile widzial
ni. W razie niepogody wyjazd nie nastąpi.

Zarząd.

GIEŁDA ZBOŻOWA,

Poznań dnia 10. 7, 1925 r,
loco Poznań za 100 kg. (2 ce-itnary) w ł d.( źesh

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł.- :l ;s,

Zvto..................................................
_

Je zmień br’wjrnv —

Mą ażytnia65°/0wł.work?t - - - - -

Mąka ży ni?- ?O°?° z w?orkami - - - -

Mąka nszenna65c/° wł. worka - - 54,50-57,50
Ospa żytnia .................. ... 20.00—
Osoa pszenna .

-

.......... ............. 19,50—
Pszenica........................................... 35,50—37,50
Owies 31,50— 32,50
Ziem, jad.............................................. —

Ł bin niebieski................................ 9,75-11,25
Ziemniaki fabryczne ........

Łubiri żółty................................. - - 12,50—14,50
Groch polny.................................... -

Gro.h vikt........................................ —

,Seradela nowa................................. -

Płatki ziem..................................... —

Koniczyna c?erw?ona -

-. ..............

—

Usposobienie spokojne

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie
BO wietrzą

,700 mrn X

rernn.

now

0C

7/aC/im
. łkieruneii ’

szybkość
wiatru

inetr na gek,

10. 7. 1. poł. 57,9 18.9 6 W. 2,5

10. 7. 9 wiecz. 58,3 15,3 9 W. 2,1

11. 7. 7 rano 58,2 14,6 7 MS.0.3

Temperatura doby ubiegłej: średnia 15,93 najwyż-’
sza 19,5 najniższa 9,9 ,Wysokość opadu /



Str. 14. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 12 Iipca 1925 r.
Nr. 158.

PrieSa?g.

Rejonowe Kierownictwo !ntendem-
lury Bydgs§ZSZ, ulica Jagiellońska nr. 77

sprzeda w drodze przetargu
IMOO kg. ospy żyfnSsj.

Reflektanei zecheą zloźyd pisemne
oferty pod wyżej wskazanym adresem do
dnia 20 Sipca b. r . godz. 10. -- Warunki

sprzedaży, które stanowią, integralną część
niniejszego ogłoszenia, są wyłożone do

wglądu oferentów w Rejonowym Kiero
wnictwie Intendentury Bydgoszcz.
L. dz, 4796/25. 16834

?śsfeJaKó. Siirhfs

stacja kolejowa Łążek pow. Świecie sprze-
daje w czwartek, dnia 23 lipsa br. od

godz. 10 i pół przed południem w Łążkli
w lokalu p. Józefa M!S§SWSkiego w drodze

publicznej licytacji
ca 4 000 mp. szczap sosnowych
i ca 4 000 mp. wałków łupanych

z leśnictwa Czarna-Woda. Sprzedaż odbędzie
się na warunkach obowiązujących w lasach

państwowych. Kredytu udziela za przedło
żeniem odpowiedniej gwarancji bankowej
Dyrekcja Lasów Państwowysh Bydgoszcz,
która też kupno zatwierdza. 16839

Z=

aułowi

pochodzący z rozbiórki parowozów a mianowicie:
53 ton miedzi, 2 tony mosiądzu i 1 tona bronzu,
Szczegółowe ogłoszenie w ,,Monitorze11 z dnia
9 Iipca b. r. nr. 156. (16843

Cofeier pudrowy

miałko mielony codziennie świeży poleca

Lukullus,, Bydgoszcz Poznaftska 28.
Talafers 1670. (16823

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr = 1 słowo,
i,w,z,a =z każde stanowi 1 słowo.

Wróctlem
Dr. M . Obniski. Cboro-
roby wewnętrzne 2-4,
7-8. Kołłątaja 5, tele
fon 12-20.

’

(16794

Mere żki
maszynowe. Ceny niskie,
wykonanie staranne.

Paderewskiego 11 Car
ter prawo. (16817

Krawcowa
Szyje u siebie sukienki,
bluzki damskie i dzie
cięce. Chrobrego 2, II,

(16807

Baczność !
Dobrze prosperujący in
teres owocu i warzyw
18 łat w jednych rękach
z przyległem- mieszka
niem o 3 pokojach i kuch
ni, 2 sklepy, jest zaraz

dla polsk. emigrantów
na sprzedaż albo do za
mienienia. Zgł. przyj
muje E. Fiseh, Grun
waldzka 98. (96

Dom
mały z 2 morgami roli z

wołnem mieszkaniem za
raz korzystnie na sprzedaż.
Czyżkówko, Flisacka 12.

(16089
, Dobre obiady
prywatne wydaje - Dr.
Emila Warmińskiego 3.
L;P. (11036

f Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela parady. Osso
lińskich 11. (15883

Ogródek
szreberowski tanio na

sprzedaż. Szułkowski,
Śniadeckich 11 II p.

(16827

Proszek Knaks
jest najnowszym środ
kiem do radykalnego
wytępienia karaluchów
i innego robactwa w ku
chniach i mieszkaniach.
Do nabycia w każdej
drogerji oraz aptece.

Fabrykant: Chem.
Techn. Laboratorjnm

,,UNIVERSUM,!,
Poznań, (14099

ul. Ratajczaka nr. 33 .

SPRZEDAŻE

Na
Jprzedaż 96 mórg,
w tem 24 łąki torfowej
z kompletnem inwenta
rzem bez długu. Cena
8 000 zł. Duczyński, ul.
Wrocławska 2. (16756

Dom
o 3 pokojach, morga o-

grodu z ziemią na przed
mieściu za 4000 zł. na

sprzedaż. Szaro w ski,
Dworcowa 10. (16796

Meble
Sypialne, pokoje stołowe,
pokoje męskie, jako i po
jedyncze meble, szafy,
łóżka, krzesła, leżanki,
kanapy, m-aterace sprę

żynowe i nakła
dane po cenach bardzo
niskich i na dogodnych
warunkach poleca W.
Kosmowski, skład mebli
Sienkiewicza l, tel. 397

(16836

Interes
towarów spożywczych
natychmiast bardzo ko
rzystnie na sprzedaż.
Ubikacje obszerne na
dają się także na każde
inne przedsiębior. Zgł.
pod ,,Korzystnie11 do
Dzień. Bydg. (16305

Wile
przy wpłacie 9—15 tys.
zł., domy mieszkalne z

interesami przy wpłacie
4—20 tys. zł., składy z

towarem lub bez przy
wpłacie 3-15 tys. zł.,
fabryki przy wpłacie
5-50 tys. zł. na sprze
daż. BI . wiad. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor
ska 43, II. (16525

Worki
sienniki, tkaniny, sprę
ż_yny, szpagaty, przędze,
linki, oraz wszelkie
pfzybory tapicerskie po
leca W. Drzewiecki, Dłu
ga 13, tel. 1102. (16804

Na raty
długoterminowe sprze-
dajemy własnego wyro
bu kanapy, leżanki, ma
terace, klubowe garni
tury, łóżka żelazne skła
dane i inne, za wyko
nanie gwarantujemy.
Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6 . Hurtownia tapi-
cerska. (16127

Na raty
długoterminowe, poleca
garnitury klubowe, ka
napy, leżanki w pluszu
i gobelinie, materace w

wszelkich gatunkach
dreli fachowo odrobione
w wielkim wyborze. Ta-
picernia Janowicza, Ja
giellońska 4 (drugie po
dwórze). 46419

Sypialnie
dębowe i damskie po
koje mahoniowe sprze-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul,
Jackowskiego 33. (27008

jowy 3x4 zagraniczny
Okazyjnie do sprzedania.
,Ossolińskich 8. I . piętro
prawo. 14 46834.1

Pies
Dobermana, bardzo czujny
na sprzedaż. Grodzka 2.

(16076

A. gitCOItSKlg Chełmża
Drukarnia i Księgarnia -

Hfensfa Mniii !|lpsiep
. ."S

Abonament, sprzedaż Suźna

i przyjmowanie ogłoszeń.

introligatorska do obcinania
książek i papieru, szerokość
cięcia 51 cm., wyrób Krauzego
w Lipsku na sprzedaż

Obejrzeć można w introligatorni
H. Kompfa, Inowrocław

Toruńska 5. (16822

PRÓBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe ped niniejszą rubryką oblicza się na mm. o lOO% drożej.

Dziennik Bydsoskl
jest najstarszem i naj-
większem pismem Byd
goszczy i okręgu nadno-
teckiego i rozchodzi się
na przeszło 400 poczt
w nakładzie codziennie

27.000 Egzemplarzy.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 13 Iipca b. r. o go

dzinie 12 w południe będę sprzedawał w Byd
goszczy przy ul. Jagiellońskiej 56 na podw.
u p. Niedbalskiego najwięcej dającemu i za gotówkę

1 samochód
4 osobowy - marka Studecker, (16798

Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy.

B,Scwdoefo.

W Środę dnia 15. bm. o godz. 1. w połu
dnie sprzedawać będę przymusowo w Lipinach
(pod Margoninem) przed gościńcem p. Wiśniewskie
go za gotówkę najwięcej dającemu, następujące
przedmioty: (16555

12 źrebców, w tem 5 sztk. 21/i roczn. 7 sztk.
2 letn., 2 dobre fuzje bez kurków, 2 szfucsry
i dobrze utrzymany parowy garnitur do młó
cenia, składający się z lokomobili i młoekarłri (Hein
rich Lanc Mannhęim nr. 14597. nr . 23456).
OwaaiteeeEt, kom. sądowy ’w

Uznałeś,,Trylogię" ?

S!!ass ,,Ono oaflis"?
Daj że teraz grosz

na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy.

Używane
meble kuchenne i rower

męski bardzo tanio na

sprzedaż. Pniewski, ul.
Siemiradzkiego 9. (16813

Na sprzedaż
kuchnia biała za 120 zł.
Stole, Pomorska 40.

(17^3

Zamienię
2 konie z kompl. uprzę
żą, Z wozy, kryty i pół-
kryty za dobry samo
chód na 4-6 osób. Do
płata możliwa. Zgł. do
Dz. Bydg. 416367

LEKCJE

Buchalterja !
Zaprowadzam księgi
handlowe, reguluję za
ległości, ustawiam bi
lanse, przyjmuję stały
nadzór nad prowadze
niem księgowości, re
klamacje podatkowe,
przepisywanie na ma
szynie, lekcje prywatne
bucbalterji. L. Porzyń-
ski, ul. Król. Jadwigi 10.
II p, 46830

Siedmioklasista
udziela korepetycji

wszystkich przedmiotów
Zgłosz. pod ,,Klasyk" do
Dz. Bydg.

’

(16253

Tańców !
Najmodniejszych, salono
wych i narodowych, kurs
dla początkujących i do
kształcających rozpoczy
nam. Łaskawe zgłoszenia
od 4—8 codziennie ul.
Jackowskiego 2, parter
prawo. Z poważaniem A.
Tulibacka, nauczycielka
tańców. (16265

Na skrzypcach
i mandolinie

wyuczam w krótkim cza
sie dobrze grać. Łask,
zgłoszenia od 4-8, ulica
Jackowskiego 2 parter
prawo. Stasicki. (16264

laborant specjalizowany
w wszelkich a yrobacb
czekoladowych potrze
bny natychmiast. Zgł.
osobiste lub pism, pro
szę skierować 46838

Cukisraia Edmund Hgffnian.
Toruń, Nowy Rynek 12,

Telefon 618.

Spraedat przymusowa
W poniedziałek? dnia 13 !ipca b. r. o go

dzinie 11 przed poł. będzie sprzedawane w Byd-
goszszy przy ui. Długiej 12 najwięcej dającemu
i za gotówkę

16793 Urząd Kontro!! Skarbowej.

Dla poszukujących posady 50 °/o zn:zki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tsj

przed południem.

Poko,jowa
doskonała i kucharka do
wielkopańskiego domu
w Gdańsku, możliwie
zaraz, poszukiwane. Zgł.
Gdańska 145, Figiel.

(16818

Ogrodnik
kawaler lat 46, samo
dzielny hodowiec drzew-
krzaków - warzyw - kwia
tów i rysunków poszuku
je posady. Z?ł. do Dzień
Bydg. pod ,,1925". (16809

Dziewczyna
mówiąca poprawnie po
polsku potrzebna do
dzieci zaraz. Wełniany
Rynek 8. (16824

Szofer
który ukończył kurs szko
ły szoferskiej w Poznaniu
przyjmie miejsce zaraz.

Zgł. skierować do Dzień
Bydg. pod ,,A. J." (16826

hzssehi

Kupię
dom z interesem. Ofer
ty pod ,,C. 105" do Dz.
Bydg. ((16819

POSADY

Mularzy
pomocników i strycha
rzy poszukuje J. Grześ
kowiak, ul. Grodztwo 31,

(16797
3 ślusarzy

maszynowych poszuku
ję zaraz. Marjan Pra
bucki, Świecie, Dwor
cowa 25. (16844

Malarzy
pomocników poszukuje
J. Grześkowiak, ulica
Grodztwo 31. (16682

Młodszego
czeladnika piekarskiego
i ucznia tylko z lepszej
rodziny i lepszem wy
kształceniem szkolnem
przyjmę zaraz. Dom to
warowy i piekarnia W.
Słoma, Sadki pow. wy
rzyski. (16842

Uczeń
potrzebny zaraz. S. Ra
decki, Wągrowiec, re
stauracja, handel towa
rów kolonjalnych i dro-
geryjnych. (16572

F. ZIÓŁKOWSKI, Toruń
Wydawca Gazety Niedzielne}.

Ha Uziemia iij^esliep
Abonament, sprzedaż luźna
i przyjmowanie ogłoszeń,

Ogrodnik
żonaty w sredniem wie
ku obeznany dobrze w

ogrodnictwie, oranżerji
szpalerowych, drzewach
i pszczelnictwie poszu
kuje posady z dniem l,
10. 25. na Dominium.
Oferty uprasza do Dzień.
Bydg. pod ,,Ogrodnik11.

(16683

Który
z pp. pracodawców za
trudniłby u siebie czło
wieka żonatego, uczci
wego i sumienngo, bę
dącego już dłuższy czas

bez żadnego zajęcia. O-
bojętne jaka praca. Łask,
of. pod ,.Bez pracy11 do
adm. Dzień. Bydg. (16500

M1FC7KANIO

M,ieszkanie
2-pokoj. z kuchnią wy
dzierżawię zaraz bez
dzietnemu małżeństwu.
Gdzie, wskaże Dziennik

Bydg. (16829

Mieszkania
1—2 pokoj. z kuchnią
lub portjerstwa poszu
kuje młode małżeństwo.
Głowski, ul. Sowińskie
go 7. (16821

Mieszkanie
2-4 pokoje poszukuje
zaraz. Płacę dzierżawę
przedwojenną. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,B. 711 .

POKOJE

Pokój
dobrze umeblowany od
15. VII. lub później do
wynajęcia. Krakowska
nr.9,IIp, (16792

Krawiec
męski i damski poszu
kuje pokoju na pracow
nię lub wspólniczki w

wieku do 32 łat. Ofer
ty pod ,,Samotny 39" do
Dzień. Bydg. (16799

Binrs prawnicze

Karała SehrMela,
Mowy Ryńsk 6, S!.

załatwia wszelkie spra
wy sądowe, hipotecz
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra
cyjne, reguluje hipo
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze
prowadza ciche akordy.

(9804)

Pokój
umebl do wynajęcia. Os
solińskich 9, II p. lewo.

(16810

PoftóJ
przyzwocie umebl. dla 1

panaod1.8 ,drugidla
2 panów zaraz do wy
najęcia. Ogrodowa 2 ptr.
prawo. (16832

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Plac Poznański
nr. 14 II. (16808

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Pomorska 22-23. II ptr.
prawo. (16815

Poszukuje
się pensji dla 2 początku
jących uczennic szkoły
średniej, z troskliwą opie
ką, fortepian do ćwiczenia
i nadzór prac szkólnych,
Oferty pod A.B. 100. (16841

ROZMAITOŚCI

Folwarczek
Kościelna 5 (obok hali

targowej), miejsce spot
kania kresowej inteli
gencji. Obiady, kolacje,
śniadania, mleko gwa
rantowanej jakości z fol
warku szkoły rolniczej.
Ceny umiarkowane (15638

IFKPOilfCS:CTfn

rowery także i w nie
dzielę. Gdańska58. (11758

Kawaler
przystojny, ze zawodu
dentysta pragnie zapo- ’"
znać pannę od lat 20—30
w celu matrymonial
nym. Z cośkolwiek ma
jątkiem. Of. wraz z fo
tografią, którą się zwra
ca, proszę nadesłać do
Dzień. Bydg. pod ,,G. 92".

Dzielny
kupiec, lat 36, kawaler
z branży konfekcji i bła
watów bez majątku szu
ka towarzyszki życia.
Posag dla wspólnego
dobra pożądany, naj
chętniej wżenił bym się
Wdówka z jednym dzie
ckiem nie wyklucz ma.

Desk. sprawa hi noru

Łask, zgłosz. proszę d,i
Dziennika Bydgos.ki11 o

pod ,,B. 17189 t 46820

Zgtsbione papiery
wojskowe na nazw sko
Maksymilian Kien un e-

ważniam. (18814y



Kr. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 12 lipca 1925 r. Sir. 15.

Eorse"sa prawny
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
proces- we, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto
we spótkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
za egłe pretensje, regu
luje trudności finanso
we itd.

St. BsajaaszaH
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1364. ntni

ma,jątki
dwory, gospodarstwa
młyny wod, e i parowe,
piekarnie, gościńce, re
stauracje, hotele, ka-
wia-nie fabryki, kamie-
mienice. wile i ogrodni
’

twa po!eta korzystnie
Wacław Poszwa, ulica
Zduny nr. 6 . (1673?

,4/y ?ssaeWeM
zamówienia. porady

?!S,, 34Dworcowa 90

Najtańsze źródło soli
dne) roboty, Kompletne
sy nalki, jadalki, pokoje
męskie,satony kuchnie,
różne pojedyńcze meble,
korzystny zakup, dogo
dne warunki poleca

ul. Długa gr. l

l,. 328

Fotografje
na legitymacje wykonu
je zaiaz Wiol, Sienkie
wicza 44. (16325

miyn wodny
i 100 mórg ziemi w tem
2-5 mórg łąki, młyn jest
na dobrej w idzie i punk
cie z kotnp!etnem urzą
dzeniem i inwentarzem,
budynki masywne za

13 00’ zł. przy wpłacie
6(00 zł. na sprzedaż.

mtyn wodny
i 60 mórg ziemi, budyn
ki nowe masywne, d-,ra
o 5 nokojach za 25 000
zł na sprzedaż

Młyn wodny
30 mórg ziemi do wy

dzierżawienia od, zaraz

potrzeba na to do obję
cia 1.C00 zł Majątki wy
żej wymienione wszyst
kie są prywatna i wielu
innych objektów bardzo
korzystnie poleca Biuro
Pogoń. Dworcowa 80,
X, lewo.

Neble na raty!
Najtańsze źródło zaku
pu kompletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pia!ni, kuchni, oraz po
jedynczych mebli soli-
dnesro wyktnania na do
godnych ratowych wa
runkach poleca Ignacy
Giajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8 Tel. 1921

(14817

Włrpfę dom
z interesem kolunjaln,
wolnym składem i mie
szkaniem w rynku lub
przy ruchliwej ulicy w

większem mieście. Wpła
cę dolarami. Maksymi-
l an Borowski, Trzeme
szno. (16721

Księ,gowości
korespondencji, rachun
ków kupieckich i t. p
metodą przyśpieszoną
udziela zawodowy pro

cesor z akademiczn. wy-
’ kształceniem handlów,
i Oplata przystępna Pro
’” mencda 5, I p, Zapisy
jcodz. pom. 11—1 i 6 - 7.

16773

Panienkę
z ukończoną Szkołą Han
dlową orzyjmie Firma
Bracia Szczepańscy, ul.
Gdańska 47. (16724

M’ komis
przyjmuje garderobę
obuwie, meble kupuje
za gotówkę Dom Ko
misowy, Pomorska 0

(10155

2Va
sprzedaż 25 mórg
szennej ziemi, piękne

budynki, inwentarz nad-
kompletny. Cena 6.500
zł. Duczyński, Wrocław
ska 2. (16755

ł’raeoM’Miri
pończoch i swetrów —

Szwederowo. Stroma 55
(16562

Fotografa e

od 0 gr. ,,Wiol", Sien
kiewicza 44. (16332

Reperacje
narzędzi rolniczych, ma
szyn żniwnych, lokomo-
bil młóckami parowych,
motorów, gorzelni i ma
sz? n różnegorodzaju wy
konuje na di,godnych
warunkach wzorowo i

po przystępnych cenach
we własnym wars.tacie
i na mie,scu K. Urba
niak, Bydgoszcz, War-

x ’Sztat ślusarski i mecha
bieżny, ul Poznańska 1

16310

Gościniec
ala hotel na duże) wsi
bez konkurencji, piękna
okolica, ia lne otoczenie,
sala do zabaw z k’ m-

pletnem nasadzeniem re-

stanracyjnem i ogrodo-
wem 40 mórg ziemi do
brej, obsianej z pełnemi
żniwami i okopowem 2
korne, 4 sztuki bydła
4 owce i drób z powodu
wvazduza1500zlna
sprzedaż. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I ewo.

Baczn,ość!
Dom bez długu, duży
oyród owocowy, stajnie
wozownie z chlewami
i wolne mieszkanie za

5 500 zł. na sprzedaż. Ul .

Ks. Skorupki 99. (16749

Pracownia
futer, czapek i warsztat

renaracyjny ,,R e g m a
’

Bydgoszcz, ui Pomorska
S2a II p. ceny najtańsze
gdyż w prywatnem mie
szkaniu. il637c

Dom
piętrowy bez długu na

sprzedaż Podgórna 10
48785

Przgjmu ,ę
prasowanie w dom i cho
dzę prasować poza dom
Bagniewska, Toruńska
nr. 170 467,9

M ila
nowa z ogrodem siedmio-
pokojowa zaraz cała wol
n.i gaz, elektryka do
sorzedan a ,,Wiła" do
Dziennika Bydg. (16412

Wilę
z dużym ogrodem owo

cowym, wyjeżdżając,
sprzedam, gotówki 15( 00
zł Kosściuszki 7 (lu74O

Hlajątek
285 mórg na Kujawach
bez długu budynki ma
sywne i dom z ogro
dem w Bydgoszczy n

sprzedaż. Zgłoszenia S.
Ruszkowski, Frankegu
nr la. Tel. 885. (16780

Skład
ko!onjalny z przyległe
mi 2 pokoiami i kuch
nią tanio na sprzedaż
Adres w Dzień Bydg.

46727

Ad mórg
dobrej ziemi bogaty in
wentarz, zaiaznasp ze-

daż Cena 8 000 zł. Du

czyński, Wrocławska 2
(16754

Skład
z towarem lub bez. do
brze prosperujący na

sprzedaż. Wiadomość:
Klimka lalek, Gdańska
nr. 40. 1676?

Att sprzedaż:
dom z ogrodem w Byd
goszczy, ul.. Kujaws a

nr. 82. Wiad mość na

miejscu. (16776

li o on,jall:a
i restauracja przy ru
chliwej ulicy w cenie z

towarem 3 tys. zł na

snrzedaż Zgłoszenia ul.
Ku,awska 60 (13769

Na

sprzedaż 8 mórg, w

tem mórg łąki, budyń
ki murowane bez długu
Cena 1.700 Duczyński,
Wrocławska 2. (16757

Tanio
można kupić garderobę
obuwie, meble wszel
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzoue w dobrym
stanie. D m Komisowy
Pomorska 6 (10154

mika
mniejszych posiadłości
od 2500-10060 zł. na

sprzedaż. Ku:awska 60.
(16782

Na sprzedaż
jadalnia, męski pokój
biurko i kuchnia, Pod
górna 25, wchód z nod
wórza (18707

majątki
! ziemskie, domy, wi(e,

. rozmaite gospodarstwa
wielkie i małe, poleca
Nowakowski, Sniadec
kich 30. 46694

Stylowe
urządzenie salonowe,
garniturkuszvkowy bia
łe żelazne łó.żka i roz

maite meble za bezcen
ua sprzedaż, Cbocim-
saa nr. 9. (16742

Sw iętoja nki
i agrest na sprzedaż
Kościuszki 7. 18739

Korzystnie
na sprzedaż nowa bry
czka i wóz roboczy. Ul
Grunwaldzka 105, I p,
prawo. 46743

Aparat
fotograf czny ,.!ca1 9X12
tanio na sprzedaż Ko
ronuwo, Dworcowa 23

465 (5

Baczność!
Biurko orzechów, dyn!
80 zl, kanapa gobelino
wa 25 zi kanapa plu
szoWa 55 zl. umywalka
bez lustra ;.O zl, umyw
biała z lustrem i obu
do’waniem 65 zł, lodów
ka mała 25 zl, poiedyn
łóżka z mater. nakla .

6 i zł, zegar ścienny mo

dny 65 zł, stół przed ka
napę 20 zł i wiele innych
nadzwyczaj tanich rze
czy. Śniadeckich 6a. part,

46802

Na raty
garnitury klubowe, plu
zowe kanapy, leżanki,

materace pod gwarancją
w dobrem iacłiowem wy
konaniu oo:eca w wielkim
wyborze taoicęrnia Ja-
nówicza J.)gieiiońska 4

drugie podwórze. (16783

Et ił ÓS(
i półszorek na sprzedaż
Nawzgórzu 40. 46619

Wóz toboczy
3 cal. nowy na sprze
daż. Grund, Gdańska26-

46543

Dos a dos
elegancki nu sprzedaż.
Dworcowa 90 podwórze
prawo. (16505

Warsztaty
kilimkarskie bardzo
tanio (ewentl. za kili
my) na sprzedaż. Sw
Tró,,cy 17,. III. Tamże
t

’ żeczko dziecięce. 46735

2 Akcje
Banku Polsk. najwięcej
daiącernu na sprzedaż.
Zgł. do Dzień. Bydg
pod ,,K. Sz 11014".

(16752

Łóż- o

dziecięce z materacem

(anio na sprzedaż. Zdu
ny 6, I lewo. 16j95

Eleganckie
()rządzenie mieszkanio
we do 4 pokoi na sprze
daż. Miesz:(anie może

być objęte. Of. do Dz
Bydg pod ,Eleganckie"

(16741

Nuty
wartościowe tanio na

sprzedaż. Zamojskiego
nr23.Ipr. (16747

maszyna
ręczna, damska do szy
cia. w dobrym stanie
na sprzedaż lub zamia
nę na meble. Śniadec
kich 6 a. (16703

Rower
na sprzedaż, ul. Snia
deckich 29 I ntr. prawo.

46777

Tanio
do sprzedania szafa, szaf
ka kuchenna, bieliźmar-
ka, łóżka, piec żelazny
czarne ubranie męskie
Promenada 40 wejście
z Krakuwskiejj I piętro,
lewo. (16733

2Va.iwyśsse
ceny płaeę za wszelkie
skórki i włosie końskie.
Garbuje i farbuje wszv-

stk e skórki także obce.
Mam na sk?adz e natu
ralne i farbo anę skór
ki. Wilczak, Malborska
nr, 13 (16583

Akademtczny
kurs kroju garderoby
damskiej,bielizny i dzie
cięcej rozpoczynam 15
b. m . Wołłkowa, Chwy
towe 10. 16751

Służąca
uczciwa potrzebna do
wszelkich prac domo
wvch, oraz umiejąca go
tować. Zgłoszenia zaraz

D!uga 32 II ntr. (16712

Służąca
uczciwa do wszelkiej
pracy domowej potrze
bnaod15lipcar,b
Zgł. ul. Królowej Jadwi
gi 19, II ptr, Jewo. (16725

Buchalterji
wyuczają listownie kur-
sa Sukołowicza War
szawa Zórawia 42. Po
ukończeniu - egza i,in,
świadectwo. Żądajcie
pros,ektów.

’Rządca
rolny na majątek 1000
mórg pod miastem, go
spoi)arstwo mleczne, tyl
ko z dobrymi świade-

! ctwfloi’ i z kaucją 3000-
(5300 zł uotrzebny od 15
bm Oferty z podaniem
żądanego wynagrodzę
nia proszę składać do

, Dzień Bydg. pod ,,R. J ."
(It73ł

z długoletnią praktyką
kawaler w średnim wie
ku z dobremi referen
cjami, trzeźwy i siiny
znający się na cen-

trainem ogrzewaniu i na

mniejszem ogrodnictwie
przy unie posadę portier
stwa w wili aibo służą
cego u samotnego pana
Łask, oferty S Jankow
ski - Poznań, Zielona 1

46771

Psy
rasowe młode wilczki
na sprzedaż. Sienuiewi
cza 13. (16764

’Biuralistka
zlO-letniąpraktyką. zna
jąca język polski i nie
miecki. obeznana z ka
są i obliczaniem robo
cizny poszukuje posady
od1VIII.b.r.lub
później. Zgłosz. pod
,Bydgoszczanka1 do Dz.
Bydg. (16774

młodszy
zbożowiec, książkowy, z

5-letnią praktyką, w tem
2 lata na młynie, po
szukuje posady. Of upr.
pod ,,S. N." do Dzień
Bydg (16745

Pokój
dobrze umebl. z halko?
nem do wynajęcia. Za
mojskiego 23, I, (16746

Pokój
umebl. dla 2 panów za-

raz do wynajęcia. Het
mańska 7 II prawo.

(15(42

ROZMAITOŚC(I
Obiady

z (rzęch dań 1 zł, kolacja
80 gr. Hotel R:oś, Długa
53. (15913

l

Jana Kazim!srza nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.
9612

Podróżu iący
poszukiwany z kaucją
na prowizję. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Z.’ Z "

46715

Uczciwa

gospodyni może się zgło
sić do samotnego pana
na stale lub na przy
chodnie. Adres w Dz.
Bydg. (16773

Podróżującego
poszukuje się z branży
wyrobów cukierniczych
Oferty do Dzień. Bydg
pod ,,333". 46714

Chłopiec
do lat 18 może się zgło
sić stolarnia, Nakielska
nr. 8. (16787

Potrzebne
dwie eleganckie, wy
mowne akwiz?torki na

bardzo wysoką prowizję.
Za;ęcie stale. Zgł. pod

Akwizyt" do Dz. Bydg
46621

miody piekarz
potrzebny natychmiast.
Piekarnia, Pruszcz, Po
morze, (16827

Dzielnego
kowala obeznanego w

b ,dowie pow zów za do
brą zapłatą i stałem za-

ęciu poszukuje Edmun l
Jammer Chodzież Fabry-
Kd POWOZÓW 1 WOZOW 7.
elektrycznem urządzę
oiem, 46632

Starszy n onter

jako kierownik oraz 2 mon
terów do budowy sieci
elektrycznej wysokiego i
niskiego napięcia mogą
się zgłosić piśmiennie
z dołączeniem odpisów
świadectw do Centrali
Elektrycznej na powiat
ehodzieski w Chodzieży.

(16708

Panienka
skromna, uczciwa dob
polec, lubiąca dzieci po-
rzebna do Torunia, do

dziewczynki 4ł/2 roku i
chłopca roczneuo. Zgł
Św Trójcy 17, III p. w

godz. 3-5. 46731

Ucznia

syna uczciwych rodzi
ców przyjmie St Żaka-
szewski, Centrala opty
czna, Gdańska 7. 16795

Potrzebna
od 15. lipca dziewczyna
do wszelkiej domowej
pracy i dziecka D/z rocz

nego oraz uroieiaca do
brze gotować. Si udzińska
Król. Jadwigi 10 I p.

46791

Bonu-freblanka
rutynowana potrzebna
zaraz do dwojga małych
dzieci. Zgłaszać się:
Śniadeckich 1 parter od
4-5. (18759

po cenach konkurencyjnych
poleca

,,Juta" Iow. flkt. PoM !roil!i 1.
Teł. 2245, 2933, 16753

FaWrfo worl;dw i wyrohów jutowych.

posada gospodyni z kau
cją około 1000 zł lub spói
niczki do kilka tys. zi
got. ewentl krawcowa
do interesu bławatno
konfekt. 25 lat istniej,
z mieszkaniem do dy
sp ,zycii. Panie wolne
21do36lat możl. zIo
tog ra!ją zechcą się zgło
sić po.i ,,C. iVl. N." do
Dzień Bydg. 46870

Służąca
uczciwa może się zaraz

zgłosić Jagielski, Koro
nowska 1- 46744

Dziewczę
uczciwe i dobrego cha
rakteru w wieku 16—17
lat do dziecka może się
zg(osić. Jan Heidner,
Dworcowa 3. (16720

maszynistka
biegła, gruntowny język
polski, 3 letnia prakty
ka biurowa ż początku
jącym niemieckim po
szukuje oosady w miej
scu lub na wyjazd. Ła
skawe oferty do Dzień
Bydg. pod ,,Maszynist
ka". (16639

Oficer
rezerwy, powstaniec, by
ty adiutant i sądowiec.
poznańczyk energiczny
kawaler poszukuje ja
kiejkołwiek posady ró
wnież w majątku ziem-
skiem, najchętniej u

właścicielki, referencje
pierw szorzęlne. Łask
oferty do Dz Bydg. pod
,Oficer". (16636

Który
mistrz obuwniczy po
trzebuje ucznia od 15
lub później. O Kraft
Bydgoszcz, Nowy Ry
nek 1. (16779

Podróżujący
który odwiedza fabryki
mebli i stolarzy na pro
wizje potrzebny. Zgłosz
pod ,,J A?’ do Dzięn.
Bydg. (16483

Inżynier- mechanik
z 12 letnią praktyką w

Niemczech i kraju po
szu!suje jakiegokolwiek
zaięeia, Of. pod ,,Inży
nier" do Dzień. Bydg

46309

Inteligentna
starsza osoba, obeznana
w wszelkich prat ach do
mowych przyjmie posa
dę wyręczycielki w do
brym domu lub pielęgno
wania chorej osoby. (Jf
pod , S. J

" do Dziennika
Bydgoskiego 46775

Osoba
inteligentna w średnim
wieku poszukuje posady
u samotnej osoby jako
g( spodyni’kucharka ma

uiika lat praktyki. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,.W. Z." 46730

Technik
maszynowy poszukuje
popołudniowej pracy ry
sunkowej. Łask, zgłosz
pod ,,Technik

’ do Dzień
(16790

iDZIERŻflWY

Piekarnię
w dobrem położeniu ku
pię lub wezmę w dzier
żawę. Wyczerpujący O;
pis z podaniem ceny
warunków sprzedaży
proszę nadesłać: Wikar-
ski, Gniezno, ul. Mieczy
sława nr. 2. (16387

Spichlerz
zbożowy w najiepszem
położeniu do wynajęcia
Piotr Wiśniewski, Kęy-
nia (16845

Dla zbożowca!
Wydzierżawię śpichlerz
ca." 23X12, Ill-piętrowy.
Of. upr. J. Kozłowski
Kcynia. (16717

m lgną
mniejszego poszukuje
celem dzierżawy lub ku
pna. St. Kropińs.;i, Tu
chola. 46709

Wydzierżawię
stajnię dla koni i mały
warsztat przy ul. Bło
nia. Adres wskaże Dz
Bydg (16784

mieszkania
3 pokojowego z kuchnią,
łazienką etc. w śród
mieściu poszukuje za
raz Oferty pod ,,Ch."
do Dz. Bydg. (16713

Oddam
3 pokoje z kuchnią i lo
kal Gdzie, wskaże Dz
Bydg. (16736

Zamienię
3 pokoje i kuchnia na

większe wzg ędnie takie
same z pokojem służą
cej. Zgłosz. pod ,,Alfa"
do Dzień Bydg. (16750

Zamienię
2 pokoje z wszelkiemi
wygodami na 3 pokoje
i kuchnię. Zgł. do Dz
Bydg. pod ,,B. O." do
Dzień. Bydg (16738

mieszkanie
4 pokoj. z łazienką, w

centrum oddam zaraz

kupującemu meble. Of
pod ,,167461 do Dzień.
Bvdg. 46748

Pokój
z utrzymaniem dla dwo
je osób do wynajęcia
Garbary 17, II. 46723

Pokó -i
umebl. z obiadami dla
2 panów łub pań do wy
najęcia. Jackowskiego
nr. 20, I pr. 466S1

Pokój
od 15 VII. do wynaję
cia. Paderewskiego 7,
II lewo. (16625

Pokój
umebl. w dobrym domu
zaraz lub później do wy
najęcia. Wiadomość w

,,PAR", Dworcowa 72.
(16414

Pokoje
od 3 do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzględnie
nie. Hotel Rios, Długa
nr. 53. (15909

Dzielny
fachowiec przyjmuje
wszelkie prace w za
kres murarstwa wcho
dzące, także pozamiej-
scowe. Wł. Żurek To
ruńska 148 46772

Rozwiedziony
kupiec w średnim wieku
inteligentny, szuka Pań
miłego usposobienia do
lat 30 w celu matrymon-
jalnem, możliwie z ma
jątkiem. Łask. zgł. pod
,.Z. 100" do Dzień Bydg.

(16718

Pomsa
lat 39, inteligentna, przy
stojna, z posagiem, z

braku znajomości pra
gnie poznać starszego
pana w celu matrymon
ialnym. Wdowcy zdzieć-
tni nie wykluczeni. Zgł.
pod ,,Przystojna" do D,z.
Bydg. (16732

Wdowlec
54 lat kupiec, właściciel
2 domów poszukuje star
szej panny za żonę, tro
chę majątku pożądane.
Łask. zgł. do Dziennika
Bydgoskiego pod ,,Sta
teczny". (16762

Który
z inteligentnych panów
dobrego charakteru, na

pewnem stanowisku
wiek od 30—40 pragnie
zawrzeć znajomość w

ceiu matrymon. z przy
stojną, subtelną, skrom-

ych wymagań blon
dynką z Wlkp. Panowie
nauczyciele mile widzia
ni, wdowcy nie wyklu
czeni. Anonimy do ko
sza. Poważne zgtoszenia
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,A. J ." (16761

Samotny
mężczyzna, dobrze usy
tuowany, pełen tęskno
ty za istotą, którabymu
dała chwilę zapomnie
nia, pragnie spędzić kil
ka tygodni nad morzem

w towarzystwie osoby
młodej, przystojnej,zdro
wej, inteligentnej i z

temperamentem. Kosz
ta wspólnego pobytu
poniesie sam. Łaskawe
oferty wraz z pożądaną
fotografją upr. się nad
syłać z pełnem zaufa
niem pod ,,Dzik" poste
restante, Smętowo/Po-
morze. (16629

Panienka
lat 18, z lepszego domu

lepszena wykształce
niem, znająca cośkol
wiek szycie i biały haft,
za skromnem wynagro
dzeniem przyjmie posa
dę do dzieci, najchętniej
na wsi zaraz lub od
1. 8 . 25. Może dzieciom

pomagać też w nauce.

Warunek przyjęcie do

rodziny. Zgł do Dzień.
Bydg. pod ,,Przyjęcie",

(16840

Zgubiono
książkę kontroli bydła
oraz z atestem dnia 10
lipca b. r . na ul. Król.
Jadwigi. Uczciwego zna
lazcę uprasza się o zwrot
za wynagrodzeniem, ul.
Siemiradzkiego 101 ptr.
lewo. (16768

Zgubhem
papiery wojskowe, któ-
reu nie ważmam.Czesła w

Maciejewski. (16763

2 pokoje
z osobnem wejściem za
raz do wynajęcia. Dr
Emila Warmińskiego 17
1 p. prawo. (16733

Skradzione
lub zaginione papiery
wojskowe na nazwisko
JanKużaj unieważniam.
W razie znalezienia
proszę oddać. Jan Ku-
żaj, Starogard, Sąd
Okręgowy. (16787
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Trumny
wszelkiego rodzaju po csnach bardzo niskich

\ - poleca 16833

sisład !rnmśer
tf. KOSMOWSKI

Bydgoszcz, plac Piaslswski sa. Tel. 337.

Ib

0
a

a

RXs MWl |

Przystanek parostatków Przystanek parostatków 0

Najpiękniejsze i najbliższe miejsce wycieczkowe nad Wisłą! J§

0
a
0
0

Doborowa kuchnia.
__

Bufet warszawski. — Piwo dobrze

pielęgnowane. - Dobra kawa. - Własne pieczywo.
IW 8 o go dn a ksmunikacja parostatkami, autobusami i koleją.

Mraiem bswSB pań

jest delikatna cera, świeży, młody wygląd, biała
i miękka skóra. Ażeby te zalety osięgnąć, trzeba się
myć tylko mydłem iiljowo mlecznym ,,ergasta".
Cena 75 groszy. Zważać na nazwę ,,Ergasta"", gdyż
są bezwartościowe naśladownictwa. Do nabycia:
Drogerja Kosmos, Dworcowa 19 a, Drogerja Flora
St. Bożeński, GcP ńska 23 Drogerja Alfred Schiefel-
bein, Drogerja Monoool I7r. Bogacz, Dworcowa 94,
Drogeria B. Kiedrowski, D!uga 64, Mostowa 3,
Drogerja A. B. Lewandowski. Długa 41, Drogeria
M Buzalskt, Grunwaldzka 96, Drogerja pod Gwiazdą
1. W Kotlęga, Dworcowa 13 16729

0000000000000000i0j0000000000000000

O dopuszczeniu do ’wykonania zawodu

adwokackiego donosi

Bydgoszcz, dnia 11 lipca 1925. 16766

AdwoKat

Dr. ŁasifisKi
Biuro: Toruńska ’S, róg Bernardyfisklaj.

ST, MASŁOWSKI, Solec
Drukarnia i Księgarnia

Opcji Oziesnih i|0psliip
Abonament, sprzedaż !uzna

i przyjmowanie ogłoszeń.

f
Stały zarobefe

mogą zapewnić sobie inwalidzi i inne
osoby sprzedażą ilustrowanych, poczytnych
czasopism.

Zgłoszenia w Biurze ogłoszeń ,,PAR"
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

Spawanie (malsowanie).
Przyjmufe wszelkie części do spawania.
Także wyjeżdżam z aparatem do miejscowości poza

Bydgoszczy.
Wykonanie wzorowe i po przystępnych cenach.
SĆ. Urbaniak, OycJęjossseaB

Warsztat mschan. i ślusarski u!. Poznańska 1.

Ogłoszenie
dotyczące wyłożenia list wyborczych

do Rad Miejskich.
Na zasadzie

1) Ordynacji miejskiej z dnia 30 maja 1853 r,,
2) Rozporządzenia Ministra byłej dzielnicy

pruskiej z 12. VIII. 1921 r. (Dz. Ust.
Rz. P, 1921 Nr. 71 poz. 490),

8) Regulaminu Wyborczego z dnia 12, VIII.
1921 r. (Dz. Urz. Min. b. Dz. Pr. 1921 r

Nr. 26 poz, 176) i

4) Ustawy z dnia 25, VII, 1924 r, (Dz. U.
R. P. 1924 Nr, 72 poz. 702),

wyłożone będą do publicznej wiadomości
listy członków gminy (listy wyborców do
Rady Miejskiej),

w czasie od 15 do 30 Sapca 1925 r.

I t,o w godzinach służbowych od 8-mej do
do 15-tej, w lokalu Szkoły Piramowicza

(parter) róg PI. Kośeieleckich i ul. Bernar
dyńskiej.

Uprawnionemi do wpisania na listę wy
borców są ci wszyscy tak mężczyźni jak i

kobiety, którzy
1) ukończyli w dniu 1-5 -go lipca 1925 r.

21 rok życia,
2) mają od dnia 15-go stycznia 1925 r, lub

wcześniej miejsce stałego zamieszkania
w obrębie gminy miasta Bydgoszczy,
tj. conajmniej od 6 miesięcy,

3) są obywatelami Państwa Polskiego i

4) posiadają pełnię honorowych praw oby
watelskich. -

Reklamacje dotyczące wykreślenia z listy
łub wpisania na lisię siebie lub też jakiej
kolwiek innej osoby, pisemne, poparte do
wodami, należy wnosić do Magistratu w

czasie, w którym jest wyłożona lista do

publicznej wiadomości tj, od 15-go do 30-go
lipca 1925 r.

( -) Dr. Śliwiński,
16763 Prezydent miasta.

i !!!i jliM!l!fl
j ,,Orzeł"’ (Adler) i inne

ZSSDBlZ

,teaty lio powiania
sRołmRgw, cenników ete.

BatswniRi," Ronierafory

) Przyfisry Oa maszyn Mar.

feig sfgb§wg bterewg
Warsztat reparacyjny

poleca T3016 -

Slaaisław Stó(ra i Ska.;
! Bydgoszcz, ulica Gdafiska 183

TelaL 11-75.
i Katalog ilustr. wysyłamy

na życzenie!

Tresura pitiw.
W niedzielę, dnia 12

bm.od4-7popał.
zapraszam niniejszem
uprzejmie wszystkich
lubownikow psów, celem

2Ś7WS SSB

nowozałożonej Hodowli
i Tresury Psów, gdzie
znajdą się zarazem po
pisy tresowanych psów.
Wstęp 30 gr,, d!a dzieci
15 gr. (16789
Właśe. Franciszek Buda
wielka hodowla i tresu

ra psów Bydgoszcz-
Wiiczak za 5-tą Śluzą,

Protestujemy ostro
przeciw-ko karmieniu nas mlekiem —

żądamy aby nas odtąd karmiono ty(ko
Kathreinere kawą słodową Kneippa! 16726

IIlBFfl

dostarcza tanio (16812
A. Bangeralb,

Promenada itr. 31.
Teł. 219.

F!ieszMe
4-7 pokoi z komfortem
wśród mieściu poszukuje
zaraz lub od 1. IX. Ko
szty przejęcia obojętne.
Łask. of. pod ,,000

" do
biura ogłoszeń ,,Par"1,
Dworcowa 72, (16677

R?sUiirficia i oma

Wessecfo
kuchnia psd kierowni
ctwem warsz. kucharza

wydaje (16800
Obiadn 3 dati piwo iub kawa ?(Igr
koiaEjoz?daśipiwolubkawa?agr
Bufet bogato zaopatrzo
ny w zimne zakąski.
Ceny a la cart również

konkurencyjne.
Śniadeckich nr. 29.

W dniu 16 lipca _

o godz 1415 odbędzie
się na stacji koi. Ś!iwice Wielkie

publiczna spnotel
l wotów desek sKrzynKowych i szotówslf.

Hln; u Hrth M!owo

16028 Bydgoszcz.

009 litfreględniali fism%§

Ggleis%,oL%sąG,e. siei

Mostowa 5.

g 16783!

Początek przedstawień
od godz. 6 .45 i 8.45 wiecz.,
w niedzielę od g. 3,30 pop.

KOMMORS

na posadę

w obwodzie Rudno powiat Gniew, licz!ą
cym około 3.200 mieszkańców. Posada za
raz do objęcia.

Reflektantki posiadaj świadectwo ukoń
czenia szkoły położnych zechcą zgłoszenia
swe z dołączeniem własnoręcznie pisanego
życiorysu i odpisu świadectw nadesłać da

Wydziału Powiatowego w Gniewie.

Zecer

tylko dobra siła może zię zgłos;ć. Taryfa poznań
ska. Termin rozpoczęcia zaraz lub za 14 dni.

SlraBcairraio
ES^BsflaSosKeac. BBcoEisncsrfia!sBsaa 3S4B.

Biuralistka-maszynistka
z dłuższą praktyką, władająca polskim i niemieckim
iezykiem w słowie i piśmie poszukuje odpowted-
nej posady. 16770

Oferty uprasza się pod ,,Zdolna"’ do Dz. Bydg.

Paw. Towarzystwo Ubezpiecześ
poszukuje kilku dziel
nych, rzutkie (16837

w większych i mniej
szych miastach Pomo
rza na pensję zł. 150 i
prowizję. Oferty pod
,,487-13 1 do biura ogło
szeń ,,PAR"’, Bydgoszcz,
Dworcowa 72. Na odpo
wiedź załączyć znaczek.

16837

miest przyjmuje (16303

Fabryka konfoktji męskiej
,,INDU SI RB A"",

Bydgoszcz,
ulica Kujawska 105-108.

kąpielowe
W każdą n!adzielą I czwartek

KONCERT
Odjazd autobusów przy kościele’ Klaryse;k

kursują co 1 godzinę.
Odjazd pociągów z Bydgoszczy o godz 608, 1049

1285, 1440, 19tó, i 2O05
Odjazd z Brzozy o godz. 18M, 2045. 2ż05

Powózki na stacji Brzoza.

Sali wśelta Premiera naiorystnalnielszego arcydzieła fiimowoga obeBRege sezonu g, f.:

W

W roli

główn,:

i woa premiera lajoryin

!WWW

Paweł fcpw.
Z tajemnic świątyń niezbadanego Tybetu. Szalone przygody Europej zyków.
świata. Misterja Buddystów. Potęga myśli. Najtajniejsze zagadnienia bytu ludzkiego. Cuda fakirów^
Wędrówki ciał estraln. Taniec maszkar. Napój krwi ludzkiej. — Rzecz dzieje się w Tybecie i Londynie."

W najwyższych górach
’

- :aki

Poonefc śp. iśioia Boretftiefe

odbędzie się e§aggęg w sobotę nie o godz.
6-tej/,(lecz o 4-tej po poł. z domu żałoby
Długa 8.
6f3i Rodzina.

Dzieła, broszury, afisze,
tygodniki, cennld, listy,
koperty, rachunki, sy
gnatury, zaproszenia,
programy, druki dla

urzędów i wszelkie

prace introligatorskie.

Szybko i starannie wy- 1

konuje wszelk. rodzaju

DRUKI
Drukarnia Bydgoska
Wydawn. ,Dzień. Bydg." 2

hk Bydgoszcz, Poznańska 30 _/i-:
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Nasze uzdrowiska i miejsca wycieczkowe.
BRDYUJŚCIE.

Najulubieńszem i — nie przeholu
jemy, twierdząc, że — najpopularniei-
szem miejscem wycieczkowem Bydgo
szczan jest Brdyujście, dokąd z nasta
niem pory letniej corocznie spieszy każ
dy, kogo nie stać na kosztowne wyjaz
dydoinnych...wód.

Do Brdyujścia dostać sie można wy-
godnemi statkami Lloydu Bydgoskiego,
które codziennie odbijają jz Bydgoszczy
o 3-ej po południu, a w niedziele i świę
ta co godzinę — od 8 rano począwszy.
Parowców jest sześć: ,,Wisła" — naj
większy, ,,Sum", ,,Konrad", ,,Orlik",
,,Neptun" i ,,Mewa". Każdy z nich za
biera 200—300 pasażerów, zależnie od

pogody . . . Przejazdka do Brdyujścia
trwa godzinę.

Po drodze roztaczają się śliczne wi
doki. Mijamy Zimnewody z jego
tartakami, Kapuściska (dawniej była
tam przystań przy parku ,,Hohen-
hołm"), dalej widzimy port drzewny i
składnice L,loydu, z lewej pozostawia
my ogródek .,Columbia", z prawej ,,Nie
spodziankę" w Czersku Polskim, mija
my jeden i drugi most i oto znajdujemy
się na wodach spokojnych, przy ujściu
Brdy, na których rok rocznie odbywają
gię regaty wioślarskie.

Nigdzie, w całej Polsce niema tak
idealnie położonego toru wyścigowego
na wodzie.

Port zajmuie przestrzeń 50 he_kta
rów i jest 1 800 metrów długi.

Na grobli zabezpieczającej port od

powodzi (właściwa Brda spływa starem

korytem dla żeglugi nieodpowiedniem
tuż obok) wybudowa,no olbrzymia try
bunę dla widzów, którzy zjeżdżają z

całej Polski na Wszechpolskie Regaty.
Latoś regaty będą w sierpniu.

Skanalizo,wania dolnej Brdy doko
nał rząd pruski przy znacznej subwen
cji miasta Bydgoszczy w latach 1877-
1879 kosztem 1272 000 marek złotych,
Urząd,zenie portu w Brdyujściu koszto
wało dużo pieniędzy, ale się opłaciło.

Jadącym do Brdyujścia radzimy o-

bejrzeć mechaniczny jaz na Brdzie,
istne cudo t,echniki

Stanąwszy u mety, tj. w Brdyujściu,
wycieczkowicze spieszą do lokali tam
tejszych, lub przeprawiać sie mogą łód
kami na plażę na drugi brzeg Wisły,
gdzie można sie wykapać.

Wspaniały widok roztacza się z Let
niska Bydgoskiego T-wa Wioślarskie
go. Lokal ten, dawniej Wollszlegie-
rów, znajduje się pod zarządem p. Mie-

czyława Kowalewskiego z Bydgoszczy.
Bufet urządzony jest na wzór war
szawski. Ogród cienisty na wzgórzu z

sztucznym stawem w środku (zawsze
świeże, ryby!) doda j.e Letnisku uroku
i uprzyjemnia w nim pobyt. Od rzeki
idzie otrzeźwiający wietrzyk, który do
brze robi na nerwy mieszczuchów, szu
kających nad brzegiem Wisły wy
tchnienia.

Dla szukających wrażeń sa niedziel
ne tańcówki i przechadzki, albo — jak
kto woli — kryjówki w kępach zawi-
ślanych . . . Niedaleko jest las Majęt
ności Ostromeckiej, a do Fordonu (naj
dłuższy most kolejowy w Polsce) też

niedaleko.

Most fordoński

zaczęli Niemcy budować na wiosnę
1891 roku i budowali go przeszło rok.

Przy budowie zastosowali najnowsza
konstrukcję żelazna. Budowa mostu

pochłonęła 8 i pół miljona marek.

Most ma wielkie^ "znaczenie strate
giczne. Jest on 1325 metrów długi i

wsparty na 18 filarach, z których nor
malnie tylko 5 znajduje się we wodzie
a reszta na ładzie.

— Liga morska i rzeczna. Organi
zacyjne zebranie Ligi morskiej i rzecz
nej, na które przybędzie delegat z War
szawy, odbędzie się w dniu 13 lipca (poJ
niedziałek) w auli Szkoły Przemysłowej;)
(ul. Św. Trójcy 12) o godz. 7 wieczorem?

Wszyscy, którym leży na sercu jak-(
najszybsze wykorzystanie morza i dróg’
wodnych, a szczególniej przedstawicie-1;
le przemysłu i handlu, proszeni sa o(
jak najliczniejsze przybycie.

Komitet Organizacyjny: Starosta NieA
siołowski, prezydent miasta Dr. ŚliwiftJ
ski, prezes poczt i telegr. inż. Zakrzewy
ski, dyrektor Siemiradzki, komandor,
Skrowaczewski, inż. Wdziękoński, syn(
c!yk Izby Przem -Handl. Buczkowski,’
A. B. Lewan,dowski i Dr. Szymański.

Nad Brdą, gdzie w odmęt szarej Wisły wpada(
Gdzie lazur nieba w blaskach wody tonie, ,-i
Bydgoszczan miłych obóz się rozkłada -s

Wśród drzew cichutkie zajmując ustronie,.

W Letnisku gwar, flirtuje on i ona, Ą
Czas. biegnie w wesołem, miłem gronie, i
Nad Brdą, gdzie las i łąk korona,
Gdzie ciche, pod cieniom drzew ustronie.

Nad Brdą, gdzie w szarej Wisły wstęgę wpada,’
Gdzie nieboskłon w falach wody tonie,
Każda tam dusza biegnie latem rada,

’

Bo ciągnie czar nad wód ustronie. , O
_

(s)

Letnisko Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego.

Przystań Lloydu Bydgoskiego w Brdyu]śslu Port ochronny w CzersStu Polskim.

Ograniczenia paszportowe
a nasze uzdrowiska.

III.

(Dokończenie)
Wśród całego szeregu zdrojowisk na

równinie, największą popularnością cie
szy się Ciechocinek, obecnie państwowy
zakład, położony w województwie war-

szawskiem, w powiecie nieszawskim,
wzdłuż linji kolejowej Bydgoszcz—To-
ruń-Warszawa. ł

Ciechocińskie solanki — są to wody
mineralne słono-czyste, pochodzące od

zwycza.jnej soii kuchennej, znajdujących
się w obszernych i głębokich pokładach
na Kujawach, o pokładzie wapienia Ju
ra. Wodę mineralną otrzymuje się zapo-
mocą wiercenia już począwszy od 15 me
trów’, choć są i głębsze otwory, sięgające
450 m.

Solanek używa się już to do wewnę
trznego użytku, już to do kąpieli lub wa
rzenia soli. W ciągu sezonu funkcjonują
cztery budynki kąpielowe, prócz tego
prywatny zakład gimnastyki leczniczej,
kąpiele słoneczne, jak również istnjeje
tam sanatorjum dla inteligencji pracu
jącej.

Wszelkie urządzenia noszą cechy za
chodnio-europejskie, miasto zaś znajduje
sie jakby w jednym olbrzymim parku,
posiada chodniki betonowe, drogi szoso

we równe, wodociągi i elektryczne oświe
tlenie. Czystość, mimo braku kanaliza
cji, wzorowa.

Własności lecznicze kąpieli ciecho
cińskich doskonale wpływają na otyłość,
cukrzycę, zapalne choroby kobiece, cier
pienia serca, reumatyzm, choroby nerwo
we i skórne. Jednakże unikać winni Cie
chocinka osoby cierpiące na niedomaga
nia nerkowe, weneryczne i gruźlicze.

Miejsce można zawsze otrzymać, gdyż
znajduje się tu hotel o 100 pokojach i 150
z górą wil z 4000 pokojami, także wiele
pensjonatów, restauracje, cukiernie. W r.

1923 bawiło w Ciechocinku około 25 tyś,,
kuracjuszów. Na brak rozrywek nikt nie
narzeka, bo i teatr stale tu rezyduje, kon
certują orkiestry, urządzane są reunjOny
i zabawy parkowe, uprawiać można z po
wodzeniem sport tennisowy, krokietowy
i piłki nożnej, łub też poświęcać czas bliż
szym spacerom w parkach rozległych, a

dalszym aż do Wisły.
Leczyła się w Ciechocinku cała inteli

gencja średnio zamożna Kongresówki,
choć nie brak tam było nigdy i żydów’,
którzy cenili zdroje soła,nkowo-jodowo-
bromowe. Dziś powinniśmy ich liczbą,
masą wyprzeć stamtąd.

Drugie miejsce po solankach ciecho
cińskich zajmuje, jako naturalnie wybit
nie mineralne zdrojowisko — Busk, ze

źródłami siarczano-słonemi, leczący już
w XII stuleciu swemi wodami okolicz

nych mieszkańców, którzy poznali war
tość leczniczą w’ody Buska i jej prakty
czną stronę, jako soli kuchennej. Zało
żono tam też warzelnię soli, lecz silna za
wartość siarko-wodoru w solankach
zwróciła uw’agę znawców na własności,
mogące się nadać do innych celów i od
roku 1875 zaprzestano warzenia soli ku
chennej, a rozpoczęto w’odami temi le
czyć.

Zakład istnieje od roku 1805, począt
kow/o bardzo prymitywnie urządzony,
potem bo w 1894 r. przeszedł Busk na

własność rządu rosyjskiego i od tego cza
su dla zdrojowiska nic zupełnie nie zro
biono, przeciwnie zaborca traktow’ał za
kład po macoszemu, widząc w nim po
w’ażnego konkurenta.

Dziś, rząd polski zajął się Buskiem

pieczołowiciej, frekwencja też rośnie,
kuracjuszy przybywa z roku na rok.
Położenie zdrojowiska jest bardzo ładne,
o łagodnym klimacie, posiada wody,
które śmiało mogą rywalizować z Trę-
czynem, Piszczanami i innemi badami za

granicznemi, gdyż zawierają bogate
składniki lecznicze. Urządzenia techni
czne doskonałe, mieszkania można zna
leźć w kilkudziesięciu w’iłach, na miej
scu zaś istnieje teatr, odbywają się kon
certy, bale; dla spa’cerów’ deptak i pięk
ny park. Dojazd z Kielc zapomocą sa
mochodów, można i kolejką wąskotoro
wą. Możliwem jest, że komunikacja do
Buska wielu kuracjuszów, odstrasza,

bądźmy jednak cierpliwi i miejmy na

uwadze przedewszystkiem dobro własne
tj. zdrow’ie, a wygody wprowadzone bę
dą z czasem, które już dziesiaj się pla
nują w każdej miejscowości zdrojow’ej.

Również w wojew’ództw’ie Kieleckiem
w pow. stopnickim w okolicy bardzo pięk
nej mamy zdroje siarczano-słone, jedne
z najsilniejszych w całej Europie, zwa
ne od miejscowości soleckiemi. Salsc ma

urządzenia kąpielowe mułowe, igliwiow’e
kwasowo-w?ęgłowe, leczą tam reumatyzm
przymiot, choroby: skórne, angielską,
ischias, kiszek i płucne. Frekwencja go
ści dochodzi rocznie do 2 tysięcy osób.
Urządzenia techniczne doskonałe: hotel,
w’i!e w’ykwintne, wodociągi, oświetlenie
elektryczne; miłe wycieczki w okolice,
często są przedstawienia teatralne, kom

certy i zabawy.
Po tych dwuch solankowych należy

już wymienić miejscowość leczniczą w

Wielkopolsce i na Pomorzu znaną do
brze, a w’ Polsce wogóle całej od dawna,
Jest nią Inowrocław z kąpielami solan:

kuwo-chlorowo-bromowo-jodowe, o wyso
kiej wartości leczniczej, zawierającemi
dużą ilość zw’iązków żelazistych, dosko
nałe wpływających na artretyzm, reu;

matyzm, skrufuły i choroby kobiece. l

Zakład jest własnością miasta, dosko-
nale urządzony, miasto zaś samo zbudo
wane na skalnem podłożu sołnem. Oko-;
lice piękne, zalesione, wycieczki do Buce
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(Jakie szkody wyrządziła
powódź tegoroczna.

Hozmiary szkód. Szosy I mosty. Gdzie

ł jakie szkody? Czem była powódź te
goroczna. Zarządzenia doraźne. Poczy

nania rządowe.
Jedno z pism warszawskich zamie

szcza wywiad z ministrem robót publi
cznych. p . Rybczyńskim, który wypo
wiada sie o katastrofie powodzi, jej roz
!miarach i stratach.

— Jak duże sa rozmiary tegorocz
nych szkód w obiektach, podległych za
’wiadywaniu ministerjum robót?

/ — Szczegółowych danych o szko
dach, sprawionych przez powódź w ko
munikacji szosowej oraz wodnej, na ra
zie jeszcze brak z poszczególnych okrę
gowych dyrekcji robót, a to z tej prostej
przyczyny, że dokładne ich określenie
stanie sie możliwem dopiero po całko-
witem opadnięciu wód. Co sie tyczy
ldróg, wiadomości mamy po większej
części zebrane tak, że można śmiało po
wiedzieć, iż naogół wysokość szkód nie

przekracza zwyczajnej normy. A jeżeli
szkody w mostach sa cokolwiek więk
sze, to tylko z tej przyczyny, iż nie

’wszystkie wojenne, a zatem prowizory
czne mosty, zostały przebudowane. Że
zaś przebudowa ich była w przyszłości
projektowana, zatem powódź przyśpie
szyła tylko ich wymianę.

— Wiele na dokonanie naprawy
szkód potrzeba bedzie?

— Wedle dotychczasowych informa
cji szkody, wyrządzone przez powódź,
’w komunikacji drogowej dosiegna sumy
miliona złotych, natomiast w urządze
niach wodnych sumę powyższa znacz
nie przekroczą.

— Jak przedstawia sie rozmieszcze
’nie szkód pod względem terytorialnym?
i — Jeżeli chodzi o obszar to idąc od
zachodu na wschód na,jwiększe szkody

jsa do zanotowania w Małopolsce - w

dorzeczu Soły, następnie w powiatach no

wosądeckim, jasielskim, grybowskim,
potem wzdłuż Sanu, a w dorzeczu Dnie
stru wzdłuż biegu rzek: Tyśmienicy.
Świcy i Łomnicy. Na terytorium b.

Kongresówki natomiast powódź tym ra
zem nie wyrządziła znaczniejszych
szkód, skoro poniżej Sandomierza fala
wiślana nie dosięgła poziomu dawniej
szych powodzi, zalewaiac grunta tylko
w miechowskiem, Czerskiem i wilanow-
skiem. Natomiast co do szkód w komu
nikacji nie było dot.ychczas żadnych
zgłoszeń. W każdym razie powódź o-

statnia nie przedstawiała sie tak groź
nie, iak o niej opowiadano, a to z tej
przyczyny, że przed powodzią stan wody
na Wiśle był nader niski, wskutek czego
również fala powodziowa nie była wy
soka.

— Jak przedstawia sie powódź tego
roczna w porównaniu z powodziami łat

dawniejszych?

— Większe powodzie nawiedzaia
nasz kraj w okresach co pięć lub dzie
sięć lat. żeby przypomnieć tylko daty
lat: 1902. 1908, 1913. Jeśli tedy porów
nać zechcemy z niemi powódź tegorocz
na. okaże sie, że na Wiśle ostatnia po
wódź przewyższyła swojemi rozmiara
mi powódź z r. 1903. Natomiast na prze
strzeniach. położonych poniżej i powy
żej wymienionej — powódź tegoroczna
była mniejsza. Tak samo tegoroczny
wylew żadnego z górskiego dopływów
Wisły nie przekroczył rozmiarami wy
lewu z 1903 r. Natomiast w dorzeczu
Dniestru stan tegorocznego wylewu był
wyższy od dotychczas zanotowanych.
Należy przytem zauważyć, iż obserwacje
na rzekach Świcy, Sukieli i Tyśmienicy
były prowadzone dopiero od r. 1900 po
cząwszy.

— Czy zachodzi możliwość powtórze
nia sie powodzi w dniach najbliższych?

— Ponowna powódź mógłby wywo
łać tylko deszcz, padaiacy na całej prze
strzeni dorzecza wiślanego, gdyż nawet
obfite deszcze miejscowe nie wchodzą
tu w rachubę. Wedle wierzeń ludowych
na Podkarpaciu, jeśli powódź, zwana

,,Święto-Tanka14 przyjdzie akuratnie na

św. Jana, jak to było w tym roku, wów
czas musi po niej przyjść druga powódź
miedzy 7 a 10 lipca. Dotychczasowe
wszelako raporty o stanie wód nie po
twierdzają przesądu ludowego. Zresztą
naogół biorac największe szkody w ko
munikacji sprawiała powodzie wiosen
ne. wywołane masami laiacego śniegu,
gdy letnie powodzie szkodzą plonom
rolnym.

Jakie zarządzenia wydało minister
jum robót publicznych w kierunku na
prawy szkód?

— Zarządzenia co do przywrócenia
przerwanej komunikacji były wydane
natychmiast, tak że dziś sa już wykona
ne przynajmniej prowizorycznie. Na
tomiast naprawa szkód nie pomieści sie
w ramach istniejącego budżetu, w któ
rym przew’idziana jest pozycja 100 000

złotych na wydatki, złączone z powodzią
Oczywiście, suma taka jest niewystar
czająca i dlatego zajdzie konieczność u-

zyskania dodatkowych kredytów.
— A jakie jest zachowanie sie ludno

ści poszkodowanej?
— Nie domaga sie ona zaromóg,t tyl

ko pracy. St. Zdz.

Ze świata.

Bogactwa na dnie morskim.

Po czternastodniowych poszukiwa
niach Amerykanie ostatecznie natrafili
na miejsce, w którym utonął statek
,,Merida44 w roku 1911. Poszukiwaniom

tym nadaje sie tyle w’agi, gdyż wiózł
on szlachetne kruszce w wartości pra
wie że miliona funtów szterlińgów (25
miljonów złotych). Statek ten znajduje
sie w głębokości 80 m Zaangażow’ano
cały legion burków celem wyłowienia
tych skarbów’, a dla ich obrony posta
wiono 35 uzbrojonych ludzi, na ewen
tualny wypadek napadu ze strony róż
nego rodzaju rozbójników’, przemytni
ków’ alkoholu i innych ciemnych indy
widuów.

W małej łódce przez Atlantyk.
Kapitan marynarki duńskiej Smith

ogłosił, że zamierza przebyć Atlantyk
sam w malei zwyczajnej łódce. Pewien
dziennik w’yznaczył nagrodę jednego
miliona koron duńskich. Smith zajęty
jest obecnie budow’a łodżi, której dłu
gość wyniesie 5% metra. Śmiały ma
rynarz zabiera ze sobą 140 funtów żyw
ności.

Tnrczynka wierną modzie.

Podróżni, wracaiacy z Turcji, opo
wiadają, że kobieta turecka z chwila,
gdy zrzuciła z siebie tradycyjny welon
a z nim złączone wszelkie przesady na
rodowe, z nadmiernym wprost zapa
łem oddała sie modzie, zupełnie tak.

kiedy sie dziecku da nowa zabawkę, a

ono nie może się nim dosyć nacieszyć.
Tak bywa w wyższej, bogatszej sferze.

średni stan poświęcił cała swa energie
zdobywaniu dla siebie wszelakich przv
wilejów mężczyzny. wszelkich jego
praw i obowiązków.

Stuletnia kobieta żąda po raz 33-ci
rozwodu.

Pani Murphy z Brooklynu, liczącą
104 latek, zażądała poraź 33-ci rozwodu.
Jako powód podała, że nie kocha swo
jego męża. Szczęśliwy mąż, spodziewa
się, że trybunał i tym razem przychyli
się do jej prośby o rozwód. Państwo
Murphy pobrali się poraź wióry w roku
1900, a pierwsza prośba o rozwód zosta
ła wniesiona w r. 1905.

Wiekowy iubileusz świecy stearynowe!.
100-letni jubileusz istnienia obchodzi

w bieżącym roku świeca stearynowa,
wynalazek francuski, która w r. 1825 u-

ważana była za niezwykła nowość i po
częła wypierać świece woskowe i łojo
we, bv no stu latach ,,skąpać44 niemal

zupełnie wobec elektryki i gazu.

Niedyskretny aparat.
Przegląd ,,L4electricite pour tous44

(kwiecień) donosi, że wynaleziono no
wy aparat dla promieni X, ważacy za
ledwie 13-14 kilogramów, zapomoca
którego można widzieć poprzez murv i

podłogi mieszkań. Wynalazcy utrzy
mują. że ich aparat może oddawać zna
czne usługi w razie przerwania lub

pęknięcia przewodów ełektrvcznvch. u -

krytych w ścianach, gdyż dzięki niemu
będzie można dokładnie oznaczyć miej
sce uszkodzenia Jeżeli wynalazek ten

okaże sie prawdziwym, któż jednak za
broni niedyskretnym oczom wgladać
ciekawie w życie swoich sąsiadów

Wpływ muzyki na stan zbrodniczości.

Krytycy muzyczni prasy amerykań
skiej odbyli kongres w Portlandzie.

gdzie ich zjednoczenie narodowe towa
rzystw muzycznych entuzjastycznie no-

witało. W przemówienu przewodni
czący tej organizacji. Oscar Thompson,
podkreślił, że wybitni juryści i lekarze

najzupełniej wyraża ia zgodność twier
dzenia, że bezwzględnie tak ogromny
wzrost zbrodniczości ma swoje źródło
także w braku dobrej (!) muzyki w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki. Właśnie

krytycy muzyczni mogliby osobliwie
przyczynić sit do złagodzenia tego groź
nego stanu rzeczy.

Menela Carnicin przed wyrokiem
umrze.

Kim jest Mencia Carniciu, to zapewne
wie każdy. Jest ona morderczynią Pa-

nizzy, przywódcy partyjnego, a dokona
ła tej zbrodni w teatrze podczas przed
stawienia. Rozprawa główna miała się
już odbyć 1 sierpnia, lecz lekarze wąt
pią czy zdoła wogóle dożyć późniejsze
go jakiegoś terminu. gdvż .,eo ipso44 do

rozprawy pierwszej stawić sie nie be
dzie mogła W czasie pobytu w wie
zieniu śłeczym, i już przedtem choro
wała na nerki i płuca. Coprawda prze
szła ona ciężka operacie, która jednak
nie uratuje iej od śmierci,

Napady na banki . . . rzeczą codzienną.
Wprost epidemicznie stały sie na

pady zbrojne na banki w Ameryce, a

specjalnie w stanie Indiana. W ostat
nich dwuch tygodniach dokonano ni

mniej ni wiecej iak 30 napadów. By
wiec zapobiedz tym z przerażaiaca szvb
kością mnożącym sie napadom, zbrod
niczym. iak donoszą telegramy z

New-Yorku. miała specjalna konferen
cja bankierów tego stanu uchwalić, że

zaprowadzona zostanie straż bankowa,
złożona z 5 000 policjantów. W India-

nopolisie została wpro,wadzona w życie
osobna straż, której obowiązkiem jest
rozbójników takich bez pardonu kłaść

trupem.

Sport w życiu praktycznem.

Skok w dal.

zy, miejscowości kąpielowej, która dziś

już urządzona po europejsku posiada je
zioro, restaurację, koncerty orkiestry woj
skowej i inne rozrywki. Kto mieszka na-

leczeniu w Inowrocławiu nie omieszka
odwiedzić Bydgoszczy, oddalonej zaled
wie l% godziny, a tembardziej Kruszwicy
z jeziorem Gopłem i historyczną Mysią
(Wieżą.

Poza temi uzdrojowiskami istnieją w

Polsce liczne letniska o charakterze lecz
niczym. Na pierwszem miejscu należy
Nałęczów, leżący w lubelskiem, znany
już od XVIII w, Po_siada zakład kąpie
lowy przyrodo-leczniczy, zażywający od
lat 50 zasłużonej sławy. Nałęczów leży w

dolinie, którą przecinają wąwozy porosłe
lasami i właśnie ta obfitość roślinna

:wpływa _dodatnio na ostrość klimatu miej
scowości. Zakład dla kąpieli żełazistych
i borow_inowych wyposażony jest w u-

rządzenia nowoczesne. Budynki kąpie
lowe i mieszkalne rozrzucone są w ol
brzymim parku, w którego obrębie są
place tenisowe, krokietowe itd. Koncer
tuje stale orkiestra, przedstawienia te
atralne, urządzać można także wycieczki
w_ piękne oko_lice. Miejscowość ta jednak
nie nadaje się dla chorych na gruźlicę

Stałym bywalcem i gościem Nałęczo
wa był znakomity powieściopisarz i pu
’hlicysta Bolesław Prus (Głowacki).

Dalej już idą Druskieniki w woje-
jwództwie Białostockiem, położone nad

uroczem Niemnem, wśród olbrzymich
lasów sosnowych. Bije tu zupełnie na
turalnie 17 źródeł leczniczych, które ma
ją niejaką wartość solanek z działaniem

promieniowania radu, co połączone z

warunkami kłimatycznemi, czynią Dru
skieniki nieocenioną miejscowością lecz
niczą i letniskową. Ludzie przepracowa
ni znajdą tam wypoczynek wymarzony.

O naszej polskiej Szwajcarji nie bę
dziemy się wiele rozpisywali, bo Ojców
jest znany każdemu dziecku polskiemu,
znajduje sie w powiecie Olkuskiem, 20
kim. od Krakow’a, położony wśród fanta
stycznie rozłożonych skal pionowych W’a
piennych nad rzeką Prądnikiem, stanowi
miejscami dolinę szeroką od 50 do 300
metrów, zagłębioną na 50 metrów Dom
ki i w i!e rozrzucone wśród !asów świer
kowych wyglądają jak z bajki. Warunki

klimatyczne znakomite, frekw-encja osób
sięga rocznie do 2 tysięcy i liczne wizyty
turystów, zwiedzających sławne jaskinie.

W pobliżu Ojcowa, bo 5 kim. oddalona

znajduje się Pieskowa Skała, let,nisko
i uzdrowisko z okolicą górzystą, kąpie
lami rzecznemi i słonecznemi.

Do stacji klimatycznych zaliczyć na
leży Konstancin tuż pod Warszawą
i Otwock uzdrowisko leśne odległe od

Warszawy o 24 kim., otoczone świerko-
w’cmi lasami z frekwencją 12 tysięcy osób
rocznie.

Oprócz tych, istnieje jeszcze wiele

pomniejszych letnisk, rozwijających się
stale z świetną przyszłością jak Rudka,
Grodzisk i inne, które w niniejszym opi
sie opuścimy, aby się przenieść nad na
sze polskie morze, którego wybrzeże za- 5
roiło się w ostatnich latach wiłami, dom- ’

kami, pensjonatami, hotelami itp. Natu ;
ralnie do najwięcej zaludnionych i cży-;
wiających się miejscowości należy Guy-1
nia, nasz przyszły port polityczny i han
dlowy, nasza Riwiera kąpielowo letnisko
wa, która już pomału zaczyna konkuro
wać z Sopotami, a nawet według zdania

z)iawców-optymistów zepchnie te ostat
nie do zera, co daj Boże. Ale, aby się ta
kiego zenitu rozwoiowego naszego brze
gu morskiego doczekać, trzeba je wspie
rać, tam tylko jeździć, z niejednem bra
kiem czy niewygodą pogodzić się, byle
tylko podnosić wyżej i wyżej wartość
i znaczenie polskiego brzegu morskiego.

Celem dalszych wycieczek z Gdyni są
Puck i Hel. iedvny półwysep w Polsce,
prawdziwy półwysep nie mierzeja, cią
gnący się na przestrzeni 37 kim. Cały
półwysep jest jedną wielką miejscowo
ścią kąpielową, jedną wielką plażą tak
od strony wielkiego jak i małego morza.

Ażeby mieć pojęcie o potędze uroków
morskich, trzeba Hel przejść, opisy nie
odtworzą bezpośrednio odniesionego
wrażenia. Zresztą cudownie nam przed
stawił czar morza pisarz nasz Stefan Że
romski w powieści swej ,,Wiatr od mo
rza44, lecz mimo to każdy z nas winien

widzieć morze na własne oczy i odczuć
wiatr jego na swej twarzy.

Kto się już nasyci widokiem naszego
morza, niechaj zwróci swe kroki do nie
zbyt oddalonych miejscowości, położo
nych wprost cudownie, błyszczących fa
lami lustrzanemi licznych jezior, poprze-
rzynanych rzekami, przepływającemi
wśród dolin, dolinek i wzgórz, do Kaszub

sklej Szwajcarji, gdzie Kartuzy zajmują
pierwsze miejsce. Miasteczko ciche, z li-
cznemi wiłami i hotelami, otoczone koro
ną wzgórz, i lasów nad jeziorami. Wy
cieczki w okolice idealne, cisza i spokój.
Polecić można również Kościerzynę, jako
miejscowość suchą, z pięknemi lasami
i dookoła jeziorami, do których prze
chadzki zaliczyć można do niezwykle
miłych. Miasteczko spokojne, sympaty
czne i czyste, posiada 3 hotele. Okolica
pagórkowata, położona na blisko 200 mtr

nad poziom morza.

Dalsze wycieczki z Kościerzyny urzą
dzać można w góry Wierzyce, nad jezioro
Raduń i do Wdzydz nad olbrzymie je
zioro Wdzydzkie.

Tysiące innych miejscowości należa
łoby polecić, gdy jednak wymienione po
wyżej cieszyć się będą naszem poparciem
to rozwiną się one i wzrosną do poziomu
najbardziej wychwalanych i przesadnie
ocenianych badów zagranicznych.

Wusław.
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Sceny podczas zaburzeń w Szanghaju.

Na pierwszym obrazku widzimy
studentów chińskich rozlepia
jących plakaty wzywające lud
ność do bojkotowania towarów

angielskich. Niżej’. Majtkowie
włoscy patrolują w wschodniej

(europejskiej części miasta.)

W stolicy świata.

Paryż, 4 lipca.
Niema chyba u nas, w Polsce czło

wieka. któryby nie marzył o zobaczeniu

tego pięknego miasta, stolicy Francji,
a przy pierwszej sposobności tego ma
rzenia nie urzeczywistnił. Z drugiej
strony powszechny jest sad o Paryżu
jako o mieście uciech wszelkich, njniei
lub wiecei zgodnych z moralnością, o

mieście, w którym sie można bawić i

tylko bawić, to iest. w skutkach, wydać
dużo pieniędzy i wracać zmęczonym na

,,Ojczyzny łono’14
Tak, to prawda. Ale sa iakgdyby

dwa Paryże, które nie uprzedzony ob
serwator łatw’o może odróżnić.

Jeden Paryż, to ten z opowiadań cu
dzoziemców, którzy przyjeżdżają sie tu

bawić. To Paryż tańczący, miasto naj
weselsze w świecie, pełne rozrywek, tea
trów i teatrzyków, scen i scenek, roz
brzmiewających, idaca na cały świat
modna piosenka, wreszcie miasto skąd
też na cały świat szerzą sie mody, gdzie
można oglądać wyszukane stroie kobie
ce na promenadzie w l.asku Bulońskim.
Jest to jednak Paryż nie paryżąn, a

przynajmniei nielicznej ich części tyl
ko. To Paryż, cudzoziemców. bogatvch
Anglików i Amerykanów, którzy obła
d,ow’ani ciężka waluta przyieżdżaia sie
tu bawić i prócz płótna w kieszeni wy
wożą stad wrażenie, że rzeczywiście ba
wić sie tu można. A to niewiele i nie
to czyni ze stolicy Francji praw’dziwa
stolice świata.

Jest bowiem Paryż drugi, miasto
Francuzów, dla którego ten pierwszy
jest tylko pomocą w pracy nad przysz
łością francuskiego narodu, iest struga
złota, za która pracowity krajowiec bu
duje sobie te wszystkie cuda, podziwia
ne przez cały świat.

_Ten drugi Paryż, to miasto ludzi pra
cujących, ludzi, którzy umieia cenić

swój czas, wciąż sie spieszą do pracy,
lub od pracy na krótki odpoczynek; Pa
ryż: siedlisko wspaniałych uczelni, nie
przebrane źródło dzieł naukowych, pom
ników sztuki, centrum francuskiego
przemysłu, mózg i serce Francji.

Ten Paryż, w’łaśnie ten drugi, stano
wi istotna wartość tego miasta, tylko
nie każdy z naszych poczciwych paska-
rzy. jadacych tedy na Riwiere, zdaie so
bie z tego sprawę. To też dla takiego
pana korzyść z widzenia Paryża jest
zgóry stracona. Te korzyść odnoszą tu

zapewne tylko liczne rzesze naszej mło
dzieży akademickiej, docieraiac w gorli
wej pracy do źródeł nieprzebranych
w’szelkiej nauki, sztuki i kultury, iąkie
tu można w obfitości znaleźć. Tu prze

cież kształcą sie tysiące ludzi ze świata

artystycznego, tu powstaia nowe kie
runki w malarstwie, rzeźbie i architek
turze.

Jedak opowiadanie o zaletach, no

i w’adach, bo każdy medal ma dwie stro
ny, Paryża, nie może znaleść miejsca w’

krótkiej i z konieczności pobieżnej ko
respondencji.

Prze!de w’iec jeszcze pokrótce wra
żenia. i akie wywiera ia paryżanie, a ści
ślej mówiąc, ludność miasta, bo ściąg
nęło ono tak w’ielka ilość ludzi, że praw
dziw’ych paryżan doszukać Sie iest fak
tycznie trudno.

Gdy widzi sie ten nie do uwierzenia
ruch na ulicach masta i to nietylko
wszelkich automobili i tramwaii, ale go
rączkowy ruch pieszych, wypełniają
cych trotuary, chciałby sie zapytać:
,.Pocóż ci ludzie tak sie bezustannie

spieszą? Czy może coś sie stało nie
zwykłego?" Jednak to samo spostrzega
sie w innym miejscu i innego dnia: spie
szy sie całe miasto, ludzie gorączkowo
przebvwaia ogromne przestrzenie mia
sta, dażac w oddalone dzielnice za sw’y
mi sprawami. nZabawnie wprost wyg!a
da sposób spożywania śniadania przez
setki tysięcy urzędników, studentów,
robotników i kobiet pracuiacych. Wpa
da taki pan do maleńkiej mleczarni,
których pełno na każdej ulicy i stoiać

przy kontuarze, nie zjada lecz w’chłania
poprostu sw’oja kawę z bułkami, rzuca

należność i ktoś inny zajmuje z koleii

jego miejsce przy bufecie. Na zajmo
wanie krzesła, usługę kelnera brak jest
czasu. Wreszcie usługa kosztuje, a tu

jest ogromnie rozwinięte poczucie osz
czędności. Wszak to Francja miała

przed wojna największy zapas złóta.

Najlepiej przyspieszone tętno życia
da sie zaobserwować w porze obiado
wej. gdy tłumy oczekują na każdy
tramw’aj, na stacjach koleii podziemnei.
ruch zaś doróżek samochodow’ych staje
sie w’prost nie do opanowania dla u-

przejmego policjanta z sakramentalna
biała Pałeczka w dłoni, wciąż ruszają
cej sie celem pokazania kierunku. Two
rzą sie w niektórych miejscach zapory
automobili, które władze mieiskie sta
rała sie ur.egulow’ać św’ietlnemi znaka
mi, poustawianemi na głównych prze
cznicach. ”j”

A przyzwyczajony paryźanin, stoją
cy na przystanku autobusów, czvta
w’śród tego zgiełku gazete i wyrabia so
bie sad o w’szystkich dziedzinach życia
sw’ego W’ielkiego narodu.

Wieczorem doniero pracowity na
strój ludności milknie. Rodziny całe
ida spokomie do taniego kinematogra
fu, gdzie jeśli film jest komiczny. zwie
dzający cudzoziemiec może usłyszeć
ten sławmy śmiech francuski. Ach, ja
kżeż oni sie śmieją! Żaden chyba na
ród tak sie śmiać nie umie, tak popro
stu, prawie rubasznie, śmiechem naj
szczerszym. takim, jak to u nas sie mówi
,,od ucha do ucha". Mają i oni prze

cież swoje kłopoty: Frank spada, w Ma
rokku bolszewicka agitacja przysparza
kłopotu i krwawych strat społeczeń
stwu, ludność prawie nie wzrasta, gdy
obok czyha zawistny Niemiec, ośmie
szany i znienawidzony, ale groźny
,,boch" — a jednak Śmieja sie, bo dzień

Cały przepracowali, zaś praca i zabawa
to program ich życia.

Nie! Jeszcze jedna rzecz wchodzi
jeszcze w życie Francuza: to religja.
Nieuźnawana przez państw’o iest ona

w’ażnym składnikiem duszy francu
skiej. Dlatego w każdym kościele, pod
snopem narodowych sztandarów, przy
świetle płynących z zewnątrz przez czę
sto przepięknie witraże o każdej porze
dnia ujrzysz, obcy gościu, szereg kobiet
w’ różnym wieku, okrytych żałoba. P?a
na wciąż św’iece, rozświetlając postać
odkupiciela spoglądająca z krucyfiksu.
To miejsca ciszy w nowożytnym Babi
lonie. Zbliżasz sie i czytasz zawsze ten

sam napis: Zmarłym za Francie.

... a pod Łukiem Tryumfalnym na

grobie Nieznanego Żołnierza płonie i

płonąć bedzie wieczny znicz.

To Fpancia bohaterska!

Rodziny tych miiona siedmiuset

tysięcy poległych najlepszych oby.wa
teli, te rodziny które na naród cały sie

składają — to Francja wierzącą, garną
ca sie do stóp Boga cierpiących.

Wiesław M.

Humor.

Niedyskrecja.
Więzień I: Dlaczego tu jesteś?
Więzień IŁ: Z powodu małei niedy

skrecji. naruszenia tajemnicy listowej.
Więzień Ł: Z tego powodu nie idzie

sie do w’iezienia.
Więzień IŁ: To był list pieniężny.

Na wsi.

-To mleko wygląda jakoś niebiesko;
— A to sie tylko od nieba tak odbija.

Interesującą.
Ty. Zosiu, jesteś naprawdę intere

sująca. Najpierw byłaś nieszczęśliw’ie
zakochana, potem szczęśliwie zaręczo
na, potem nieszczęśliwa mężatka, a te?
raz szczęśliw’a rozwódka.

Przy łabędziach.
Moryc: Powidz ty mi Ryfka, jak

można poznać łabędzia, a jak łabędzice?
Ryfka: Idź ty głupi. Rzuć bułkę do

W’ody i uważaj, jak połknął — to łabędź,
jak połknęła — to łabędzica.

FeSieton

(W najmodniejszej restauracji. — O co

sie dwoje młodych spiera? — Mówi ten

trzeci. — Niezasłużona krzywda. — Nie

wszyscy źli. - Bedzie lepiej.)

Zeszłej niedzieli pod wieczór sie
działo dwóch szczęśliwych ludzi w o-

gródku (o ile to można nazwać ogród
kiem) Kawiarni teatralnej. Narzeczeń-
stw’o promieniowało im z oczu tak. iż
od innych stolików goście — iedni z po
litow’aniem. drudzy z zazdrością — ze
zowali ku młodym, a kelner, odchodząc
w inna stronę, niezrozumiale chrzakał.

Oni zaś zbyt sobą byli zaieci. bv od
czuć, że ich, obserwują, nadto oczeki
w’ali czyjegoś przyjścia. Spodziewany
jegomość zjawił sie rychło.

W iego uśmiechu nawet mniej by
stry jasnowidz, niż Władzio Zwirlicz.

wyczytałby słowa:
— A w’idzicie? Stało sie, iakom za

powiedział.
Czuła i piękna (to sie mńsi im przy

znać! para zażenow’ała sie lekko, lecz
nie bvł to wstyd bolesny, owszem raczej
miły.’

Przybyły jegomość rozpoczął poga
w’ędkę.

— A wiec spadliście z ambony?! Sły
szałem słyszałem, a jakże! a tak że-

ście sobie dogadyw’ali od ,.ździebkńw’ i

galicjoków". Pani nawet podobno dała
sobie słowo, że za Poznaniaka nie wyj
dzie.

— Krzych nie jest Poznaniakiem —

czupurnie odparła ta, która już niedłu
go ma być dziewczyna.

— Ale Wielkopolaninem, a wy wszy
stkich z zachodu nazywacie Poznania
kami, tak jak Wielkopolanie przyby
szów’ galicjakami z Kongresówy. A pan.
panie Krzysztofie, czyś sie pozbył u-

przedzeń do Małopolanek?
— Miłość zaślepia i otumania. Nie

tylko w Janeczce mojej nie widzę Gali-

cjanki, ale nawet zapomniałem, że mi

oczy chciała wydrapać.
— Boś wówczas zasłużył na to,

Krzychu. Pamiętasz, jak bez różnicy
nazywałeś wszystkie, cośmy z południa
przvbvłv. strojnisiami. upudrowanemi
lalkami, jak ze wzgarda wyrażałeś sie
o nas. że nam pstro w głowie?

— I to też, złota Janeczko, że sie ma
lujecie. i to, żeśćie niezdatne na gospo
sie i w’iele innych różności, za które —

dai sie w rączkę pocałować! — prze
praszam i obiecuję poprawę.

— A widzisz! A powiedz, czemuś
tak brzydko paplał, ty, śliczny brzy-
daku?

— A to ty mi powiedz, śliczna hrzv-
dulko, czemuś postponowała nas chłop
ców, iak dukat w zlocie i do tańca i ró
żańca?

- Gdybym wam wszystkim sym
patie zbytnia okazywała, tobyś mnie
terńbardziej uw’ażał za płochą. Źle ci,
że tylko ciebie wybrałam?

— Ow’szem, ciesze sie, ale nie o to
chodzi. Zarzucałaś Wielkopolanom,
że im brak oglądy, ho przy Niemcach
stali sie grubianami, a o reke panny u-

biegaia sie. abv sie wżenić w maiatek.
Coś tam jeszcze gderałaś na brak u-

przeimości, szczerości, serdeczności i.
nie wiem, jakich tam ości.

!- Ale iuż tery: nie mówię..

— Toś grzeczna i rozumna dziew
czynka.

— Moi państwo, a wkrótce państwo
młodzi! - odezwał sie przybyły. — Daj
cież i mnie coś przemówić! Obojeście
grzeczni. Żebyście zaś byli jeszcze grze
czniejsi wtedy, kiedy bedzie potrzeba,
wykłóćcie sie przez te dwa tygodnie
narzeczeństwa, abvście się wprawili do
kłótni małżeńskich. Przepraszam;
chciałem rzec, byście nie mieli o co

spierać sie w gniazdku
Miałem ja przyjemność, a czasem

nieprzyjemność przysłuchać sie tym
dzielnicowym w’ojnom na jeżyki i prze
konałem się. że powody do nich ti. nie
do języków, lecz do wojen sa tak nikłe,
iż w’krótce żaden karabin nie bedzie po
trzebny. Ludziska przekonują sie. że

wszędzie człek jednaki. Trzeba tylko
dłużej sie przyg!adać i bystrzej patrzeć.
Wyście tego najlepszym dowodem.
Wprawdzie w tej długiej obserwacji
wzajemnej patrzyliście przez okulary
kształtu serduszka . . .. ale zato inni

posługuia sie szkiełkiem rozsądku i

inteligencji, a dzięki Bogu inteligencja
rośnie.

Nie dziwie sie też bardzo ani jednej
ani drugiej stronie, że patrzyły na sie
bie z podełba. Faktem jest, że do krai
ny opróżnianel przez żywioł germański
napłynął pewien procent drapichru-
stów, karierowiczów, łatwożyjców, wy-
kpigroszów. słow’em mętów społe
cznych. od jakich w całym świecie dziś
sie roi. Wystarczy ich mała garstka,
by mnóstwu przybyszów dać zła mar
kę. bo najprędzej zło ’wylezie z człowie
ka i ukłuie.

Na takich to ludziach sparzył sie

ten i ów tubylec zanim miał sposobność
poznać, zalety innych ,,napływowców",
w’iec mianem złych ludzi ochrzcił wszy
stkich przybyszów. W ten sposób uro
dzili sie galicjaki z Kongresówy, choć

niejeden łotrzyk aż z Ameryki przy
wędrował.

A co za krzywda powstaje wskutek

tego?! Wielkopolanie srodze zawiedze
ni na tych parszywych jednostkach
bezkrytycznie odnoszą sie z niechęcią
do braci z innych okolic, choć to bar
dzo często najpoczciwsze dusze. Ale te

najpoczciwsze dusze najsrożej odczują
w’zgardę niezasłużona, bo to ludzie o

dełikatnem sercu, i stad żal do Wielko
polan: bo tamci spieszyli, by im nieść
te cześć skarbów polskich, która cu
dem pod zaborami drugiemi ocalała tj.
czysty iezyk polski, a także pomoc w’

pracy, tymczasem spotkali tu zamiast
serc kamienie, a zamiast otwartych
ramion zapory,

Lecz teraz, kochany panie Krzyszto
fie i panno Janko, cieszmy sie, że to

mija, albowiem przez pięć lat wspólne
go pobytu zaciera sie coraz wiecei róż
nica dzielnicowa, a z natury rzeczy po-
wstaie inna, mianowicie miedzy złymi
a dobrymi, Jeśli nie wy, to następne
pokolenie doczeka sie w’yrównania dziel

nicowego w zupełności i wasze dzieci...
czemu sie pani, panno Janiu, rumieni?

— Pan jesteś brzydki.
— Nie szkodzi; na wesele mnie mi

mo to zaprosicie, choć jestem z War
szawy.

Bydgoszcz. 10. .VII . 25.

X- , Sr. StasickL



Str. 20. DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 12 lipca 1925 r. Nr. l58.

Mgosta

Gauss nspls

poleca:
KfescSassHaSsa - najwoj kc!isfiuiicji.

- - do placzeaia mięsa i ciast,
- - - - - go prasswaaia.

SS’S(gss^s - - - - - --------- koiekwa-
- - - - - ogjzsY/aoia psbi-

A!Mito - dia (l,!ala
a l przemyśla, fryzjerów.

S^asSsaiSsfi - - aa slw!cilssia gazów?-
Informacji udzielają,:

Biura sprzedaży Gazowni:
Jagielińska 3^/43. Tei. 6301631.

tal. Dłtfga 14, — Tal. 635 .

OiSeze io saiiańsze źródła światła, ciepła i siły!
Saw ’e czystość! oszcz§daoiż! wygoda!
Oaz nia wyłwarra dimi papłaia! sadz?!

gazowe

(warunkowo najtańsze!
cSostoa°cscoi

wszsSRfc!i Warów gazgwytii.
wę^toassge

instalacja

koks, sino’?, araaii, tai,
po terdza !irzyst?pnych cenach.

tFa?asiraa^ śodfiać c?/es?ź
33sa ś BBajfe^SBSOCii.

ii§i

JOŁJOSZ H01O5.W

Towarzystwo z ograniczoną poręką
Bydgoszcz, ui. Gdańska C.

Dla sjedraaraia KlSjentela! 5
Z powodu otwarcia nowego interesu sprzedaje

po cenie zakupu:
Płaszcze damskie sukienne . . od 36 zl.

,, ,, kawerkotowa ,, 24 zł.
Kostfumy d:imśkie....................... ,, 30 zl.
Kapelusze damskie najmodnie.jsze

słomka pikot, na wybór ....,, 4 zl.
Gzapiii w wielkim wyborze . . . ,, 2 zł.
Spódniczki, feiazeczki, i suknie bardzo tanio

poleca
H,. (15681
Jezuicka nr. 1 róg Długiej.

Firma Chrześcijańska. Firma Chrześcijańska.

SKład Futer

F, Jassfiw i s. NltecKl

Bydgoszcz
Dworcowa 19. Tel. 13-41 .

Helis!

sta zapas
Rparaty do za
prawiani.a . Szkła

. do zaprawy
fraz

wszelkie części zapasgte
poleca

F.M!

Bydgoszcz, Gclaiiska 7.

rsseśeae sl^

prawes! zlotfraefoiHifi o

Kto pragnie mieć swobodną głowę i ustrzec siebie od szkód wskutek

kradzieży z włamaniem w mieszkaniu — zwłaszcza przy wyjazdach
na letnisko — niech zabezpieczy wszystkie przedmioty swego
urządzenia domowego wraz z odzieżą i bielizną w Towarzystwie
Wzajemnych ŁSbezpiaczsft ,,VESTAM w Poznaniu, którego zastępstwa
znajdują się po wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej.
Za 10.000 zł ubezpieczonej wartości płaci się rocznie tylko 11,85 zł a za

ubezpieczenie dodatkowe przedmiotów ze srebra i złota dopłaca Się 3 zł od

każdego 1000 podanej wartości. 16531

(O. framcrfeM i

- (F/orfepawósi?
Magazyn sprzedaży ,w BYDGOSZCZY |

Ifz§S^to Oraw uf- SśS
narożnik ul. Gdańskie/. — Tei. 883 . (9933 i

U rzędowo kciieesJcBCWg!W

kursy handlowe.
Udziela się: Książkowości, pisania na maszynie,
stenografji, korespondencji, wystawienie wekslu ;td.
16488 Zameldowanie przyjmuje
O. ? S’ S§ !E A i!, Rewizor ksiąg

Jagiellońska 14. Telefon 1253.

Ig

91 Tow. Wzaj. Ubezpieczeń Paw"migfl
od ognia i gradobicia W IT UfelsSdllllB

Oddział W Bydgoszczy Dworcowa 30. Tek 730.

SśzSi rtfclBEhee,

tesla felra?sg,
- Ićżta żBta’g -

BSffioE SC aa

F. KRESKI

Bydgoszcz, Sdatftska 7.
Te!ffifon nr- 4437.

Wózki dziecięce patentowe składane jak powyższy wzór

oddajemy po cenie 65.00 złotych. Po uprzedniem nade
słaniu należytości ’wysyła się franko stacja kolejowa zama-

13322 wiającego.

16220

ProszM O!s HorssU?cft

jwwiLSKmr1

usuwają KBdnl OStawgg
jj Wyrób. Lab. Chem. farm,
s Ap. Kowalski.

Sprowadzając skórki bezpo- -

średnio z wielkich eefitrSw ’

przemyśla Sutrzansgo i wy-

rabiając konfekcję oraz wsze!- ;

kiego rodzaju artykuły fu
trzane, we wlasn. pracowni i

jesteśmy w stanie nie tylko t

gwarantować za jakość ale

sprzedawać po cenach

prawdziw!e niskich.

Przyjiauigffly sia?s Mra s!a przsla-
ssnawaala, repararji i odświeżenia.

lia!noffl§as pgsisśd

Macieja Wierzbińskiego
PSersażerja.............................................. 4 zł.
USmiachy,......................................... 3 zł.

(nowele wesołe)
Sies 5 Skarbonka (wvd. nowe) . . 3.60 zł
Honor, (wvd nowe)........................... 4 zł.

we wszystkich księgarniach.

MIM

Dózilii dziecięce
na raty, zabawki, Sa!k! własnego
wyrtóts, wszelkie rasias-acje Salek,
wyroby skórkowa piłki gumowa

i nożne (8837
T. BYTOHS^i, Dworcowa 15 a.

Kupujący wyżej 3 zł otrzymuje balonik.

2 elewów

z ukończoną szkołą wydziałową oraz kursem szkoły
handlowej poszukuje zaraz ST. SZUKALSKI,
Skład nasion i handel zboża, Bydgoszcz, ul. Dwor
cowa nr. 95 a. (16526

lnB!SlI ,,Krupp Fahru

dostarcza natychmiast ze składu
na dogodnych warunkach zapłaty

FraisrtaK Kłos§ 1 Syn,
Bydgoszcz, (15432

Tel. 1683. Stósfiska nr. 37 Tel. 1683.

Oryginalne

?po
cenach

konkuren
cyjnych !!

-.- .Ay(... ti" -- pt-idl§iiiu 7:0002 automatycz. i zwykła

Wszelkie części zapasowe. Bogato zaopatrzony skład w wszystkie
maszyny rolnicze.

!SSh’ocSot RmsaaKsse: -

ul. Sw. Trójcy 14 b. Telefon nr. 79.
(13715

Słśwsiy Urząd Likwidacyjny
ogłosił nową serję

około 130 ossd likwidacyjnych na sprzedaż
w województwie Poznańskim i Pomorskim. — Wnioski
przyjmujemy od członków i interesentów do dnia 1 sierpnia rb.

PalsRl Bm Pareehicyliw. B’jawz, n!. JagiaHońska 51

Oddział vi Sśrtidziądzu, pl. 23 Stycznia 11. (16362

(w pudełkach
z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek usuwający
bezpowrotnie

poMemlłwoiizral(,rtótjMcS!

Laborat. Chem. Farmac. 14376

,,S,p. Kowalski", Warszawa.

Fortepiany - Mi
,,Becfostein”

,,BIOihnór”
,,Sfeinwey S Sons”

,,Feurich" i t. d.
Haramie

,,Marsborg”
,,Hofberg"

poleca w wielkim wyborze także na

odpłaty do 12 miesięcy. — Zamiana

używanych instrumentów. (7803

Br. Semmerfe!ó
Fabryka i hurtownia fortepjanów
BYDGOSZCZ, SwSissa a!. Sniadeckidi§s

(TeScieta 883.

GRUDZIĄDZ, u?. Grob!owa 4. Tei. 229.

G^!EZrtO, u5. Tumska 3. — Te!, aos.

SS^SESaHraSssiSiSS starego zbioru

H^szg_jB!raacae

g?SEBSOSlĘ?
0iw.tes

SłSsaasao
kupuje od producentów, małorolnych i zrzeszeń
rolniczych, począwszy od 100 kg wzwyż, za natych
miastową zapłatą (16310
Rejonowe Kierownictwo !ntendentury
Bydgoszcz, Jagiellońska 77, I p , tel. 2037

Folsls! MąziSs Kateiowto
Koto Warsztatowców w Bydgoszczy

urządza
w nledz!e!ę, d??ia 72 !!pca 1925 roku

WyclBHk! do Rynkowa.

Program:
1. Zbiórka o godz, 1 w południe przy kantynie

kolejowej, Zygmunta Augusta, i wymarsz z or
kiestrą 16 p. ułan, na czele ulicami: Warszawską,
Śniadeckich, Gdańską, drogą leśną do Rynkowa.

2. Koncert w ogrodzie
3. Od godz. 4 po poł. tańca na 2 salach.
4. Strzelania do żars;cy o nagrody dla pafi

i pafsńw, Koło szczęścia, Loterja fantowa, różna
gry dla dzieci i inne urozmaicenia.

Wstęp do ogrodu wo!ny.
Na wycieczkę ma zaszczyt zaprosić wszystkich

członków P. Z. K. i nam życzliwych gości
16552) Komitat.

a!iea Gruzini K!B

Telefon 75.

|0FKlX

ifeiyf.:ySsa-s-::ź?’?a?
SBSKs:śiaaiSB!?si sossBOwe

OBiiSJSS(aBW’dK. 11281

Isiiiaah I aiteswiSi

S,o.zo.p.
Bydgoszcz, Bernardyńska 5 - Tei. 153 i 831


